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Konserwatyści krakowscy pomylili się w ad- 
resie, apelując do wyborców z Koła inteligen- 
cyi o solidarne głosowanie na ich listę. „ Wezo- 
rajsze głosowanie na członków Rady miejskiej 
dowiodło, że między wyborcami tej kuryi a 
przywódcami obozu konserwatywnego istnieje 
najoczywistsze... nieporozumienie. liekolwiek bo- 
wiem razy inteligencya krakowska w tajnem 
głosowanin do ciał reprezontacyjnych daje wy- 
raz swoich przekonań politycznych, wypada ono 
zawsze, naturalnie 0 ile technicznych nie 
spotka trudności, na niekorzyść party! konser- 
watywnej. Dlatego partya ta swobodnemu wy- 
rażaniu się opinii publicznej szerokich sfer mja- 
sta stawia na przeszkodzie możliwie siine tamy 
i zapory w formie terora i naciskn, wcale nie 
moralnej natury, zastępując niemi akcyę jawną, 
publiczną. Nie może też najmniejszej ulegać 
wątpliwości, że ogół mieszkańców miasta Kra- 
kowa nie ma nic wspólnego z zasadami polity- 
cznemi stronnictwa, które kierownictwo Spraw 
miejskich w ręce ujęło, znajdując oparcie u 
wszystkich władz krajowych, również w jego 
ręku spoczywających. í 

Jeżeli tedy, pomimo tego wszystkiego, z listy 
konserwatywnej wyszło wczoraj zwycięsko paru, 
czy kilku kandydatów, mają oni ten sukces do 
zawdzięczenia nie poparciu niesympatycznego 
stronnictwa, lecz osobistym swoim zaletom. Nie 
dlatego zostali wybrani, że znaleźii się na li- 
ście konserwatywnej, lecz raczej pomimo tego... 

Pod względem mechaniki wyborczej przy- 
szedł im zresztą z pomocą p. August Soko- 
łowski, niegdyś „Kościuszkowski demokra- 
ta“ — dziś zaciężpy konserwatysta, przez za- 
łożenie, pod egidą nowych swoich politycznych 

rzyjaciół, t. zw. „komitetn nrzędników*. P. So- 
'ołowski mie może wprawdzie Ciszy się SUK- 
cesem własnym, gdyż ogół wyborców krakow- 
skich, którzy go nieguyś, iągo demókratę, do 
parlamentu tak chętnie wybierali, odwrócił się 
od miego — atoli oddał niezaprzeczoną usługę 
swojemu nowemu stronnictwu. Kto bowiem 
weźmie w rachubę głosy, jakie padły na „wy- 
bruńców* konserwatywno-urzędniczych, Pp- N i- 
klasa i Sulimirskiego, dojdzie drogą 
arytmetyczną do niezbitego przekonania, że u- 
ratowali oni partyę konserwatywną przy tych 
wyborach od sromotnej wprost klęski, a po- 
zbawili mandatów swoich kolegów, 
urzędników, sami mandatów dla siebie nie zy- 
skawszy. ] 

Świat urzędniczy powinien zrozumieć 1 oce- 
nić robotą t. zw „komitetu urzędniczego“ — 
któremu firmę dał p. August Sokołowski, a pp. 
Sulimirski i Niklas torowali mu akcyę rozbicia 
urzędniczych głosów. Z takiego postępowania 
tych „urzędników* opinia publiczna powinna 
jasno zdać sobie sprawę i wysnuć na przyszłość 
konsekwencye. 


owie. 


e dzienników A. Ołszewskiege, nlios 


| Nie rozchodzi się już bowiem w tym wypad- 
Eu o p. Augusta Sokołowskiego, który zapie- 
czętował przy tych wyborach marne resztki 
swej karyery politycznej, ani o pp. Niklasa 
i Sulimirskiego, którzy dla politycznych sfer 
|Krakowa pozostaną nadal równie obojętnym 
czynnikiem, jak byli nim dotąd, — ale zale- 
żeć musi wszystkim na tem, aby ci ludzie 
nie znaleźli następców i naśladow- 
ców. I tutaj decydować już powinna zdrowa 
opinia publiczna miasta, — zachowując w czu- 
łej pamięci przeszłość, wysnuwając z niej naukę 
na przyszłość. 

Wczorajsze wybory zamykają kampanię, któ- 
ra dostarcza Radzie miejskiej nowych przed- 
stawicieli, lub otwiera podwoje dla dawnych. 
Bez względu na to, czy dostaną się oni do Ra- 
dy miejskiej z aprobatą najbliższego naszemu 
pismu stronnictwa, czy wywalczyli sobie man- 
daty przeciw uiemu, — zajmie dziennik nasz 
wobec nich i działałności ich bezstronne, przed- 
miotowe, aczkolwiek zawsze krytyczne stanowi- 
sko. Pragnęlibyśmy bowiem, aby z ostatecznem 
skrutyniam wyborczem walka polityczna dwóch 
obozów przybrała odmienny od wyborczego cha- 
rakter. 

Starcia być muszą i w Radzie miejskiej. — 
Stronnictwo demokratyczne, na które spada o- 
bowiązek rzetelnej obrony interesów i tej tak- 
że klasy ludności, której do głosu przy wybo- 
rach nie dopuszczono, — nie może spocząć, do- 
póki nie zdobędzie uznania dla zasadniczych 
postulatów swojego programu. Radzilibyśmy a- 
toli, aby większość konserwatywna zrozumiała 
wreszcie swoje stanowisku, aby nie rozdmuchi- 
wała i nie przenosiła walk partyjnych poza 
ramy istotnych interesów miasta, — a wtedy 
pewna koordynacya działalności dwóch stron- 
nictw, które starły się ze sobą przy wyborach, 
wyjdzie na rzetelną korzyść miasta, dla które- 
go dobra demokratyczni radcy miejscy i nadal 
takze skutecznie pragną pracować. 


korespondancya „Nowej Kelurmy . 


Warszawa, 25 maja. 


(Nowa, krwawa wichura. Okropne wrażenie. Pa- 
nika w sferach rządowych. -- Ruch religijny. — Cen- 
zura, — Z obozu agodowego). 

Od wczoraj wieczora szaleje nad Warszawą 
nowa krwawa wichura, jedyna w swoim rodza- 
ju i nigdzie chyba dotąd niepraktykowana. — 
Ma to hyć oznaką budzenia się tHamów, nawet 

gh ciemnych i biernych na wszystko mas ży- 
tawskich ? 

4 to tylko masowy odruch wywołany jak- 
by krzelaniem pełnej już oddawna miary osta- 
tnią kroplą osobistej zemsty kilku pojedynczych 
pokrzywdzonych ? ~ 

Uprowadzanie dziewcząt do lupanarów — to 
od lat niepamiętnych osobny już, lukratywny 
zawód dla tysięcy „alfonsów* warszawskich, 
tak jak i owo „sutenerstwo* pilnujące „demi- 
mondówki* na ulicach, jak i cały z tem zwią“ 
zany miejscowy i wywozowy handel żywym to- 
warem. 

Najczynniejszy w nim udział brali przedsię- 
biorcy żydzi lub żydówki, a tylko posługiwali 
się do połowów i nowych zaciągów altonsami 
i suteneraii, korzystając z ich rozgałęzionych 
po całej Warszawie, przedmieściach i okolicy 
stosunków. 

Ale wreszcie gdzieś w jakiejś zacnej ubo- 
giej rodzinie przebrała się miara cierpliwości 


ZY a dd JL TZA 


wskutek świeżej ofiary, której strata dotknęła 
ciężko najbliższych, obeszła żywo i dalsze ko- 
ła. Fakt jeden przywołał ma pamięć podobny 
drugi i trzeci; temu narzeczoną porwano, temu 
siostrę, tej córkę więziono w lupanarze. Jeden 
i drugi starał się ją odebrać, za pieniądze, pod- 
stępem, siłą wreszcie, i spotkał się ze straszną 
represyą alfonsów. Nużami zadali 20 przeszło 
ran jednemu i kulami rewoiwerowemi podziu- 
rawili na rzeszoto drugiego; i oto na całej linii 
huknęło hasło do zemsty! 

Do zemsty na „alfonsów* i sntenerów, na 
zniszczenie lnpanarów, javie tylko są, tanie, 
drogie, żydowskie, katolickie wykwintne salo- 
ny, czy brudne nory, na ich właścicieli, czy 
właścicielki. 

Od 24 godzin z małą przerwą nocną na trzy- 
dziestu przeszło ulicach trwa krwawa hnlanka, 
jawnie, Śmiało, bez pardoni, bez względu na 
publiczność i na policyę, która ostatnia zacho- 
wuje się dość biernie, w ostateczności dopiero 
dyrymując rozżartych przeciwników. Tak samo 
i wojsko. Mimo tylu punktów rozruchów, zale- 
dwie na Nowogrodzkiej i Nowolipkach strze- 
lali kozacy, raniąc ciężko 4 osoby. Zresztą 
wszędzie trzyma się wojsko biernie, a szarża 
kozaków gdy przeleci, tłam po dawnemu za- 
czyna harcować, demolając zupełnie mieszkania 
lupanarskie po wypędzeniu śemimondówek. — 
Wyrzucają na bruk wszystkie meble, suknie, 
odzież, pościel, z których wyprate pierze kłęba- 
mi unosi się w powietrze, rozbijają stoły, stoł- 
ki, łóżka, nożami krają meble wybierają pie- 
niądze i kosztowności i do kanałów je wrzu 
cają Nie ostały się nawet rajokazalsze przy- 
bytki, jak znany Winawerowej przy ul. Widok 
1. 12, lub sławna Towarowa gdzie szampują 
wieczorem kozacy. 

Walka toczy się na noże i rewoiwery. Dziś 
zwieziono do przepełnionych już szpitalów 56 
rannych, między tymi wielu ciężko, sześciu 
z ranami wyłącznie kłutemi. 

Areną tych walk były ulice, Karmelicka, Le- 
szno, Nowomiejska, Diuga, Nowolipie, Miodowa, 
Krochmalna, Śliska, Wielka, Sosnowa, Srebrna, 
Próżna, Zielna, Wołyńska, Grzybowska, Grani- 
czna, Marszałkowska, Nowokarmelicka, Miła, 
Przechodnia, Widok, Wilcza, Nowogrodzka, Kru- 
cza, Żurawia, Wspólna, a teraz wieczorem po- 
ciągnęła wataha na Stare Miasto. Wszyst- 
kie domy publiczne, literalnie spu- 
stoszone, przedstawiają obraz ruiny. 

Wygląda to wszystko na jakiś straszliwy 
lynch amerykański, któsy igiuax mie nśmierze- 
ny przez władze, może się wyrodzić w inny 
ruch groźniejszy. Mieszkańcy zajętych walką 
ulic, choć wdzięczni za uwolnienie icły z ohy- 
dnego często sąsiedztwa, niemniej przebywają 
chwile niewoli, gdyż w obawie o życie nie mo- 
gą godzinami wyjść z domów. 

Poza tem wielka Warszawa nie przerwała 
ani życia, ani ruchu, choć na tylu miejscach to- 
czy się walka, leje się krew. Zobojętnieliśmy 
już na wszystko. 

Jaka panika panuje w sferach rządowych, 
dowodem tego fakt, że na sobotnią gałówkę, z 
powodu rocznicy koronacyi Mikołaja, rozesłano 
z Zamku zaproszenia nie już do soboru przy 
ulicy Miodowej, ale do — kaplicy zamkowej. 
Lecz któż wie, czy i tam bądzie bezpiecznie! 
To tak łatwo wystąpić byle komu w pełnym 
mundurze praporszczyka, czy pułkownika, a na- 
wet generała! 

Jak to wszystko odbija się na całem społe- 
czeństwie, trudno mi wprost wyrazić. Żyjemy 
w jaklemś nerwowo gorączkoweri naprężeniu 
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Administracya „Nowej Reformy" za epłatą sd 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., xa każdy następny raa pc 16 k — Nade- 
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2 kor od 100 ega, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych prezumoraterów. 


z dnia na dzień, niepewni jutra, nie wiedząc, 
czemu wierzyć, czego się trzymać, czego się je- 
szcze spodziewać? 

Ponad wszystkiem góruje ruch religijny maso- 
wy na południu i wschodzie, na Tuatwie, a na- 
wet na Źmudzi. Nasz arcybiskup swoim zwy- 
czajem spóźnił się z listem pasterskim w spra- 
wie ukazu tolerancyjnego, dając się, jako me- 
tropolita, uprzedzić biskupom. 

W cenzurze panuje również najszaleńsza do- 
wolność. Jednemu pismu puszcza się to, czega 
i połowę nie „pozwala się drugiemu, a czerwony 
atrament robi po dawnemu całe mapy na arty- 
kałach. D 

Burza podniosła się ze wszech stron na ugo- 
dowców, taranem .waląc w te przeżytki wła- 
snych zasad niepolitycznych Spasowicza i Stra- 
szewicza. Wśród tej nawałnicy żegluje „Słowo* 
spokojnie do ostatniej już przystani — pisma 
tygodniowego, na które ma się zamienić dla 
braku funduszów i abonentów, aby zająć po- 
sterunek na sposób „Kraju“ petersburskiego. 

Grot. 


Ruch poiityczny na Ukrainie. 


W czasach, kiedy o prawa swoje, o możność 
wogóle cywilizowanego życia zaczęły się upo- 
minać w państwie rosyjskiem wszystkie przez 
nie uciskane i gnębione narody, kiedy nawet 
Tatarzy i Kirgizi wystąpili do rządu rosyjskie- 
go z memoryałami, w których domagają się praw 
religijnych i po części narodowych, spokój pa- 
nujący na Ukrainie podawał zupełnie słusznie 
w wątpliwość zdolności odrodzenia się małoru: 
skiego narodu. Jeżeli bowiem teraz, w okresie 
powszechnego fermentu, Małorusini nie przebu- 
dzą się do realnej pracy narodowej. to właści- 
wie kiedy mają to uczynić i czy wogóle mogą 
się jeszcze obudzić. 

„Oprócz kilku niedołężnych memoryałów w spra- 
wie językowej , wysłanych do Petersburga w 
marcu i kwietnin przez lnźae, nieliczne i re- 
prezentacyjnie bardzo siabe grupy, na szerokiej 
Ukrainie słychać było tylko odgłosy agitacji, 
prowadzonej przez rewolu*yjno międzynarodowe 
lub zgoła rosyjskie organizacye. Jakiegoś świa- 
domego ruchu rewoiucyjno-narodowego, w któ- 
rymby, obok postulatów socyalnych i ogólnie 
politycznych, znajdowały uwzględnienie także 
postulaty małorusko narodowe, nie było przez 
trzy pierwsze miesiące ogólno-rosyjskiego for- 
mentu ani śladu. i 

Jakie przyczyny złożyły się na ten skutek, 
oceniać trudno. To jednak pewne, że działały 
między niemi zarówno typowa, małoruska ospa- 
łość i niedbalstwo, jak niezmiernie niski poziom 
kultury w ogólności a politycznej w szczegól- 
ności. Wszakże nawet tu w Galicyi, na pozio- 
mie politycznie wyższym, narodowe stronnictwa 
małoruskie objawiły tak mało zrozumienia dla 
wypadków rosyjskich i okazały taką niezdolność 
do przystosowywania postulatów narodowych do 
zmieniających się z nadzwyczajną szybkością 
warnuków, że jedyną mądrością polityczną , na 
jaką mmiano się zdobyć, było proklamowanie 
państwowego moskalofilstwa w kilku artykułach 
„Diła* i „Swobody“. Jeżeli tak było w Galicyi, 
czyż można się dziwić, że na Ukrainie o wiele 
= musiano czekać na narodziny narodowej 
MYSL, 


„Sprawa ukraińskiej inteligencyi 
w programie ukraińskiej narodowej 
partyi*, Broszura ta, złożona z kilkunastu roz- 
praw i artykułów, różniących się między sobą 
zarówno treścią jak metodą, zawiera jednak 
kilka rozdziałów. które można uważać za pierw- 
sze sformułowanie trredentyzmu ukraińskiego, 
za pierwszy motywowany pozytywnemi argamen- 
tami zarys programu narodowego z ideałem nie- 
zależnej demokratycznej republiki 
ukraińskiej, jako ostateczuego celu dążeń 
i pracy. 

Organizacye polityczne zaczęły powstawać 
na Ukrainie około r. 1900. Pierwszą z mich 
była rewolucyjna ukraińsku partya, z początku 
jako przypadkowy konglomerat najróżnorodniej- 
szych żywiołów rewolucyjnych, z reguły kosmo- 
politycznych a reczej narodowo obojętnych, pó- 
źniej zaś jako stronnictwo socyalistyczne, wy- 
kluczające ze swego programu kwestyę narodo- 
wo-ukraińską. — Jako przeciwieństwo do tego 
stronnictwa powstało inne, równie socyalistycz- 
ne, ale uwzględniające w programie swoim 
akraińskie postulaty narodowe już nawet w sa- 
mej nazwie „Ukraińskie stronnictwo socyali- 
styczne“. Ponieważ jednak, w myśl socyalisty- 
cznego programu, główne cele pracy stronni- 
ctwa leżały w dziedzinie społecznej, a nie na- 
rodowej, przeto wkrótce powstało jeszcze trze- 
cie stronnictwo patryotyczne, „Ukraińska na- 
rodowa partya“, które przeniósłszy punkt cięż- 
kości z kwestyj społecznych na ogólno narodo- 
we, wypisało na swym sztandarze hasło „nie- 
zawisłej demokratycznej republiki ukraińskiej”. 
| W jakiś czas potem pomiędzy stronnictwem 
rewolucyjnem a narodowem nastąpiła częścio- 
wa fnzya. Z pierwszego mianowicie wydzieliła 
się grupa kosmopolitycznych socyalistów, two- 
rząc „ukraińską socyalistyczną spółkę", reszta 
zaś zlała się ze stronnictwem narodowem, CoO 
przyszło jej tem łatwiej, że to ostatnie szcze- 
gółowo opracowanego, pozytywnego programu 
jeszcze nie posiada i z natury terenu, na któ- 
rym działa, zasadniczo przeciwnem socyalizmo- 
wi być nie może, Dzięki tej fnzyi, narodowa 
partya ukraińska, wzmocniona częścią rewolu- 
cyjnej, stała się dzisiaj najsilniejszą organiza- 
cyą polityczną na Ukrainie. Pierwszym jej ma- 
nifestem publicystycznym na wielką skalę jest 
wspomniana czerniowiecka broszura, której naj- 
ważniejsze rozdziały streścimy. 

N. U. P. zaczyna od potępienia taktu, że do- 
tąd wszystkie ukraińskie żywioły rewolacyjze 
wprzęgły się do rydwanu rewolucji rosyjskiej, 
nie uświadamiając sobie całej wprost przepast- 
nej różnicy interesów | celów, jakie ma 40 ù- 
siągnięcia rewolucya rosyjska i ukraińska. — 
Wszyscy ci Popkowie, Dawideńkowie, Kibal- 
czycze, Lizohuby, Stefanowicze i legion innych 
rewolucyonistów ukraińskich, legli w walce z 
rządem rosyjskim o prawa narodu rosyjskiego 
a mie ukraińskiego. Przyczyny tego moskalofil- 
stwa rewolucyonistów ukraińskich dopatruje się 
N. U. P. w demoralizacyi i upadku ducha w 
narodzie małoruskim, w którym „niewoła poli- 
tyczna i ekonomiczna wytwarza także niewolę 
moralną i umysłową“. Wszyscy ci ukraińscy 
hohaterowie rewolucy! rosyjskiej nic stali się 
bohaterami rewolucyi ukraińskiej dlatego, po- 
nieważ z jednej strony „nie mogli sobie wyo- 
brazić niezależnego państwa ukraińskiego a z 
drugiej przeceniali siłę i potęgę narodu rosyj- 


Wreszcie jednak narodziła się ta myśl w po-|skiego*. Stojąc na tem stanowisku, „uważali 
staci programu „Ukraińsko-narodowej partyi*,|oni za odpowiedniejsze szukać lepszej doli nie 
która wydała w Czerniowcach obszerną, a na|w antagonizmie, ale właśnie w zgodzie z pana- 
eksport na Ukrainę przeznaczoną broszurę p. t.|mi sytnacyi*. 


Debiuty dramatopisarskie. 


Rozśpiewała się dramatyczna Muza polska, 
spiżowym głosem poezyi wielkiej przemawia do 
narodu z głębi jego duszy i myśli — w in 
nych zaś skarży się, to grozy pełen wydaje 
jęk z serca jednostki człowieczej, dręczonego 
przez wieczną krzywdę — Los. 3 

Na dwóch tych biegunach stoją dwaj Pierwsi 
nasi współcześni poeci dramatyczni — Wyspiań- 
ski i Przybyszewski, a w ich cieniu chodzi gro- 
mada młodych, najmłodszych, jedni pod nie- 
przepartą suggestyą mistrzów, zahypnotyzowa- 
ni, bezwolni, ślepo wpatrzeni we wzory wiel- 
kie, inni dotknięci czarem, ale w walce, w po- 
szunkiwaniu drogi własnej. . 

„Pogrążon* zupełnie jest Stan. Koby!ań- 
ski*). Nietylko nie zdołał urodzić się, ale zlany 
jest ze światem Przybyszewskiego w jednę nie- 
zróżniczkowaną, galaretowatą masę, — która 
nie dozwala rozpoznawać przyszłych rysów in- 
dywidnainości. Świat jego, to widowisko tańca 
miłości i śmierci, a błogosławi mu Ironia, która 
w chwili, gdy dwa trupy na gruzach swych 
marzeń legły, poprzedza wchodzących tam ży- 
wych. Wchodzi „przez drzwi od balkonu — 
czarny aksamitny strój — purpurowe wyloty 
zatłasu — Ba głowie czapka purpurowa z kry- 
ształowemi dzwonkami, z kitą piór pawich — 
w pasie przewiązana sznurem, mieniącym się 
srebrem" i t. d. it. d. Postać dla kostyamera 
bardzo cenna, z artyzmem jednak, jeśli ten ma 
wznieść się nad poziom kostyumera, nie ma nic 
wspólnego. W całym dramacie niema żadnego 
pierwiastka tajemniczego, nicodgadnionego, któ- 
ryby językiem realnym nie dał się wypowie- 
dzieć, symbol jest więc prostem nadużyciem; 
idea zaś jego wcale nie występuje z mocą prze- 


*) „Ironia“. Tragedya. Kraków, nakład autora. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Ski. 


konywującą. Alina kocha Bolesława, odtrąco- 
na — bez miłości wychodzi za Zygmunta — 
nareszcie znużony Bolesław łączy się z nią — 
bez miłości — bez tego uczucia, które ona go- 
niła całe życie; budzi się ©no w nim dopiero 
w chwili, gdy ona go przebija sztyletem. I to 
Ironia losu — ironia, która chichocze też nad 
garstką fanatyków przewrotu, apostołów zni- 
szczenia, niewolników „Dzieci szatana”. 

Potężna to, przeraźliwa pami, Ironia — szy- 
dercze swe oblicze ukazuje tylko ludziom, któ- 
rzy głęboko, głęboko umieją patrzeć w życie — 
w samo dno dusz, gdzie kłębią się burze, ude- 
rzające potem na siebie, jak huragany przeci- 
wne, aby łamać wszystkie przeszkody i prze- 
gródki, przez przewidujący, dufny w siebie, a 
tak słaby rozum „wolnej woli“ ustawione... 
P, Kobylińskiemn tego rzutu w głębie jeszcze 
brak, dał więc nie dzieło, lecz wolne ćwiczenie 
Z Przybyszewskiego. 

Bardziej indywidualną jest H. Szarska, 
autorka dramatu „Dyletanci grzechu“ *). Ze 
sztuki jej chwilami przemawia  szarpiący, 
gorączkowy, głos skargi, wpadający w Śmiech 
histeryczny, aby zakończyć skurczem, opa- 
dnięciem, cofamiem się tchórzłiwem. Tak głód 
życia woła w tym utworze, głód życia miło- 
snego, do którego każdy ma prawo, każdy ma 
obowiązek, a które szczególnie przed kobietą 
jest zabarykadowane, zamknięte, zazdrośnie 
strzeżone przez Maturę .i społeczeństwo, Uczn- 
cie, dawniej dnmą będące i siłą, grzechem się 
stało, grzechem dla słabych, bojaźliwych, dyle- 
tantów. I oto całą taką galeryę widzimy igra- 
jących z grzechem. Kobiety przemawiają tu ję- 
zykiem utajonych swych pragnień, Zabójczej 
ciekawości instynktu, która się potem mści... 
mści nieraz przez całe życie; jedne pod napo- 
rem niezaspokojonych pragnień życia szamocą 
się, wiją w bólach, cierpią; drugie, uległszy 


*) „Dyletanci grzechu“. Sztuka w 3 aktach. 
Lwów, nakł. Księgarni Polskiej. 


swej ciekawości w uniesieniu chwili — chodzą 
przez resztę życia w płaszczu pokutniczym, pod 
którym serce dalej domaga się ciepła, szczę- 
ścia; inne dla zaspokojenia zwojego głodu wy- 
chodzą za mąż, za pierwszego lepszego, by ry- 
chło rozpocząć życie w legalnem bagnie.. bez 
miłości... niewolnice instynkta. Władka, natura 
artystyczna, w chwili wezb'ania sił twórczych 
gardzi życiem, aby niebawem wrócić do jego 
stóp i wyczerpana walką, niezdolna dłużej się 
opierać, w objęcia mu się rzucić. Za dumna je- 
dnak, by przenieść to sprzeaiewierzenie sie so- 
bie, za słaba, by znieść dwnznaczne swe sta- 
nowisko — kończy śmiercią. 

Jeżeli zadaniem sztuki jest dawać przeżycia, 
to jednakowoż nie każde przeżycie jest goto- 
wym obrazem artystycznym P. Szarska czerpie 
bez wątpienia nie z literatury; dała kilka syl- 
wetek zajmujących, niestety za ogólnikowo na- 
rysowanych, więcej dla ilustracyi, niż z konie- 
czności kompozycyjnej; wyrwała kilka głosów 
z serca kobiecego, które one zwykle obłudnie 
ukrywają. za słabych jednak, by się zlały w je- 
den potężny, wstrząsający krzyk dławionej nłci. 
Gdyby była skoncentrowała wszystkie siły o- 
koło dramatu między Władką, Zygmuntem a 
Jadwigą — byłaby mogła szworzyć dzieło silne 
i śmiałe; jak teraz — świadczy ono o więk- 
szym zasobie szczerości życiowej, niż artysty- 
cznej, ta zaś ostatnia większa jest od umieję- 
tności technicznej. — Umie autorka prowadzić 
dyalog dramatyczny — doskonałe n. p. zakoń- 
czenie II aktu — w decydującym momencie 
ucieka się jednak do „deus ex machina“ — ko- 
niec aktu II. 

A teraz wchodzimy w świat postaci tak po- 
tężnych, że lat przetrwały tysiące, uczuć tak 
olbrzymich, że przerastają rozmiary ludzkie, 
przynajmniej dzisiejszych lndzi. Pytanie stąd 
wielkie, zasadnicze: czy tragedyę starożytną 
można zmodernizować? Nie chodzi o dramat 
w duchu starożytnym; rzecz to artysty, jaką 
formę pragnie nowemu utworowi” nadać, byle 


prawdy strzegł wewnętrznej. Wyspiański dra- 
matami greckiemi dał przykład w tym kierun- 
kn, ale bo też z taktem prawdziwego artysty 
stworzył tak w „Meleagrze*, jak i w „Laodamii* 
ludzi, których sfera uczuciowa jest nam bli- 
ska, a zawsze bardzo zrozumiała. Inaczej — 
gdy się bierze żywcem myt starożytny i uosa- 
biających go ludzi chce stroić w uczncia, nerwy, 
subtelności myśli pokolenia dzisiejszego. Ele- 
ktra n. p. i Orestes, wykonywnjący nakaz boga. 
dzieło zemsty; Elektra, wołająca do brata, mor- 
dującego matkę: „Uderz raz jeszcze żelazem!”, 
musi być z jednej bryły ulaną postacią z przed 
iat 2500. Później bowiem — Orestes staje się 
Hamletem... 

Na tę wewnętrzną sprzeczność umarł dramat 
Hoffmannsthala, który przed rokiem zmoderni- 
zował Sofoklesowską Elektrę, robiąc z niej o- 
kaz z dziedziny psychopatyi sexualis, sprzecz- 
ności tej nie zdołał też usunąć p. Płażek *). 
Utwór jego na każdym kroku zdradza kompro- 
misowość. „Jestem, bom przybył z bogów roz- 
kazu“ mówi Orestes u Sofoklesa do Elektry — 
i temsamem droga jego już jasna. wola nie 
zna wahania; siostra ma przy wykonaniu stra- 
szliwego dzieła dawać mu tylko informacye pe- 
wne. U p. Płażka Orestes jest młodszym cywi- 
lizacyjnie o 2000 lat. „Jam człowiek, — wo- 
ła — jam zrodzon z kobiety, w mych żyłach 
jest czerwona, ludzka krew*.. i miecza doby- 
wa, samobójstwo woli popełnić, niż rozkaz bo- 
gów wykonać; wykonywa go wreszcie nad ma- 
tką w uniesieniu, nieprzytomny, prawie bez- 
wiednie. Królewicz to duński, nie syn Agame- 
mnona. 

Podobnie współczesnymi pierwiastkami prze- 
sycona jest cała sztuka. Młody poeta nie mógł 
się oprzeć wpływowi ani poezyi księżyca i harf 
dźwięcznych, ani trywializmowi dramatu mie- 
szczańskiego (Aigistos i dziewczyna), greckie- 


*) Feliks Płażek: 
Księgarnia Polska, 


„Elektra* tragedya. Lwów, 


mu zaś chórowi, składającemu objatę na grobie 

Agamemnona, ' każe śpiewać pieśń, dziwnie przy- 

| edu śpiew topielic z „Zaczarowanego 
ola“, 

Najwięcej w stylu utrzywaną jest postać Ele- 
ktry; autor nie zdołał w zupeiności uwolnić się 
od suggestyi Hotimannsthala, samodzielnym był 
jednak w zakończeniu, niezałeżnym od niego, 
lub też od mytn greckiego. Jego Elektra żyje 
dziesięć lat myślą zemsty; młodość jej przeszła 
bez uśmiechu, kobiecość jej drzemała, wszystkie 
siły przelewając w myśl czekającego ją dzieła, 
Urosła też w kapłankę, w wróżkę Losu. Gdy 
widzi siogtrę, zażywającą Szczęścia miłosnego, 
budzi się w niej instynkt serca, nawet poryw 
zazdrości, ale rozkaz bogów, którego jest stra- 
żniczką, zwycięża. Rysem nowożytnym, który 
autor jej dodał, jest nagłe ocknięcie się uczu- 
cia dziecięcego wobec trupa matki — można je 
jednak zrozumieć. I dzieło zostało dokonane — 
1 kapłanka jego zoczyła się nagle bez treści 
w Życiu, bez podstawy bytu. Ale nie. Niedar- 
mo żyła lat tyle myślą jedną, niedarmo wola 
pogów w niej się paliła. Kiektra bratu radzi 
udać się do Delf, by Apollo, który zemsty na- 
kazeł, teraz klątwę z niego zdjął, Erynnie od- 
gonił, ona zostaje w rodzinie wyższa nad życie, 
nad wypadki, duszą jest już ino, wieszczką... 

Jest zmysł wielkości w dziele p. Płażka. W sa- 
mym zawiązku na fałszywej oparte zasadzie: 
zmodernizowanie tego, co innego ducha nie zno- 
si — nie mogło być jednolite i silne: nie mógł 
dalej autor oprzeć się poezyi książkowej, Gre- 
cya jego jest więc albo konwencyonalną, albo 
niegrecką. W pomysłach, w scenach niektórych 
okazał jednak wiew Szeroki duszy, wzno- 
szącej się istotnie nad poziomy. To zdradza 
poetę — twórczość jego dalszą należy więc uwa- 
żnie śledzić... F. 
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Inteligencya ukraińska, podobnie jak rewolu- 
cyoniści ukraińscy, solidaryzowała się także 
z opozycyjnemi i liberalnemi żywiołami rosyj- 
skiemi, nie zdając sobie sprawy z tego, że czcze 
frazesy ostatnich o tem, jakoby zbawienie 
Ukrainy leżało jedynie i wyłącznie w „centra- 
listycznej konstytucyi rosyjskiej*. Dla patryoty 
ukraińskiego jest zupełnie wszystko jedno, czy 
uciska go czynownik, odpowiedzialny przed ob- 
cym carem, czy przed obcym a niewątpliwie 
szowinistycznym parlamentem. „Dlatego natu- 
ralny interes nkraińskiego narodu jaż w naj- 
bliższej przyszłości zmuszać go będzie do zdo 
bycia konstytucyi przynajmniej w duchu wa- 
runków ugody perejasławskiej, która dałaby 
Ukrainie zupełną autonomię finansową, ekono- 
miczną, kulturalną i militarną*. 

Dotychczasowe rezultaty gospodarki moskiew- 
skiej na Ukrainie są wprost przerażające. Mia- 
sta stały się ogniskami życia rosyjskiego, lud 
zubożał i sproletaryzował się, spadając niemal 
na dno nędzy ekonomicznej i moralnej, robo- 
tnik ukraiński, pozbawiony wszelkiej organiza- 
cyi, stał się paryasem °w porównaniu z robotni- 
kiem rosyjskim. Własność ziemska wymknęła 
się z rąk ludu ukraińskiego do tego stopnia, że 
dzisiaj zaledwie 3'6 proc. ziemi ukraińskiej na- 
leży do chłopa małoruskiego, olbrzymie zaś ob- 
szary przeszły na własność bądź skarbu pań- 
stwa, bądź rodziny carskiej, bądź wreszcie wsze- 
lakich cndzoziemców i służą za niewyczerpane 
źródła dochodów nie narodowi ukraińskiemn, 
ale jego gnebicielom. Czterdzieści pro- 
cent ludu ukraińskiego już dzisiaj zgoła nie 
posiada ziemi i żyje wyłącznie z zarobków, 
które, wobec zupełnego braku przemysłu z je- 
dnej strony a nadmiaru podaży rąk, są nie- 
prawdopodobnie niskie. Cała Ukraina od lat 
dziesięciu znajdnje się w stanie chronicznego 
głodu, a spowodowane przezeń bunty w rodzaju 
charkowskiego w r. 1902, mają tendencyę do 
stałego powtarzania się w zakresie coraz szer- 
szym. 

Jako środek przeciw temu wszystkiemu N. 
U. P. zaleca „konfiskatę majątków państwo- 
wych i udzielnych* (należących do dynastyi), 
unarodowienie ziemi, przemysłu i całego tery- 
toryum ukraińskiego, „co jednak może się stać 
dopiero po wypędzenia gnębicieli Ukrainy — 
Moskali*. Takie jest jedyne wyjście z dzisiej- 
szego położenia, które grozi znpełnem zniszcze- 
niem i zubożeniem ludu ukraińskiego. W inte- 
resie narodu rosyjskiego leży pod każdym 
względem wyzysk i ucisk Ukrainy, a także od 
Rosyi koustytucyjnej nie może ona uczekiwać 
niczego lepszego ponad to, co Ukraina otrzy- 
mała od Rosyi despotycznej. Dlatego syntezą 
programu N. U. P. jest polityczna awto- 
nomia Ukrainy w pierwszem stadyum walki 
o wolność, a zupełna niezależność 
Ukrainy w ostatniem. 

Słabą stroną tego programu, mimo całej jego 
jasności i energii w określaniu ostatecznych 
celów jest, że mie zawiera on żadnych real- 
nych wskazań na czas najbliższy i na kwestye 
bieżące, jak również nie wskazaje pozytywnych 
środków, jakiemi cele w niem określone dałyby 
się osiągnąć. K. 8. 
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(Rzekoma bitwa morska. — Zadanie ařmirallcyi rosyj- 

skiej — Doniesienia teiegraficzne o flocia rosyjskiej. — 

Wyiezd na wschód 2100 marynarzy rosyjskich. — Mowa 

Birylewa. — Porażka Rennenkampfa. — Ewunoyscya 
rząda japońskiego.) 
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Pewną już chyba jest rzeczą, że wiadomość 
o bitwie pomiędzy flotą rosyjską a japońską 
jest zupełnie bezpodstawną, skoro dotąd niema 
jej potwierdzenia, a przeciwnie wszędzie bądź 
bezpośrednio, bądź pośrednio jej zaprzeczają. 
Nawet amerykański admirał Train, komendant 
eskadry w porcie Manili, skąd właśnie wyszła 
wiadomość o rzekomej bitwie, nic o miej nie 
wie i dopiero wysłał na zwiady okręt „Cinci- 
natti“. 

W Petersburga, mimo powszechnego niedo- 
wierzania, panował — jak donosi „Petit Pari- 
sien“ — gorączkowy ruch. Publiczność dopy- 
tywała się już nie o szczegóły bitwy, ale o to, 
czy rzeczywiście została stoczona, nigdzie je- 
dnakże nie miano w tej sprawie jakiejkolwiek 
wiadomości. Admiralicya dała następującą traf- 
ną odpowiedź: „Gdyby w tej wiadomości było 
tylko ziarnko prawdy, to mogłoby tylko chodzić 
o ruch wywiadowczy, wykonany przez japoń- 
skie torpedowce lub krążowniki. Nie byłoby to 
dziwnem, gdyż flota Rożdiestwieńskiego prze- 
jeżdżała koło wyspy Formozy, która jest pod- 
stawą operacyjną floty japońskiej. O bitwie: 
trudno myśleć, rosyjska bowiem flota dąży do 
Władywostoku i trzyma się zdala od wybrzeży | 
japońskich, Nie można więc mówić o spotkaniu 
się z flotą Toga, przebywającą koło Mazampo*. 


Odpowiedź -admiralicyi jest trafną, jak to za- 
znaczyliśmy, tylko co do miejsca pobytn floty 
admirała Togo może być mylną, dotąd bowiem 
nikt nie wie, gdzie się ona znajduje. O flocie 
Rożdiestwieńskiego nadeszły dzisiaj dwa 
telegramy z Szangaju i Londynu. Wedle wia- 
domości z Szangaju Rożdiestwieński, jak się 
zdaje, podzielił swą flotę, gdyż 17 rosyj- 
skich okrętów przybyło w nocy na wysokość 
wysp Saddle. Sądzą, że okręty te zabiorą 
węgiel i pojadą dalej na północ. Zaś do Lon- 
dynu nadeszła wiadomość, że na wysokość 
Szangaju przybyły rosyjskie okręty: „Włodzi- 
mierz“, „Woroneż“, „Jarosław“, „Liwonia*, 
„Meteor“ i „Kuronia“. 

Wczorajszy telegram o przyjacielskiem -po- 
średnictwie (za 5 milionów rubli) Bołgaryi 
w zakupienin okrętów wojennych od Argentyny 
dla Rosyi, uzupełnia dzisiejsze doniesienie z So- 
fi. Dzienniki tamtejsze otrzymały wiadomość, 
że w ostatnich dniach 2000 żołnierzy marynar- 
ki rosyjskiej z oficerami przejechało przez 
Dardanele na okrętach rosyjskiego Towa- 
rzystwa handlowego, które utrzymuje komuni- 
kacyę między Odessą a Egiptem. Będąoni prze- 
wiezieni do Suezu, a stąd udadzą się na po- 
kład owych siedmiu okrętów, które w ostatnich 
tygodniach rosyjscy agenci pod bułgarską firmą 
zakupili w Ameryce. Wszystkie owe okręty 
mają być pancernikami. 

Jak widzimy, Rosyanie przygotowują się do 
stanowczej rozprawy na morzu, której wynik 
będzie mieć ogromny wpływ na ogólny prze- 
bieg wojny. Admirał Birylew, który w piątek 
wyjechał do Władywostoku, żegnając się z ofi- 
cerami na dworcn w Petersburgu, wygłosił 
krótką przemowę. Pomiędzy innemi powiedział 
w niej: „Rozpoczynamy dzisiaj nowy akt 
dramatu. Jaki będzie epilog, to jest taje- 
mnicą Boga“. 

Zapowiadany a taką pompą „raid“ geuerała 
Rennenkampfa nie przyniósł spodziewanych o- 
woców. Jak donosi z Petersburga „Local-An- 
zeiger,, generał Rennenkampf musiał się co- 
fnąć, poniósłszy znaczne straty. Poza tą wiado- 
mością miema innych z lądowego plaen boju. 

Rząd japoński wobec zbliżającej się chwili 
przełomowej jest dobrej myśli, którą chce na- 
tchnąć i zagranicę. W Tokio minister Spraw 
zagranicznych bar. Komura i minister skarbu 
Zone wypowiedzieli mowy, dając wyraz rado- 
ści, że Japonia dała dowód takiej siły militar- 
nej i ekonomicznej. Ministrowie wyrazili na- 
dzieję, że finansiści umożliwią rządowi przepro- 
wadzenie jego zamiarów. Po wojnie otworzą się 
świetne widoki dla kraju, podniesie się handel 


co tydzień artykuł dla jego dziennika, prayczem 
uczynił niezręczną co najmniej uwagę: „Po sensa- 
cyi, którą wywołało pańskie skazanie sądowe, mo- 
Żesz pan liczyć na powodzenie“. 

— Dziękuję — odparł Wilde dumnie. — Wy- 
starcza mi powodzenie, które miałem przed mo- 
jem skazaniem. 

Mania wywoływania podziwu — pisze Renaud — 
pozostała mo, ale pośród warastającej nędzy nie 
była bez pewnej wielkości. Raz zażądał papierosów. 
Kelner przyniósł mu paczkę „Maryl»ndów*, a po- 
tem „Wezyrów*. Wilde zażądał papierosów ze zło- 
conemi -munsztukami, Chłopak przyniósł żądane pa- 
pierosy «ae sklepu w hotelu „Grand“. Wilde podaje 
mu dwudziestofrankową monetę, którą chłopiec mie- 
nia przy bufecie. Wilde zapała papierosa i puszcza 
dym z miną lekceważącą, Gdy chłopiec powrócił 
z resztą, odpowiada mu: „Zatrzymaj wszystko, bę- 
dzie mi się zdawało, że papierosy są dobro“. Za 
taką cenę chciał uczynić wrażenie na obecnych, a 
jadał tylko raz na dsień. 

Pewnego wieczoru opowiedział swoim słuchaczom 
amyślone może wydarzenie ze swego Życia: Razu 
jednego o smutnej godzinie zmroku stanął Wilde 
na moście „au Change* i spoglądał na zielonawe 
fale płynącej z szeptem rzeki. Przechylić się, stra- 
cié równowagę, runąć, saum zalewającej wody w 
uszach i spokój supełny osiągnięty. Chciał tę myśl 
wykonać, śle zobaczył obok siebie człowieka, ubo- 
go ubranego, który yvrzecnylił się i równie spoglą- 
dał na fale. „A więc —- pomyślał Wilde — nie ja 
jeden radbym się pozbyć życia“. Dotknął się ra- 
mienia owego człowieka i rzekł do niego: „Więc, 
biedny przyjacielu, jesteś zroapaczony?* A człowiek 
zapytany odwrócił się I odpowiedział: „Ależ panie, 
jestem... fryzyerem*. I Wilde porzucił zamiar sa- 
mobójstwa. 

Ostatnie miesiące jego życia — pisze Renaud — 
były strasune, Jedes s moich kolegów, który był 
naocznym ich świadkiem, płacze, opowiadając o 
nich. Nie chcę tego powtarzać. Ciężka infinenca po 
pięciu dniach położy krem jego życiu. Przed śmier- 
cią praeszedł na katolicygm, który go zawsze za- 
chwycał pięknością cbrzędów. Przybywszy z Włoch 
do Paryża, dowiedziałem się o jego śmierci. Od 
korespondenta pewn:go przeglądu angielskiego do- 
wiedziałem się o adresis Wildego i pseudonimie, 
który przybrał w h:tela wobec gospodarza. Pospie- 
szyłem tam. Był to nędzny zajazd. Parobek, pra: 
wdziwy Herknies, prowadził mnie długim, cuchną- 
cym korytarzem. Po woni kuchennej, po tetorach 
miejsc nstępowych, doleciał mnie zupach fenolu. 
Przez otwarto drzwi ujrzałem w małej izdebce 
zwłoki. r 

Nikt nie czuwał przy nich. Później przyniesiono 
kwiaty. Gwar uliczry przebijsł się do wnętrza przez 


i dobrobyt oraz większy dopływ obcych kapi- cieńkie ściany, mdła woń wypełniała powietrze. 


tałów. Diatego należy wzbudzić zanfanie świata 
do Japonii. 


Blade, wychndte. arrostem pośmiertnym zmienione 
oblicze było jakby dężko zadumane. Dłoń. w ago- 


Jak dotąd, Japonia nie może się żalić na brak | nii kurczowo ściśnięta, trzymała jeszcze brudny 


zaufania zagranicy. 


Z ostatnich dni 0. Wildego. 


strzęp. To opuszczenie, tą śmierć w brudnej dziel- 
nicy podmiejskiej, po takiej sławie i takim zbytku. 
Pamigiam gromadę dworsków, która mu w Londy- 


| nie towarzyszyła, a w której znajdowały się naj- 


wybitniejsae nazwiska arystokracyi i świata arty- 


Oskar Wilde, zapomniany w ostatnich latach swe- | stycznego. Był władcą, a teraz... 


go życia i w pierwszych czasach po śmierci, stał 


Renaud «apóźno dowiedaiał się o godzinie po- 


alọ obecnie wedle wyrażenia paryskiego „revenant*.|grzebu | nie mógł wżiąć w nim udziału. Ernest 
Powraca — a to ui tylko +w Paryża, ale także La Jeunesse, który odprowaaa'? zwłoki na cmeR- 


w lunych miastach, które są ogniskiem kultury. 
A wiee I w Krakowie, dokąd przybył ze swoją 
„Zaba“, Życiem Wildego zajmowano się niegdyś 
bardzo pilnie, obecnie mówią dużo o jego śmierci 


W FEarfżu dużo jest.0sib,-które praestawacy z win | 


w latach jego nędzy życiowej, a kilka s n!-u od- 
prowadziło nwet zwłoki jego na cmentarz Bagenx. 
Był to rodzaj poświęcenia, Do tych niewielu wier- 
nych przyjaciół Wildego należą Ernest La Jeunes- 
ge i J. Joseph-Renaud, które właśnie n Stocka w 
Paryżu wydał Widego „Intentions“. Nie bez waru- 
szBDia dowiadnje się czytelnik o szczegółach, które 
ci dwaj przyjaciele opowiadają o smutnej tragedvi 
życiowej angielskiego pisarza. 

Wilde praepędzał w Paryżu wieczory zwykle w 
barze przy bulwarze Włoskim, gdzie więcej bęło 
koniarzy niż literatów. Joseph-Renaud spotykał go 
tam | w przedmowie do „Intentions“ tak opisuje 
Btrącone a piedestału bożyszcze towarzystwa lon- 
dyńskiego: „Dandys = zielonym gwośździkiem; na- 
uczyciel, który księżniczkom dawał wskazówki co do 
reguł elegancyi, taki bogaty | taki piękny; wielki 
poeta wierszem | prozą; niezrównany niegdyś „can- 
seur“ — nadymał się teraz w sposób śmieszny w 
starem, gotowem ubranln s bazaru „Belle Jardi- 
nire“. Miał ręce zaniedbane | manszety z celuloi- 
da. Niezdolny jaż był do pisanla, mózg miał snu- 
Żony, a w burze słachaczami jego byli stali goście, 
którzy z ciekawości płacili za niego. Pozostał mu 
tylko dźwięczny głos i wielkie błękitne oczy dzie- 
cka. Widziałem go zawsze na tem samem miejscu; 
nie miał pieniędzy, ubrania, prawdziwych przyja- 
ció Kilku młodych autorów usiłowało przyjść mu 
z pomocą. natchnąć go otuchą*”. 

Renaud opowiada, %e Ferdynand Xan, zmarły 
wydawca „Journalu*, wezwał Wildego, ażeby pisał 


tara, opowieńa, że 13 osób m? za chwiejącym się 
kara” arein. Widział wieniec lrarowy i nieco kwia- 
ue. Oskar Wilde spoczywa na cmeniarsu Bagenr. 
Przyjaciele ;<70 nar poacztałe po mlm raeczy na 
ram iętiię. , 

da Rensad — peresia'; w „hoteln* i są do naby- 


cia. Zai: y mał je ma sprzedaż «ospodarz, któteun |pnją na uowó tory, odpowiadające bardziej duchowi |tykane fragmenty, pochodzą z pierwszych lat 
-| wieka i mają niezwykłą wartość artystyczną. 


Wilde xoatał winien drobuą bardzo kwotę. 


Prenumeratę tygudniową 


zaprowadza Administracja „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas prennmeraty liczy mię od nie- 
dzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi: 


W Austro-Węgrzech . . 70 h. 
W cesarstwie nlamiecklem . . 80 h. 
W Innych państwach Europy . 1 K 20 h. 


Za zmianę sdresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prenamerato- 
rów, aby przy zmianie adresa, podawali koniecznie 
także miejscowość 1 pocztę, w której dotąd 
odbierali „Nową Reformę*. Najdogodniejsze za- 
władomienie o zmiaiie adresn jost w tej formie: 
„Proszę posyłać „N. Reformę* nie do N., locz 
do X“. 


Z kraju. 

Hakatyzm w koscłale, (Biała, 26 māja). Pler- 
wsza wieść o zamierzonej wizytacyi biskaplej w na- 
szych stronach przypomniała tutejszym Niemcom 


ostatnią z przed niesqełna dziesięciu laty wizyta- 
cyę ks. biskupa Puzyry, który wówczas nie dwu- 


znacznie dał do zrozumienia, iż Białej nie uważa 
za miasto całkiem niemieckie, w którem polskiego 
nic nie ma. Nanczka dana niemieckiej klice, rzą- 
dzącej miastem i kościołem (sie!) nie podobała się 
bardzo, czego dowodem, prócz rzncanvych wymyślań 
było i to, że obecnie po tylu latach zastrzagli wię 
Niemcy, iż tylko pod tym warunkiem urządzą uro- 
czyste przyjęcie ka. wizytatora, jeśli nim nie bę- 
dzie kas. kardynał Puzyna. 

Kiedy już było rzeczą pewną, że ma wizytować 
ks. biskup-sufragan Nowak, poczęli dopiero Niemcy 
myśleć o przyjęcin. 

Administrator parafii ks, wikaryusz Schneider 
(ten sam, który niedawno ciężko pobił dziecko pol- 
skie ma to, że nie umiało niemieckiego pacierza), 
miał teraz wobec zbliżającej się wiaytacyi obszerne 
pole działania, a działał tak, że komitet kościelny 
był z niego zupełnie zadowolony. Między innemi 
zawiadomienia do władz i instytacyj o dniu przy- 
bycia ks, biskupa rozsyłał ka. Schneider wyłą- 
cznie w językn niemieckim i to do jednej 
instytucyi polskiej w formie 'wysoce niewłaściwej, 
a niektóre instytncye polskie, jak n. p. Radę po- 
wiatową i „Sokoła“ zupełnie ks. Schneider po- 
minął. 

Nadszedł czwartek 25 bm., daień przyjazdu ka. 
biskupa. Przed kościołem wzniesiono bramę, udeko- 
rowaną czarno żółtemi sztandarami i z jednej stro- 
ny łacińskim, a z drugiej niemieckim napisem: 
„Willkommen!“ "Nad wejściem do kościoła napis 
również niemiecki. Na domach chorągwie czarno- 
żółte, a nawet o barwach pruskich.  Czerwono-bia- 
łych chorągw! tylko trzy: na czytelni polskiej, na 
szkole poiskiej i na jednym prywatnym domn! 

Przed kościołem gromadziły się szkoły, stowa- 
rzyszenia i publiczność i utworzyły długi szpaler, 
co do narodowości w ośmiu dziedziątych polski. 

W powitania ks. biskapa wziął udział starusta 
p. Biesladecki z urzędnikami, marszałek powiatu i 
prezes Rady powiatowej poseł Łazarski, którego 
brak zawiadomienia z „Płarramtu* mie powstrzy- 
| mał od powitania pasterza dyecezyi, — inspektor 
szkół p. Pelikan i wreszcie komitet niemiecki. 

Ks. biskup uda? się wprost do kościoła, a za 
nim chcieli wejść cl wszyscy, którzy tworzyli szpa- 
lery na dworze, ale policya wstęp zamknęła „aby 
nie było scisku“, a cisnącym się tłamom nie żało- 
wała... knłaków! W kościele była tylko mała liczba 
osób, sam dobór niemieckiej Inteligencyi. Dopiero 
na wyraźny roskas ke, biskupa otwarto drzwi ko- 
ścioła i lud mógł wejść de środka. 

Gdy ks. biskup, wszedłszy na ambonę, rozpoczął 
kazanie po.. polwku, zaczęli Niemcy (niektórzy 
o czysto polskich nazwiskach) ostentacyjnie wycho- 
dalć. Po kazaniu polskiem wypowiedział ks, biskup 
niemieckie. 

Kiedy na dragi dzień, wchodząc do kościoła, ks 
biskup wyrzekł słowa: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus“ — usłyszał w odpowiedzi szyder- 
czy Śmiech niemieckich pań hakatystek. Polak. 


| 
| 


Wieliczka, 26 maja. W dniu 24 b, m. odbyły | 


się w mieście naszem wybory nowego burmistrza 
w miejsce p. Miczyńskiego, który zrezygnował. — 


Zmigród Nowy. W dniu 21 b. m. w necy wy- 
bachł grożny pożar na jednym końca naszego mia- 
steczka. w domu, w którym urządzona była kuźnia. 
Prawdopodobnie ogień powstał w koźni. Spłonęła 
cała zabndowanie i dzięki tylko temu, żŻo spadł 
ulewny deszcz, miasteczko całe nie uległo temu sa- 
memu losowi. 

Akcya ratunkowa wykazała wielką bezradność 
naszej straży ogniowaj i niedostateczną opiekę i 
dozSr magistratu nad strażą | rekwizrtami ognio- 
wemi, 


Ohydny mord. W sobotę d. 30 b. m. wpaduięta 
na ślad potwornej zbrodni, popełoionej na osobie 
Iwana Kucharaa i tegoż żonie, w Dolinie, pow. 
czortkowskiego. Ponieważ w chacie ich zalegała ci- 
ssa i do późna w dajeń nikt z niej nie wychodził, 
przeto około godz. 11 poepoładniu, po wyłamania 
drzwi, weszli sąsłedzi do izby Kucharza. Na łóżku 
obok siebie leżało małżeństwo, w okropny sposób 
zeszpecone. Sprawca mordu, udusiwszy oboje, z oba- 
wy, aby może nie ożyli, pebnął jeszcze Kuchatza 
trzykrotnie nożem w szyję, następnie kamieniem 
rozwalił mu czaszkę, zadając uderzenie w nos, a osta- 
teczpie zdnsił mu klatke piersiową. Żonę zaś jogo 
po zaduszenin przewrócił na bok, połamał wszyat- 
kie żebra, rospruł brzuch i wypaścił z niej wnę- 
trzności. W chałupie zresztą było wszystko w po- 
rządku. Kto jest sprawcą tego ohydnego morda i co 
go skłeniło do tego, dotychczaż nie wyjaśniono 

Komisya sądowo-lekarska przybyła tego samego 
dnia a Czortkowa, stwierdziła tylko powyżej podane 
juź obrażenia | nakazała pogrzeb trepów. Oboje 
Kucharzowie, ludzie jaż starsi, bezdzietni, żyli x s0- 
bą w ciągłej kłótni. Powszechnie sała o nich wieść, 
iż mają pieniądze w skrzyni zachowane i uważano 
ich xa skąpców. 

Podczas domowego przeglądu przez komisyę soš- 
lezione w skrzyni 80 koron, zawinięte w płótno, 
nis wiadome tyłko, czy nie było więcej pieniędzy 
Wszystko wskazuje na to, że abrodni dopnBzczono 
się dla rabunku. Żaudarmerya energicznie śledzi za 
sprawcami, nie ulega bowiem wątpliwości, iż wau- 
uiało ich być więcej — dotychczas bezowocnie. 

Brody, 26 maja. (Zlot Sokołów). Wydział „So- 
koła“ ułożył już program dla zlotu sokolskiego. 
Dnia 10 czerwca wieczorem odbędzie się uroczy 
stość przedziotowa; program skfadać się będzie z pro- 
loga, który wygłosi prozas, śpiewa i przedstawie- 
nia amatorskiego. Dnia 11 czerwca odegraną bs- 
dzie o godz. 6 rano pobudka, poczem odbędzie się 
msza polowa, po której prof. gimn. ks. Macheta 
przemówi do zyromadzonych. Po nabożeństwie po- 
chód do pomnika Korzeniowskiego. I'o połndnia ćwi- 
czenia ziotowe na bolaku i festyn. 

Powiatowa Kasa oszczędności uchwaliłn dla „Jo- 
koła“ 2000 kor. na budowę aokolni. 


Bronika. 


Eraków, 27 maja. 


Z Akademii umiejętności. Dnis 30 marca 


Bardzo znaczną większością, bo 24 głosami wybra- b. r. odbyło się pomiedzenie komisyi do badania hi- 
ny aostał na burmistrza p. Franciszek Aywan, dy- | storyi sztuki w Polsce pod przewodnictwem prof. 


rektor powiatowej Kasy oszczędności. 
datami byli adwokat dr Michał Zmszczkiewicz, któ- 
ry otruymał siedm głosów i p. Julian Strzelbicki, 
omer. inspektor kolejowy, re którego padł jeden 
głos. 

Nowo wybrany burmistrz p. Aywas, pre"ujący 
nasyej Radzie miasta nd lat kilkonastn, wbzna- 
jomlony jest dokładnie re sprawami wiasta, « ener- 


w, 
M 


| silną ręką ster rządów i gospodarkę miejską, sk 


czasu i wamożonym wymaganiom. W wielu aty 
l=ach dał on w ostatnich czasach dowody sprytu i 
obrotności, oraz szczerego oddania się sprawom mia- 
sta, To też zadziwia wszystkicn protest, jaki prze- 
ciw wyborowi p. Aywasa wnosić zamierza partya 
dr Łusaczkiovwicza, motywojąca swój krok tem, że 
dyrektor Kasy powiatowej nie może być równo- 
cześnie bn”mistrzem. Protest nie pomoże, a świad- 
czy tylko © śmiesznym prewincycnaloym antagoni- 
smio. 

Napad rozbójniczy w Oświęcimie. Onegdaj 
wieczorem dokonano w Oświęcimie, w pobliżu dwor: 
ca kolejowego, napada roxzhójniczego na osobie J. 
Hellera, dzierżawcy kolejowej restauracyl III kla 
sy. Kiedy onegdaj wracał Heller około godziny 10 
z dworca do domu w towarzystwie żony, napadło 
go niespodzianie już w pobliżn domu trzech ladsi 
f powaliwszy kilkoma uderzeniami na ziemię, po- 
częii mu wydzierać pieniądze. A miał ich Helier 
tego dnia sporo przy sobie, bo około 2000 koron 
w banknotach (schowanych w pagilaresia w bocznej 
kieszeni gurdnta), oraz 256 koron i 44 marek pru- 
skich srebrem, które niósł w małej torebce ręcznej, 
Złoczyńcy wyrwali mu wreszcie pieniądze i zbiegli 
Uwisdomiona o tym wypadku policya rozpoczęła 
natychmiast energiczny pościg sa rzezimieszkami, 
których przytrzymano rzeczywiście w kilka godzin 
później na Śląsku niemieckim wraz z całą niema! 
zrabowaną gotówką. 


Kontrkandy- | dra Maryana Sokołowskiego. 


P. Marceli Dobrowolski referował o malo- 
widłach ściennych w krażgankach klasztoru 00 
Augustyanów w Krakowie, które udało mn się w 
ostatnich czasach częściowo odsłonić z pod pokry- 
wającej je pobiałki. Malowidła te pochodzą z ró- 
Żunych czasów, od XVI do XVIII wiexn. Dochowały 
się tyiko fragmenty, które świadczą, że niegdyś 


-.'xm peiufta "hy Wildago — nowi: | icta jego i zabiegliwość są gwarancyą. że ujmis cv /wazystkie ściany krużganków pokryte były fgn'<) 


ną polichromią. Najstarsze, dziś jaż rzadko ne 
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Dobrowolski ilustrował swój nader in*eresujący 
forat licanemi zdjęciami fotograficznemi. 

Prof. dr Maryan Sokołowski mówił o „E 
cach włoskich rzeżbiurzy, zatrudnionych w Pol” 
wykonanych we Włossuch*, Dzięki badaniom p 
Sokołowskiego postać Jana Maryi z Padwy nabi - 
wyrazistości. Rezultat kilka podróży do Włoch 
cela wyszukania prac włoskich artystów, zatrud: 
nych w Polsce, jest obfity i bardzo ważny P! 
Padovaa we Włoszech, które referentowi ndałn 3' 
w części odnaleść są następujące: 1) w Pad 
w kościele św. Antoniego w kaplicy «del Sa 
wśród rzeźb, przedstawiających sceny z życia i 
dów Świętego — płaskorzeźba z białego marm 
z cudem szklanki, spadającej z piętra na bru 
nie rozbijającej wię, 2) w katedrze w xakry: 
bronzowa płaskorzeźba , przedstawiająca ścięcie św. 
Jana Chrzciciela, która była poprzednio wprawiona 
w tympanon portalu baptysterium padewskiego; 3) 
w Wenacyi w kościele św. Rocha, fignry św. Ro- 
cha i Sepastyana; 4) szereg małych bronzowych 
figur i scen, które niegdyś należały do Głwida Liz- 
sari, obywatela padewskiego. Z tych dochowała się 
tylko jedna figurke, przedstawiająca Wenas wycho- 
dzącą z morza, która jest w zbiorach prywatnych 
w Paryżu; 5) oprócz tego w Wenecył w kościele 
St. Stefano i St. Spirito znajdowały wię jego poje- 
dyncze figury biblijne i alegoryczne: 6) wreszcie, 


Władysław Reymont. 


Chio pi. 


11 (Ciąg dalszy). 


La tych babskich ślepiów, zazdrośnie taksu- 
jących każdą jej wstążkę i potem za to obno- 
szących ją na ozorach ? 

Odbiegła strojów z niechęcią i, siadłszy w 
oknie, czesała jasne, bujne włosy, smutnie spo- 
zierając na wieś, w słońcu już całą i w topli- 
wych rosach połyskującą; domy kajś niekaj 
przebielały się ze sadów, i słapy niebieskich 
dymów bnchały w górę, zaś na drodze po dru- 
giej stronie stawu, całkiem przysłunionej drze- 
wami, przechodziły niekiedy kobiety, bo widzia- 
ła czerwień wełniaków, odbitą we wodzie ci- 
chej, jak sią przesawaiy wskróś mdlejących już 
cieniów drzew nadbrzeżnych; potem gęsi prze- 
pływały białemi sznurami, że się wydawało, ja- 
koby płynęły wskroś modrej topieli nieba od- 
bitego, ostawiając za sobą te czarniawe, półko-| 
liste kręgi, kiej węże cicho pełznące; to chy-| 
botiiwe jaskółki przewijały się niziutko, łyska- j 
jąc białemi brzuchami, a gdziesik znowu, u wo- 
dopojów, krowy porykiwały lękliwie lnb pies 
naszczeki wał. 

Zagubiła wnet pamięć tych rzeczy, topiąc, 
oczy w górze, wysoko, gdzie na mokrem niebie | 
pasły się stada chmur, białym, wełnistym ba- 
rankom podobne, bo gdziesik z pod nich, w wy- 


sokościach, ciągnęło jakieś niedojrzane ptactwo, 
że jeno krzyk długi a lękliwy rozsypywał się 
nad ziemią rzewliwie, aż ją od tych głosów 
sparło cosik pod piersiami, a nagła, z dawna 
jnż czająca się tęsknica ścisnęła Serce, że wo- 
dziła przygasłemi oczyma po rozrachanych drze- 
wach, po wodzie, kaj i owe chmury zdały się 
płynąć zanurzone w niebieskościach, po wszy- 
stkim świecie, nie jeno się rozpoznając z poza 
wezbranej tęskności, że łzy duże, ważne, pocie- 
kły po zblakłych policzkach, kieby te paciorki 
lśniące rozerwanego różańca, i suły się wolno, 
jedna za drugą i gdziesik, na samo dno duszy 
spływały. 

Mogła to zmiarkować co się jej stało? 

Jeno czuła, iż ją cosik rozpiera, podrywa i 
ponosi, że oto poszłaby na kraj świata, gdzie 
oczy poniesą, gdzie jeno powiedzie ta tąskność 
niezmożona. I płakała tak bezwolnie i prawie 
bezboleśnie. jako to drzewo, obciążone kwiatem. 
w wiośniane poranki, kiej słońce przygrzeje a 
wiatry zakolebią, rosi obficie, wpiera się w zie- 
mię, nabrzmiewa sokami rodnemi, a kwietne 
gałęzie kn niebu podaje... 

— Witek! a poproś pieknie tej dziedziczki 
na śniadanie! — wrzasnęła znowu Hanka. 

Jagna, kieby przecknęła, otarła łzy, docze- 
sała włosów i poszła śpiesznie. 

W Hanczynej izbie już wszyscy siedzieli 
przy Śniadaniu. Z michy karzyły się ziemniaki, 
właśnie je była Jóżka omaszczała Śmietaną 
przesmażoną z cebulą, gdy reszta już bodła 
łychami, wlepiając łakome ślepie w jadło. 

Hanka wzięła pierwsze miejsce w pośrodku 


przed ławą, na której jedli, Pietrek siedział 
w końcu, a pobok niego przykucał na ziemi 
Witek. Jóźka zaś pojadała stojący, pilnując 
dokładania, a dzieci siedziały pod kominem 
przy niezgorszej miseczce, oganiając się łyżka- 
mi przed Łapą, któren kiedy niekiedy pojadał 
razem z niemi. 

Jagna miała swoje miejsce od drzwi, naprze- 
ciwko Pietrka. 

Jedli zwolna, 
łbów. 

Darmo Jóżka trzepała trzy po trzy i Pie- 
trek rzucał jakie słowo, a w końcu i Hanka 
zagadywała, tknięta jej zapłakanemi, smutne- 
mi oczyma, Jagusia ni pary z gęby nie pn- 
ściła. 

— Witek, a któren ci takiego guza nabił? — 
pygała Hanka. 

— Zwaliłem się o żłóbl — Rozczerwienił 
się kiej rak i potari bolące miejsce, porozu- 
miewawczo spoglądając na Jóźkę. 

— Przyniosłeś to jaż gałązek z palmami? 

— Zaraz polecę, ino zjem — tłomaczył się, 
apiesznie dojadając. 

Jagna położyła łyżkę i wyszła. 

— Znowuj bąk ją jakiś ukąsił! — szepnęła 
Jóżka, dolewając barszczn Pietrkowi. 

— Nie każden umie trajkotać tak cięgiem, 
jak ty. Doiła to już krowę? 

— Zabrała szkopek, to pewnia poszła do o- 
bory. 

— Hale, Józia, trza dla siwuli makuchu ugo- 
tować. 

— Już «siarę odp: * 


spozierając niekiedy z pod 


rałam dzisiaj. 


— Qdpaszcza, to leda dzień się ocieli... 

— (Ciołka będzie miała! — rzekł Witek, pod- 
nosząc się od jadła. 

— Głopi! — szepnął pogardliwie Pietrek, po- 
paszczając ździabko obertelek, że to był niezgo- 
rzej podjadł, i zapaliwszy od głowni papierosa, 
wyszedł razem z chłopakiem. 

Kobiety w milczenin wzięły się do roboty. 
Jóżka zmywała naczynia, a Hanka słała łóżka. 
— Pójdziecie to do kościoła z palmami? 

— Idź ty z Witkiem, Pietrek też może, 
niech jeno konie obrządz:; ja ostane, przypil- 
nuję ojca, i może Rocho wróci akuratnie i co 
nowego przyniesie od Antka... — westchnęła ża- 
łośnie. 

— Nie powiedzieć to Jagustynce. żeby jutro 
przyszła do ziemniaków? co? 

— Juści, same nie wydołamy, a na gwałt 
trza je przebierać. 

— Ai gnój jużby rozrzucać! 

— Pietrek jutro na połednie ma skończyć 
wywózkę, to od obiadn weźmie sią z Witkiem 
do rozrzncania; co czasu zbędzie, to i ty po- 
możesz... : 

Wrzask gęsi podniósł się przed oknami; wpadł 
zadyszany Witek. 

— Że to nawet gęsiorom spokojna nie åa- 
jesz! 

— Szczypać me chciały, tom się ino obra- 
niał! 

Rzucił na skrzynię cały pęk wilgotnych je- 
szcze od rosy złotakowych rózeg, osypanych 
baźkami. Jóźka jęła je nkładać, związując czer- 
wong wełną. 


— Bociek to kujnął cię w czoło? — spytała 
go Do cichu. 

— Juści, że nie kto dragi, nie wydaj me 
ino.. — Obejrzał się na gospodynię, wybiera- 
jącą ze skrzyni świąteczne szmaty. — A to ci 
powiem, jak było.. Wypatrzyłem, że na noc 
przed gankiem ostaje.. podkradłem się późną 
nocą, kiej już wszyscy na plebanii spali.. i jn- 
żem go brał.. a choć me kujnął.. byłbym spev- 
cerkiem go okręcjł i wyniósł. kiej psy ma 
zwietrzyły.. znają me przeciech, a tak docie- 
rały zapowietrzone, że musiałem uciekać, jeszcza 
mi nogawice ozdarły.. ale nie daruję... 

— A jak się ksiądz dowie, żeś mn wziął 
boćka ? 

— A kto mu to powie?.. A odbierę mu, bo 
mój. 

— A kaj go schowasz, by ci nie odebrali ? 

— Już ja taki schowek umyśliłem, że i straż- 
niki nie zwąchają.. A potem, kiej przepomną. 
sprowadze go do chałupy i powiem, com se 
nowego znęcił i obłaskawił — rozpozna to kto, 
Józia? Ino me nie wydaj, to ci jakich ptaszków 
przyniosę, albo i młodego zajączka. 

— (Chłopak to Jestem, bym się ptaszkami ba- 
wiła? Głupi, przebierz się zaraz, to razem pój- 
dziem do kościoła. 

— Józia, dasz mi ponieść palmę? co? 

— Zachciało mn się!.. dyć ino kobiety moga 
nieść do poświęcania. 

—- Przed kościołem ei oddam, ino przez wieć. 

(C. d. a.) 


Niedziela, 25 Maja 1905. 


na co już dr Kopera swego czasu zwrócił uwagę, | wet poraniono. Na wielu ulicach piętrzą się stosy 


4 piękne medale w esteńskim zbiorze w Modenie: 


Zygmunta I, Bony, Zygmunta Augusta i Isabelli. 
Wystawa nowożytnych tkanin i wyrobów o6- 
ramicznych. Ostateczne roboty około urządzenia i 


porozbijanych mebli i sprzętów, a ludzie brodzą 
wśród puchowego śniegn, jaki saiega alice wskutek 
wyprutego z poduszek pierza. 

, Pogrom trwał w ciągu całego dnia i pod wie- 


otwarcia wystawy Bą w pełnym toku. Komitet wy- | czór rozboje zbliżyły się do centrum młasta, gdzie 
stawy zwraca nwagę osób interesowanych, że ze|tłam w braku lupanarów, które już zniszczono, 


wzgiędu na drnk katalogn nowych zgłoszeń, nade- 
słanych po 29 b. m., nie będzie już mógł uwzglę- 
dnić. Termin otwarcia, naznaczony pierwotnie na 
dzień 1 czerwca, ulegnie odroczenin z powodu 8pó- 
źnienia się niektórych przedmiotów z Królestwa 1 
zabranych prowincyj. 
Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
w poniedziałek d. 29 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
sall przy ulicy Szczepańskiej |. 9 posiedzenie. Na 
porządku posiedzenia odczyt dra Maksymiliana Hu- 
bera: Kilka uwag nad podręcznikiem „Technik“. 
Urząd pocztowy na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie przedstawia obraz ostatecznago zaniedba- 
nia I jest od dłuższego już czasu przedmiotem uza- 
sadnionych skarg publiczności naszego miasta. Po- 
mijając szczupłość lokalu, przeznaczonego dla przyj- 
mowania stron, gdzie w dwóch maleńkich ubika- 
eyach tłoczyć Bię muszą stale tłamy interesantów, 
urządzenie tego urzędowego przybytku urąga naj- 
skromniejszym wymaganiom hygieny i wygody. — 
Jesteśmy codziennie śwladkami, jak w maleńkim 
pokoiku dla poczty wozowej i listowej przeznaczo 
nym w popoładniowych godzinach tłoczy się zbity 
tłum osób, rozpierając się łokciami. Jedne jedyne 
ciasne biurko z jednem piórem, najczęściej złama- 
nem lub pokraywiunem , wydzierają sobie kolejno 
ladzie, tracąc drogl czas i depcząć sobie wzajem po 
nogach. Chłopcy od masarzy zaścielają podłogę set- 
ką koszów z wędlinami i urządzają sobie w czasie 
długiego oczekiwania na swą kolej igrzyska olim- 
pijskie. Jedna jedyna manipulantka, nie mogąc po- 
dsłać nawałowi interesantów, upada ze znużenia. 
W imieniu opłacającej podatki ludności domagamy 
się stanowczo rozszerzenia lokalu, pomnożenia sit 
urzędniczych i zaprowadzenia takich udogodnień, 
jakie znajdujemy we wszystkich większych ursędach 
monarchii, Dzisiejszy stan urzędu na dworcu kole- 
jowym urąga cywilizacyi } wstyd przynosi rządowi 
Ujęcie trzech rzezimieszków. Do zajazdu Wolfa 
Salsa na Kazimierzu praybyło z Królestwa trzech 
ludzi, którzy podejrzanym wyglądem zwrócili na 
siebłe nwagę policyi. Poddani badaniu zeznali, że 
nazywają się: Icek Rajch, Hirsz Leib Kwalwaser 
i Wigdor Goldberg. wszyscy rodem z Zarnowca w 
Królestwie. Dwaj ostatni posiadali paszporty i twier- 
dzili, że wybierają się do Ameryki. Reich, przyci- 
śnięty do muru, przyznał się, że otrzymawszy od 
Rachmila Altera Fligelmana 357 rubli na wykap 
towarów, przysłanych za pobraniem i fracht na 160 
rubli od Arona Grosfełda dla zrealizowania, posta- 
nowił obie kwoty soble przywłaszczyć, co też po 
porozumienia śię s Kwalwaserem nezyni. Obaj spól- 
nicy perozamleli się z Goldbergiem, który za obie- 
tnicę przewiezienia go bezpłatnie do Ameryki, po- 
mógł spólnikom do przeszwarcowania się przez gra- 
nicę, Przeprawiwszy Błę przez granicę koło Krze- 
szowie, trzej Bpółnicy przybyli do Krakowa i tn 
zaraz na wstępie zaopatrzyli się w nową gardero- 
bę, kamasze i bieliznę. Przy rewizyi znaleziono u 
Reicha 290 rubli, a u Kwalwasera 166 rubli. — 
Pieniądze zostały złożone w depozycie policyjnym, 
a tracch „ptaszków* zamknięto „pod telegrałem*. 
Służące ziodziejkami. Z początkiem bieżącego 


roku skradziono na szkodę pani Pauliny Einnrelch | Twain), pani Daglas Robinson, 


wziął się do niszczenia prywatnych mieszkań una. 
nych kokot warszawskich. Policya wkracza ta i 
owdzie bardzo oględnie, a najczęściej zjawia się 
jaż na pobojowisko po dokonanym fakcie zniezcze- 
nia. Jako przykład zawziętości tłamn przytaczają 
pisma następujący szczegół: Na rogu ulic Pięknej 
i Koszykowej odbywał się pogrom mieszkania dwóch 
kobiet, uprawiających awe rzemiosło pod opieką ja- 
kiegoń osobnika, mianującego się adwokatem, — 
Z okien pierwszego piętra wypadały meble, odzież, 
sypały się chmury pierza z poprótej pościeli. Gdy 
pogrom ustał, na ullcę wypadły obie lokatorki, 
chcąc ratować choć resztki mienia. W tej chwili 
posypał się grad kamieni i cegieł z e lednich do- 
mów, a kilku ludzi przyskoczyło do I piet z kija- 
mi, bijąc je niemiłosiernie po gło! p i plecach. 
W ten sposób tłam nie dawał rato Æ nawet re- 
satek po pogromie. 

Ludność Warszawy z trwogą oczekuje dalszego 
przebiegu orgli rozszałałego tłamu, który rosza- 
chwalony bezkarnością, odgraża się, że jutro pray- 
stąpi do niszczenia wszystkich z komfortem urzą- 
dzonych cuklerń į kawiarń, gdzie się zwykł gro- 
madzić półświat Warszawy, 

Narady syonistów. Z Wiednia donoszą, że na 
odbywających się tam obecnie obradach głównych 
przedstawicieli syonizmu z różnych krajów Nordan 
nie zgodził się na objęcie następstwa po Hersla, 
żądając wyborn innych osób do wspólnej pracy. Na 
życzenie Nordan'a i według jego projektu -obrano 
przeto tryumwirat, który składają: Nordan, War- 
barg z Berlina i Wolfsohn z Kolonii. Jednomyślnie 
uchwalono odraucić znpełnie projekt Ugandy i nie 
przedstawiać KO wcale siódmemu kongresowi w Ba- 
zylei, z powodu nieprzychylnych informacyj, otrzy- 
manych od członków ekspedycyi; wydział wykona- 
wczy wyrazi tylko wdzięczność rządowi angielskie- 
mu za jego dobrą wolę i chęć wspomagania israe- 
litów. 

Prymas Węgier. arcybiskup ostrzyhomski, kar- 
dynał K. Vaszary, obchodził jabileusz 50-lecla swo- 
jego kapłaństwa. Uroczystość odbyła się w letniej 
siedzibie kardynała w Balatonfüred nad jeziorem 
Błotnem. Ks. kardynał Vaszary był niegdyń opatem 
Benedyktynów. 

Wieczór Modrzejewskiej. W Nowym Jorka na 
dochód pani Modrzejewskiej odbył się wie- 
czór, urządzony przez wybitna siły artystycznego 
świata nowojorskiego w „Metropolitan Opera Hou- 
se“. W wieczorze muzyczno-wokalnym wsięła także 
ndsiał Modrzejewska, która s kolegami i koleżan- 
kami nowojorskimi odegrała niektóre sceny s „Adryen- 
ny Lecouvreur“, s „Makbeta* | „Maryi Stuart”. 
Po występie naszej artystki przyszedł na scenę do 
niej poeta amerykański, sędziwy Edmund Clarence 
Stedman, niosąc ilustrowane pismo, owinięte wstę- 
gami białemi i czerwonemi, a więc o barwach pol- 
skich. Było to zaproszenie wystosowane przez komi- 
tet urządzający ten koncert 1 wysłane do pani Mo- 
drzejewskiej, prosząc ją, by przybyła do Nowego 
Jorku na ten ustatni swój występ. Między innymi 
zaproszenie to podpisali: Paderewski, Sembrich-Ko- 
chańska, Grover Cleveland, S. IL. Clemens (Mark 
W. D. Howells, 


cztery pierścionki i broszkę. O kradzież tę podej- | Henry James, Richard Watson Gilder, Andrew Car- 


rzewano kogoś z domowników i po pewnym Czasie 
zawiadomiono policyę, która wyśledziła, że kradzież 
tę popełniła sinżąca Anna Kużaiar, która opuściła 
służbę u Kinnreichowej przed dwoma miesiącami. 
Śiedatwo wykazało, że Kużniarówna ma siostrę Jo- 
annę, służącą w Grandhotelu. Przeprowadzona na 
zasadzie poszlak rewizya u Joanny Kuźnlarównej 
wydała pomyślny rezultat, gdy w knferku jej od- 
nalezłono kosztowności Kinnrelchowej, a nadto oka- 
zało sią, że Joanna Kuźniarówna posiada 2 męskie 
złote pierścienie, notesik srebrny damski i inne 
drobniejsze biżuteryw, pochodzące z kradzieży. Dal- 
so dochodzenia stwierdziły, że Joanna, słażąc po- 
przednio u pewnego oficera, skradła mn znaczną 
ilość garderoby. Obie siostry, amatorki kosztowno- 
ści, odstawiono do aresztów policyjnych. 

Z kroniki policyjnej. Maryauna Ziarko, gnana 
już dobrze policył krakowskiej, stała mieszkanka 
aresztów „pod telegrafem", skradła w sklepie Ssy- 
mona Frieda, przy ulicy Szczepańskiej, chustkę weł 
nianą. Friede dogonił uciekającą złodziejkę na uli- 
cy i przy pomocy przechodniów odebrał skradziony 
przedmiot, poczem oddał sprawczynię w ręce agen- 
ta policyi. Ziarnko, doprowadzona do aresztów po- 
licyjnych, poczęła tamże wyprawiać awantury i po- 
wybijała w każni szyby, kalecząc eoble boleśnie 
dłonie. 

Zmarli. 

Pawo Winiarz, syn Jana i Maryi 3 Pawoj- 
skich, uczeń IV klasy szkoły realnej, umari 26 
maja. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 0 godz 3 
popołudnin « domu żałoby pray ul. Karmelickiej 
1. 40. 


ze świata. 


Burzenie lupanarów w Warszawie. Po wiel- 
kim pogromie żydowskich sutenerów i stręczycieli, 
na których krwawą, doraźną zemstę wywarł zorge- 
nizowany pod sztandarem „Bunda“ tłam  pospól- 
stwa Żydowskiego, przyszła kolej na domy pnbli- 
czne i miejsca schadzek, na mieszkania stręczycielł 
i procederzystów, oraz prywatne przybytki weso- 
łych cór Koryntu. 

Jak pisma warszawskie donoszą, przez cały dzień 
wozorajszy odbywało się prawie bez przeszkody ze 
strony policyi burzenie dom * publicznych i mie- 
szkań prostytutek i stręczyc.. .©6k Wzdłuż ulic, sąsia- 
dujących z Marszałkowską i Nowym Światem. Tłam, 
ałożony przeważnie z wyrostków chrześcijan i ży- 
dów, pod wodzą kilku zaledwo starszych mężczyzn, 
aplądrował kolejno i porozbijał doszczętnie wszy. 
stkie niemal nory prostytncyi przy ulicach: Żura- 
wiej, Nowogrodzkiej, Wilczej, Pięknej, Hożej, Wiel- 
kiej, Wspólnej, Brackiej, Chmielnej, Leopoldyny, 
Koszykowej i t. d. Tłam po kolei odbywał syste- 
matyczny przegląd wszystkich po kolei domów, 
gdzie mieszkały prostytutki lub aatenerzy, I nle 
czyniąc nic złego mieszkankom, zadowalał się wy: 
puszczaniem ich w. bieliźnie na ulicę, a zajmował 
się wyłącznie burzeniem mieszkania | wyrzucaniem 
mebli, pościeli i wszelakich ruchomości snalezio- 
nych w lopanarach. W jednym £ domów znalezio- 
no kobiałkę z pieniądzmi i wrzucono ją z całą sa- 
wartością do kanała; w innym domu znaleziono w 
szufladzie 3 banknoty 100-rnblowe Í w mgnienia 
oka w oczach tłumu podarto je na strzępy. Dziew- 
czętom, o ile nie stawiały oporu, nie czyniono nie 


negle, Charles S. Fairchild, Seth Low, prof, Ale- 
ksander Lambert, E. H. Sothern, Richard Mana- 
tieid, Augustus Saint Gaudens i Carl Schurz. 

E. C. Stedman przemówił gorąco do p. Modrze- 
jewskiej w następujących słowach: „Ĉwleré wieku 
temu przyszłaś do nas z krajn przyodzianego tra- 
dycyami męstwa, piękna i romantyczności tego mę- 
czvńskiego kraju, niestety przelewającego dziś krew 
za wolność, a przelewał on krew tak często; z te- 
go kraju, któremu Ameryka jeszcze jost dłużna dług 
wdzięczności za dzielną pomoc w naszej własnej 
walce o wolność; a krajn Pułaskiego i Kościuszki; 
z tego walecznego i wspaniałomyślnego kraju, który 
podniósł mieca w naszej sprawie, | który w na- 
szych własnych czasach ujarzmia nas muzyką, 
a przes Ciebie, namiętną czułością i artystyczną 
siłą*, Pani Modrzejewska podziękowała wszystkim 
dłaższą przemową, którą zakończyła słowami pol- 
skiemi: „Bóg zapłać!” 

Pisma nowojorskie podają obszerne sprawozdanie 
z tego wieczoru. „The Evening Post* pisze: „Pani 
Modrzejewska nie rychło zapomni o swoim osta- 
tnim występie na nowojorskiej scenie, ani nie bę- 
dzie zapomnianą przez tych, których w szczęśliwej 
przeszłości czarowała swoim geninszem*. Za bilety 
wpłynęło około 10.000 dołarów. Oprócz tego mnó- 
stwo aktorek sprzedawało herbatę, kwiaty, cnklerki 
i t. d. na dochód fandnazu dla pani Modrzejew- 
skiej. 

Bandę zbrodniarzy, złożoną z 26 osób, przypro- 
wadsiło do sądu obwodowego w Cylei 11 żandar- 
mów. Władze podejraywają, że banda ta popełniła 
w ostatnich latach cały szereg zbrodni, zwłaszcza 
morderstw rabunkowych. Dnia 9 bm. zrabowała dom 
Pleterskiego w Cylei i zamordowała jego żonę I 
służącą. Jedynastoletnia dziewczyna, słysząc roamo- 
wę swoich rodziców o wykonaniu tej zbrodni, do- 
niosła o niej władzom, które wdrożywszy śledztwo, 
uwieziło 26 osób. Głową bandy była ułomna sta- 
rucha, 

Reorganizacya straży skarbowej. Z Galicyi, 
Czech I Moraw przybyła do Wiednia deputacya 
atraży skarhowej, ażeby ministerstwo skarbu przed- 
łożyć petycę o regulacyę płac i utworzenie statusu. 
Radca dworu Wolf odpowiedział, że ministerstwo 
pracuje nad tą sprawą | uwzględni o ile możności 
żądanie straży skarbowej. Podobne zapewnienia dał 
szef sekcyl bar. Jorkasch.Koch, a minister skarbu 
dr Kosel przyrzekł deputacyi, że sprawa jeszcze 
w ciągn tego roku będzie załatwioną. 

Admirał Birylew zamianowany dowódcą całej 
floty rosyjskiej na dalekim Wschodzie urodził się 
w r. 1844, liczy więc obecnie 61 lat życia. W ma- 
rynarce rosyjskiej służy Birylew od r. 1859, od- 
znaczając się z8WSZ6 energią. W r. 1880 został 
zamianowany komendantem fregaty „Admirał Za- 
zarow”, a wkrótce potem kapitanem pierwszej klasy. 
W r. 1894 został kuntradmirałem. Przez dwa lata 
był komendantem arty lerzyckiaj eskadry instrukcyj- 
nej i wykształcił cały szereg dzielnych oficerów. 
W r. 1898 był komendantem eskadry morza Sród- 
ziemnego i na czele jej AWA rasy odwiedził forty 
trancoskie. w których marynarze francuscy bratali 
się z rosyjskimi. Przy tej sposobności miasto Brest 
zamianowało Birylewa swoim obywatelem honoro- 


wym. W ubiegłym roku został komendantem portu | 


kronsztadskiego i szefem obrony wybrzeży. 
Eugeniusz Richter, słynny pariamentarynsz nie- 


złego, ale te, które usiłowały bronić mienia swe-| miecki, przywódca wolnomyślnych, jeden z najda. 
go, dotkliwie pobito, a w klika wypadkach na-|wniejszych członków parlamentu niemieckiego, za- 


WSA Majlalszy Madari Mehl 


w KRAKOWIE a 
przy ulicy Floryańskiej L. 36, 1. p. 


a J P w R 
niemógł na C=zy rozi p79 rra te. Ponie- 
waż ogólny atan «<< rirowia < f. ruwnie vo- 
myślny, Richter pra rio: -dobur'  atoży swój mandat. 

„Freie Deutsche Dresze*, organ wołnomyślnego 


stronnictwa ludowego, asprzecza tym wiadomościom, 
twierdzić ża mimo uporetywej choroby oczu Richter 
wyleczy wię i qgrzybędsie w jesieni do parlamentu. 
OZ.iny saś stán jego safowfa przeds awia jako po- 
myślny. 

Słoń na licytacyl. W Berlinie w jednem z biur 
łicytacyjnych został sprzedany słoń indyjski. Słonia 
w biurze nie było, chętni nabywcy mogli go ogla- 
dać w ogrodale zoologicznym. Zwierzę było chore, 
więc zarząd ogrodu sprzedał je. Słonia kupiła Aka- 
demia weterynarska sa 185 marek do celów nau- 
kowych, a mianowicie do sekcyi, tudzież uzyskania 
preparatów. 

Proces © pożar okrętu. W ubiegłym roku dzieci 
szkolne z Nowego Jorkn pod opieką rodziców i opie- 
kanów udały się na wycieczkę okrętem „Slocum“. 
Podczas jazdy okręt zaczął alọ palić i zanim ado- 
łał przybić do brzegu, stał się pastwą płomieni. 
Kilkaset dzieci i znaczna liczba dorosłych znalazły 
śmierć podczas tej katastrofy. W sprawie tej po- 
raz trzeci odbył się proces przeciw kapitanowi 
ckrętn „generał Slocum“, przysięgli jednakże oświad- 
czyl, że nie są w możności wydać werdyktu. 

Wychodźtwo do Ameryki. Na podatawie dat 
statystycznych przewiduje amerykański urząd imi- 
gracyjny w Nowym Jorku, że do końca czerwca b. 
r. liczba nowych przybyszów z Europy osiągnie wy- 
sokość 1 miliona mimo wszelkich ntradnień, stawia- 
mych imigrantom. Wobec tego Amerykanie chcą 
prąd emigracyjny skierować do rolniczych okolic 
południowych i mają zamiar utworzyć bezpośrednie 
połączenie aa pomocą parowców pomięday posłami 
europejskiemi a południowemi stanami Ameryki pół- 
nocnej. 

Fałszywa cesarzowa. Ze nawet po wielkich 
miastach są naiwni, którzy idą na lep niebardzo 
nawet aręcznego oBznstwa, świadczy historya pary 
oszustów, którzy operowali przez długi czas w Bo- 
stonie. Ofiarą ich padali praeważnie osiedleni tam 
Włosi, którsy, jak wiadomo, odznaczają się miło- 
ścią grosza i wielką ostrożnością w sprawach, od- 
noszących się do monety. W r. 1898 przybyła do 
Bostonu pewna pani o wykwintnych pozorach, od- 
znaczająca się pięknością | powagą rysów i pośród 
włoskiej kolonii wystąpiła jako austryacki arcy- 
księżna Karolina, wdowa po rozstrzelanym cesarzu 
meksykańskim  Maksymilianie. Pani ta, otoczona 
„dworem *, opowiadała, że po długoletnim przyma- 
Bowym pobycie w pewnym zamku z powodu rzeko- 
mego obłędn zdołała wreszcie umknąć, ażeby z Ame- 
ryki ogłosić swoje prawa do tronu anstryackiego. 
Oczywiście pozbawiona była odpowiednich środków 
do przedsięwzięcia tak doniosłych kroków, ale zna- 
leźli się naiwni, którzy jej ofiarowali swoje fandu- 
sze. W zamian sa to przyszła monarchini rosdawa- 
ła w przyszłem państwie swojem posady ministrów, 
dyplomy sziacheckie i ziemię, zwłaszcza dobra kla- 
sztorne. Pewna kobieta oddała rzekomej Karolinie 
anstryackiej cały swój majątek w sumie 80.000 
koron. Jakiś organmistrza, który miał zostać na- 
dwornym muzykiem, dał 4.000 koron; pewna pani 
za posadę ochmistrzyni dworu ofiarowa 40.000 
koron i t. d. Datki te wzrosły do sumy 500.000 
koron. CeBarzowa siedząc na tronie, otoczona dwo- 
rem w złoconych kostynmach teatralnych, przyjmo- 
wała w swojem pomieszkaniu naiwnych, którzy sno- 
elli datki, za co mogli ucałewsać $ej rękę. Pomocni. 
kami jej byli młodzi lndzie, pomiędzy którymi nie- 
jaki Martini wydawał się xa arcyksięcia Rudolfa, 
mówiąc, że tylko „oficyalnie umarł*, a w rzeczy- 
wistości umknął do cesarzowej Karoliny. Pomocni- 
cy owi byli przeważnie Włochami i dlatego w ko- 
lonii włoskiej szukali swych ofiar. Z biegiem lat 
wierzyciele zaczęli się niepokoić i stawać podejrzli- 
wymi, zagrozili nawet krokami sądowemi, jeżeli 
cesarzowa nie postara Bię przynajmniej raz na mie- 
Biąc o to, ażeby rzekome własnoręczne listy cesarza 
austryackiego do „cesarzowej* w Rostonie konsul 
austryacki potwierdził jako autentyczne. Wobec te- 
go para oszustów nlotniła się, a policya czyni za 
nią posznkiwania. 

Katastrofa w tunelu Bosruck. Śledztwo sądo- 
we w tej sprawie toczy się od trzech dni, ale nie 
zostało jeszcze ukończone. Wedle dochodzeń żan- 
darmeryi w niedzielę 21 bm. po południu partya 
robotników, licząca 20 ludzi, pod wodzą asystenta 
Barriego, zwiedziła tunel i trafiła na gazy. Wszy- 
scy umknęli czemprędzej z tunelu, jednakże ani 
Barri, ani kontrolor Davacki, który o tym fakcie 
wiedział, nie zrobili doniesienia ani do władzy, ani 
do zarządu budowy kolel, skutkiem czego robotnicy 
w poniedziałek rano poszli do taneln, nie przeczu- 
wając pewnej śmierci. Robotnicy są obnrzeni z te- 
go powodu. 

Dzisiejszy numer „N. Reformy“ układa się a 
10 stronic. Na stronicy 5 zamieszczamy folieton 
St. Bursy p. t. „Z literatary muzycznej”. 


Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Prezydynm 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało pro- 
wizorycznymi adjanktami podatkowymi „ad perzonam* 
praktykantów podatkowych: Jane Gadzińskiego, Jana 
Łotockiego, Konstantego Kniehynickiego, Wasyla Stel- 
macha, Józefa Loo de Lówenmutha, Maryana Hordeckie- 
go, Eustachego kia jaga, | Rudolfa Leuharda, Wło- 
dzimierza Sowiakowskiego, Maryana Pawłuszewskiego. 
Bolesława Topolskiege, Józeia Eberiego. Józefa Podgór" 
skiego, Jana Oberca, Karola Gumińskiego. Ignacego Hu- 
ćzyńskiego i Emiliana Cerkowniokiego. . 


Składki. Dia Soblikowej złożył K, P. s Bzessowa 10 K. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Honor* (występ Leszczyńskiego). 

Z kalendarza. W niedzielę 28 maja: Augustyna b 
w.; w poniedziałek 29 maja: Maryi Magdaleny Passi i 
Teodozyi; we wtorek 30 maja: Feliksa p. m., Ferdy- 
nanda kr. Emmel. 

Wachód słońca 28 maja o godz. 3 m. m. 41, zachód 
o godz. 7 m. 88; długość dnia godzin 15 m. Ky, 

krakowskiego obserwatorynm. inia 26 maja termo- 
metr doszedł od 83 do 15% C.; barometr zwolna pod- 
nosił się. 

Dnia 27-go maja o godzinie 7 rano stan barometro 
7477 mm., termomotru 1820 C.; wiatr połndniowo-za- 
obodni. Å 

Przepowiednia dia Galicyl zachodniej na 27-go maja: 
zachmursenie zmienne, ciepło. 


Wyjątkowa nedza. Na Półwsiu Zwierzynieckiem 
przy ulicy Senatorskiej 1. 54 {dum Barbera) mile- 
szka niejaka Katarzyna Soblikowa z 3 małemi 
dziećmi w największej nędzy, tak, że formalnie jeść 
nie mają co. Przytem jest ona ciężko chora. Pole- 
camy biedaczkę uwadze miłosiernej pnbliczności 
naszej 


Gabryelski (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
na, harmonie i pfłamele — krajowe i zagra- 
niczna — nowe i przegrane — xa  otówkę | 
spłaty — bes zaliczki. 


pod firmą 


Wynik wyborów 
z Koła inteligencyl. 


Kraków, 27 maja. 
Wynik dokonanych wczoraj wyborów do krakow- 
skiej Rady miejskiej z Koła inteligencyl przedsta- 
wia się w poszczególnych sekcyach w sposób na- 
stępujący: 

Sekcya I. Sekcya II. 
Głosowało 434, otrzymali: Głosowało 260, otrzymal!: 
Sołtysik 220 Sołtysik 234 
ks. kan. Krupiński 239 ka. kan. Krupiński 101 
Uderski 208 Uderski 202 
Wyspiański 170 Wyspłański 203 
Jordan 211 Jordan 164 
Konopiński 182 Konopiński 187 
Macioiowski 162 Maciołowski 176 
Sare 184 Sare 167 
Doboszyński 146 Doboszyński 164 
Nowak Stanisław 136 Nowak Stanisław 165 
Nowak Julian 176 Nowak Jalian 137 


Bardel 139 Bardel 152 

Marek 146 Marek 168 
Fredro-Boniecki 136 Fredro-Boniecki 159 
Koy 165 Koy 132 

Weinert 131 Weinert 152 
Pakies 173 Pakier 115 


Sokołowski 164 
Cybulski 146 

SŚmolarski 13% 
Hićkiewicz 116 
Karbowiak 133 


Sokołowski 109 
iCybulski 108 
Smolarski 105 
Hićkiewicz 128 
Karbowiak 83 


Niklas 130 Niklas 85 
Snlimirski 109 Sulimirski 69 
Beaupró 48 Beanpre 36 
Mehoffer 20 

Sekcya III. Sekcya IV. 


Gtosowało 337, otrzymali: Głosowało 343, otrzymali: 
Sołtysik 211 Sołtysik 239 

ks. kan. Krupiński 39] ks. kan. Krupiński 917 
Uderski 195 Uderski 222 
Wyspiański 158 Wysplański 186 
Jordan 195 Jordan 189 

Konopiński 165 Konopiński 182 
Maciołowski 150 Maciołowski 179 

Sare 179 Sare 190 

Doboszyński 160 Doboszyński 168 
Nowak Stanisław 15% Nowak Stanisław 160 
Nowak Julian 171 Nowak Julian 154 


Bardel 130 Bardel 146 

Marek 137 Marek 158 
Fredro-Boniecki 142 Fredro-Boniecki 149 
Koy 158 Koy 154 

Welnert 135 Welnert 149 
Pakies 151 Pakiese 136 


Sokołowski 150 
Cybulski 140 

Smolarski 152 
Hićkiewicz 114 
Karbowiak 132 


Sokołowski 135 
Cybulski 136 

Smolarski 129 
Hićkiewicz 132 
Karbowiak 119 


Niklas 118 Niklas 103 
Salimirski 94 Sulimirski 94 
Beaupré ‘50 Beaupre 43 
Mohoffer 15 Mehoffer 15 
Sekcya V. Sekcya VI. 


Głosowało 333. Otrzymali: Głosowało 345. Otrzymali: 


Sołtysik 240 
Ks. Krnpiński 241 


Sołtysik 231 
Ks. Krupiński 235 


Uderski 210 Uderski 212 
Wyspiański 180 Wyspiański 176 
Jordan 199 Jerdan 197 


Konopiński 179 
Miaciołowski 179 
Sare 168 
Doboszyński 161 
Nowak Stan. 160 
Nowak Julian 158 


Konopiński 177 
Maciołowski 186 
Sare 166 
Doboszyński 148 
Nowak Stan. 157 
Nowak Jolian 176 


Bardel 144 Bardel 149 

Marek 146 Marek 129 
Fredro-Boniecki 146 Fredro-Boniecki 150 
Koy 146 Koy 171 

Weinert 153 Weinert 138 
Pakies 138 Pakies 159 


Sokołowski 140 
Cybuiski 139 

Smolarski 137 
Hićkiewicz 134 
Karbowiak 125 


Sokołowski 129 
Cybulski 128 

Smolarski 128 
Hićkiewicz 121 
Karbowiak 121 


Niklas 114 Niklas 103 
Snlimirski 89 'Sulimirski 87 
Beanpró 43 Beaupré 43 
Mehofter 15 „Mehoffer 22 
Sekczu VII. 


Głosowało 388. Z tego otrzymali: 
Sołtysik 270 Fredro Boroniecki 177 


Ka. Krupiński 272 Koy 174 
Uderski 245 Weinert 151 
Wyspiański 406 Pakles 155 


Sokołowski 157 
Cybulski 147 

Smolarski 146 
Hićkiewicz 143 
Karbowisk 130 


Jordan 218 
Konopiński 222 
Maciołowski 210 
Sare 186 
Doboszyński 192 


Stan. Nowak 171 Niklas 111 
Jul. Nowak 189 Salimirski 99 
Bardel 178 Beaupre 64 
Marek 164 


Dzisiaj w południe odbyło się zebranie dele- 
katów poszczególnych sekcyj, pod przewodni- 
ctwem dra Tomkowicze — Rozpoczęło się 
ogólne obliczanie głosów, oddanych wczoraj 


przy wyborze z Koła inteligencji. 


Podczas tego zaszedł charakterystyczny szcze” 
gôl. W protokole sekcyi siódmej nie wykazano 
żadnege głosn dla dra Beaprógo. Ponieważ 
dr Mnczkowski, przewodniczący tej komi- 
syi, nie był obecny, przeto zebrani członkowie 
wszystkich sekcyj uchwalili odpieczętować akta 
sekcyi siódmej, z których się okazało, że sta- 
łaby się drowi Beauprómu krzywda, gdyby © 
głoszono, że w tej sekcyi mie otrzymał ani Je- 
dnego glosu. Skonstatowano, że w sekcyi Sió- 


dmej dr Beaupró otrzymał 64 głosów. 


Po tam intermezzo dr Tom.kowicz ogłosił 
ostateczny wynik wyborów, który był nastę- 


pujący: 


Na 3370 uprawnionych do głosowania, odda- 


ło głosów 2440. 


Wybrani zostali radcami miejskimi na na- 


stępne sześciolecie : 
1) Sołtysik 1638. 
2) Ks. Krupiński 1619. 
3) Uderski 1494, 
4) Dr Jordan 1375. 
5) Wyspiański 1281. 
6) Konop.ński 1274. 
7) Maciołowski 1339 
8) Sare 1239. 
9) Dr Jul. Nowak 1156. 


KAJETANA DODZIAKA 


'| dat kompromisowy ks. Krupiński. 


Rr 122 
10) Dr Doboszyński 1134. 
11) Dr Koy 1100. 
12) Nowak Stanisław 1088 głosami. 
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Po nich otrzymali największą liczbę głosów : 

Fredro-Boniecki 1062 

Dr Marek 1048 

Dr Bardel 1038 

Pakies 1027 

Weinert 1007 

Dr Angust Sokołowski 984 

Prof. Cybulski 936 

Dr Smołarski 936 

Hićkiewicz 875 

Dr Karbowiak 826 

Niklas 764 

Sulimirski 654 

Beaupré 327 

Mehoffer 136 głosów. 

Skrutynium głosów trwało wczoraj do godz. 9 
w nocy, ostatecznie jednak sekcye I i II przerwa- 
ły obliczenie głosów 1 dopiero dzisiaj skończyły 
robotę, poczem nastąpiło zestawienie głosów ae 
wszystkich sekcyj. 

Zainteresowanie wyborami w mieście było sma- 
czne. Niestety podniacona ciekawość nie mogła być 
saspokojona, gdyż wiadomości s  posaczególnych 
sekcyj nie dawały obrazu całości. Mimo to ilezna 
publiczność do północy stała pod bramą magiarratn, 
wycsekując na wynik wyborów. 

O ile z kart do głosowania, odczytywanych w pe- 
saczególnych sBekcyach, i z wyniku głosowania wno- 
Bić można, najbardziej kreślili karty i „kombinowali* 
kandydatury wyborcy konserwatywni. Dzięki 
tej niekarności, ówiadczącej wymownie, że w obo- 
zie konserwatywnym dokonuje się pewien przełom 
w sapatrywaniach na obecną dyktaturę partyl, na- 
rażony n. p. został na porażkę tak wybitny kandy- 
dat konserwatywny, jak rektor uniwersytetu. 

Natomiast względnie najmniej zmian czynili w li- 
ście swojego stronnictwa wyborcy demokratyczni. 
„Ozas“ nazwał wezwanie nasze w tym kierunku, 
któremu najwidoczniej wyborcy dali postnch „tero- 
rom“. Będziemy bardzo zadowoleni, jeżeli konser- 
watyści w doborze środków „terorystycznych* nie 
sięgną przy wyborach poza ten, jakiego użył nasz 
dziennik. Dzięki tedy niezsaprzeczonej 
solidarności, z jaką głosowali wyborcy demo- 
kratyczni na listę komitetu demokratycznego. 0d- 
niosło stronnictwo demokratyczne bar- 
dzo piękny sukces. Byłby on jeszcze więk- 
szym, a klęska konserwatystów byłaby się zmieniła 
w zupełny pogrom, bo po prostu ani jeden 
s ich kandydatów nie byłby wyszedł, 
gdyby nie szlachetna, rozsadzająca solidarność akcya 
„komitetu urzędniczego“ względnie i Sokołow. 
skiego i jego towarzyszów pracy pp Niklasa 
i Snlimirskiego. Za popieranie roboty tych 
panów snto wynagrodzony został redaktor „Głosn 
Narodu“ dr Beaupré, jak tego dowodzi liczpa nzy- 
skanych przez niego głosów, a zwłaszcza stosunek 
jej, do liczby głosów, które padły na popieranych 
przez niego kandydatów 

Ostateczny wynik wczorajszych wyborów praed- 
stawia się w ten sposób, Że z listy demokra- 
tyeznej wybranych zostało eledmiu kandyda- 
tów (Sołtysik, Uderski, Wyspiański, Konoptński, 
Maciołowski, Doboszyński i Stanisław Nowak), czte- 
roch kandydatów s listy konsorwatrwnej (Jordan, 
Sare, dr Nowak i dr Koy), wreszcie, jako kandy- 
Zwycięstwo 
więe zostało po stronie komitetu de- 
mokratycznego. Z nowo wybranych radców 
demokratycznych po raz pierwszy wchodzą do re- 
prezentacy! miejskiej: Wyspiański, Kono- 
plński i Stanisław Nowak. Ostatni s nich bẹ- 
dzie plerwszym nanczycielem ludowym, zasiadają- 
cym w krakowskiej Radzie miejskiej. Z pomiędzy 
wybranych obecnie radców konserwatywnych ne- 
wym członkiem Rady miejskiej będzie dr Julian 
Nowak, prezes Towarzystwa lekarskiego. - 

Nowa Rada mlejska. Do Rady miasta Kra- 
gowa w najbliższej kadencyi wchodzą: 

Obecnie wybrani: Bialik, Dattner, po- 
seł Doboszyński, Drozdowski. prot Fierich, dr 
Friibling, dr Horowitz, prot. Jaworski, prof. 
Jordan, redaktor Konopiński, dr Koy, Kosobu- 
cki, dr Krongold, ks. Krupiński, Kwiatkowski, 
dr Landau Ignacy, dr Landau Rafał, Maciołow- 
ski, Mendelsburg, prof. Nowak Julian, Nowak 
Stanisław, prof. Rosenbiatt, Sare, Schmelkes, 
Schwarz, Sędzimir, Sołtysik, Stachowski, Stani- 
szewski, Szatkowski, Suski, dr Tilles, Uderski, 
Wachtel, hr. Wodzicki i Wyspiański. 

Z dawnej Rady pozostali: prof. Bandrow- 
ski, Bartoszewicz, dr Bąkowski, dr Benis, Be- 
ringer, Birnbanm, dr Bobilewicz, dr Bujak, 
prof. Bujwid, wiceprez. Chyliński, poseł Daszyń- 
ski, wicepr. Domański, Drobner, Jul Epstein, 
poseł Federowicz, Głodzicki, poseł Górski, dr 
Gross, dr Guńkiewicz. Jawornicki, Judkiewica, 
Katyński, Klemensiewicz, prez. Leo, dr Lust- 
garten, dr Łepkowski, Markus, dr Muczkowski, 
prof. Pareński, prof. Ponikło, poseł Rotter, Su- 
likowski, dr Szarski, dr Tomkowicz, Turski i 
prof. Uianowski. 

Bezwzględność przewodniczącego sekcyl. — 
Wezorajsze głosowanie w 7 sekcyach i obliczanie 
(skrutyninm) głosów odbywało się prawie bez ka: 
ransu. Wyjątek jedynie stanowiła sekcya I, w któ- 
rej komisyi skrutacyjnej przewodniczy: r. m. dr St. 
Tomkowicz. Mimo, że podług ustaw wyborczyci 
obywateie-wyborcy mogą się znajdować w sali pod- 
czas obliczania głosów, przewodniczący sekcyi I, dr 
Tomkowicz, zamknął drzwi na klncz, przy drzwiach 
postawił straż i nie dopuścił do sali nikogo s oby- 
wateli. Wszbronił tedy dr Tomkowicz nietylko watę- 
pn sprawozdawcom miejscowych dziennników, ale 
w szorstki sposób wyprosił z sali jednego z adwo 
katów krakowskich, kolegę swego z Rady miasta 
Wprawdzie adwokat ten obecnie nie kandydował. 
jednak mandat jego radziecki do dnia wczorajszego 
był ważny i dawał mu, jako radcy miejskiemu, 
prawo wstępu i kontroli przy skrutyninm w ka- 
żdej sali. Powodn tak rażącej bezwzgiędności za 
strony przewodniczącego sekcyi I srozumieć nie 
możemy. E 


m 
Dział ekonomiczny. 


>< Licytacya akcyjnej garbarni. Dnia 36 
czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się w Sądzie powiatowym w Rzeszowie pubii- 
czna licytacya zakładów fabrycznych akcyjnej gar- 
barni w Rzeszowie. Cały przedmiot sprzedaży oce- 
nionym jest sądownie na 155.000 koron.; najniż- 
asa oferta wynosić może 77.500 koron, poniżej któ- 
rój sprzedaż nie nastąpi. Wadyum licytacyjne wy- 
nos! 16.500 koron. Przedmiot sprzedaży obejmuje 
przestrzeń gruntową 2.000 sążni kwadratowych, 
na której wzniesione są budynki: dom mieszkalny, 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

dekoracyigi tapicerstwa wchodzące po 
ognaoh możiiwie niskich 


maszynowy | kadziarnia (murowanej oraz szopy i|gle) nużą brakiem komizmu ! rozwlekłością. O ile- 


magazyny. Budynek maszynowy uległ w paździer- 
niku 1904 r. spaleniu, skutkiem czego zniszczała 
część maszyn. Główny motor parowy wraz z bu- 
dynkiem, przypartym do samej fabryki, ocalał i 
znajdnje się w dobrym stanle. Zakłady fabryczne- 
przedmiotem sprzedaży będące, nadają się do wsze, 
lakiego przemysłu fabrycznego, a zwłaszcza techni: 
czno-chemicznego. 

Sprzedaż całej fabryki może także nastąpić z wol- 
nej ręki pod nader korzystnemi warunkami, — a 
w takim rasie licytacya zostałaby odwołaną. 

Bliższych wiadomości udzieli adwokat dr Rudolf 
Als w Rzeszowie. 


Z targów zbożowych. Kraków, dn. 26 maja. Płacono sa 
100 kig. netto: Pszenica biała od 18'50 do 18:90. Pease- 
nłoa oserwona | żółta od 18:40 do 1880. Pszenica wo- 

raka od —— do ——, Zyto krajowe od 14'10 do 
58—. Zyto węgierskie od —— do ——, Jęczmień na 
krapy od 1450 do 15'40. Jęczmień browarny od —— 
do —'—. Jęczmień na paszę od 14— do 1480. Owies 
s opłatą akcyzową od 15'16 do 15:50. Proso od —*— do 

*—. Tatarka od 17:70 do 1920. Kukurydza od 15:10 
do 18:—, Grech od 1960 do 23—, Fasola od 26— do 
46 —. Wyka od —— do —'—. Rzepak simowy od —'— 
do —'—, Koniczyna nasienna czerwona od —— do 
Kenicayna nasienna biała —— do —'—. Ty- 
motka od —*— do —'—, Esparsetta od —— do — —, 
Boczewica od 3%— do 86—. Słoma od 4*— do 480. 
Slano od 8'— do 920. Koniczyna pastewna od 10:80 do 
1%-. Ziemniaki od 86— do 660. Jagły od 38:— do 
63—. Jaja sa kopę od 2'80 do 8:20. Masła sa 1 klg. od 
160 do 940. Masła sa garniec od 5-90 do 8—. Spirytus 
na 95°, Tralesa sa hektolitr od —'— do 200—, ko. 
w.ia na 759, Traiesa od —— do 160—. 

Wiedeń, 37 maja. Pszenica 2650 do 496. Zyto 7:70 
do 7:86, jęczmień 8'25 do 8'75, kukurydza 7'95 do 8'86. 
owies 9% do 7:05, rzepak 13:05 do 18:76, koniczyne 


a 


0—'— 
Pochmarno. 
Budapeszt, 26 maja. Pszenica na maj 1750 do 17:52, 

pasenioa na październik 1606 do 16:08, ikyto na maj 

1440 do 1444, żyto na pazdziernik 1318 do 132; 

owies na maj 18:40 do 1344; owies na październik 

11.14 do 11:16; kaknrydsa na maj 15'20 do 1529; ku- 

kurydza na czerwiec 14'46 do 14'48; rzepak na sierpień 

2850 do 28 60 
Oferty doataieczne, chęć kupna słaba, usposobienie 

spokojne; pochmarno. 


1 LJ L 
Ostatnie wiadomości. 
— Sejm czeski obradował wczoraj nad pro- 
wizorynm badżetowem, które też uchwalił P. Ka- 
lina wystąpił ostro przeciw polityce młodocze- 
skiej i oświadczył, że stronnictwo jego zwalczać 
będzie wszelkiemi środkami zaprowadzenie knuryj 
wyborczych, oświadczając się za powszechnem pra- 
wem głosowania. Imieniem Niemców oświadczył p. 
Eppinger, że głosowanie ich za prowizoryum 
budżetowem nie jest votum zaniania, podobnie jak 
przyszłe głosowanie Niemców za sumami, potrze- 
bnemi dla sanacyi finansów krajowych. Niemcy — 
powłada p. Eppinger — tylko chwilowo zawiesili 
broń, ale nie przestaną upominad się o polepszenie 
swego prawnego stanowiska. Referent komisyi bad- 
żetowej, p. Forst, odpowiedział, że Czesi zawsze 
byli gotowi do zgody, lecz muszą się bronić prze- 
eiw bezwzględności wrogów politycznych i przeciw 
wszelkim dążnościom rozerwania Królestwa czeskie- 
go. Wszyscy zastępcy narodu czeskiego są za abso- 
latną równością | równouprawnienie obu narodów, 
zamieszkujących kraj. 

— W aprawie praesilenia węgier- 
skiego na razie wysuwają się na plerwszy plan 
przypuszczenia co do osoby nowego prezydenta ga- 
binetn. Wymienians bywają rozmaite osobistości, ale 
bez autentycznych danych, któreby przemawiały na 
korzyść którejkolwiek s nich. Telegram s Budape- 
szta donosi, że osoba przyszłego prezydenta gabi- 
netu znaną będzie dopiero w chwili ogłoszenia no- 
minacyli. Hr. Tissa prosił o to w tym cela, 
aby nowy prezydent już z góry nie był 
aarażony na ataki. Podają = pewnością, że 
ani Hederyvary, ani Fejeryary nie będą powołani 
åo utworzenia gabinetu. Stronnictwo liberalne pro- 
testuje przeciw ewentualnemu powołaniu Khue- 
na-HederYarego na szefa gabinetu, wychodząc x te- 
go stanowiska, że nikt s liberalnego stronnictwa 
nie powinien przyjąć tej godności. 

— Dymisya gabinetu serbskiego ma 
być rzeczą dokonaną. Jak donoszą z Belgradn, pre- 
zydent gabinetn Panicz wręczył wczoraj podanie o 
dymłayę królowi, który porozumiewał się z przy- 
wódcami stronnictw, celem utworzenia nowego ga- 
bineta na podstawie koalicył. 


KMronika lwowska. 
Lwów, 27 maja. 

Restauracya pomnika. Pomnik Grottgera na 
ementarzu Łyczakowskim wskutek osiadania się zie- 
mi nieco przechyllł się. Magistrat óchwalił podma- 
rować ten pomnik i srestaurować, przeznaczając na 
to 450 koron. 

Nowy gmach Towarzystwa muzycznego. Ma- 
gistrat m. Lwowa zezwoli? Towarzy.twn muzyczne- 
mu na wzniesienie nowego gmachu trzypiętrowego 
pod 1. 7 przy ulicy Chorążczyzny. Niebawem To- 
warzystwo przedłoży szczegółowe plany mlejskiemu 
urzędowi budowniczemu. 

Z teatru lwowskiego. (j. pietrz.) Dyrektor sco- 
ny krakowskiej, p. Ludwik Solski, rospoczął one- 
gdaj doskonałą kreacyą Gerta w „Nadziei“ Hajer- 
wansa cyE: „pożegnainych występów“, w który za- 
mierza wiączyć najwybitniejsze role ze awego ar- 
tystycznego repertoaru. A jest to istotnie jedna 
m ról, najpiękniej przes p. Jolskiego interpretowa- 
nych. Zadziwia w niej siła, z jaką artysta wyzy- 
skuje młodzieńczość postaci, a w której władztwo 
wciela i jej tragizm, | erotyzm, | dźwięki liryczna. 
Kreacya ta nie posiada ani jednego cienia. Artysta 
pojął ją jednolicie, uwypuklił | świadomie pogłębił 
myśiowo, wiążąc silnie rozcząstkowanie jej przez 
autora w zbyt luźne epizody. Gert przytem p. Sol- 
skiego jest dziwnie tragicznym przez swoją bru- 
tainość, przes tę „naturę grubą“, znamionującą 
jego pochodzenie i niezatarty ślad roka spędzonego 
w więzieniu. 

Publlczność zapełniła teatr do ostatniego miejsca, 
a iwla część oklasków przypadła w udziale wyłą- 
exnie p. Solskiemu. 

Amatorzy humoru i lekkiej muzyki, po dłoższej 
przerwie w dziale operetki njrzeli wczoraj po raz 
pierwszy Ziehrera „Taksatora*. Operetka ta nle 
posiada pod wsględem muzycznym zbytniej warto- 
ści. Instraumentacya bardzo prosta i niezbyt orygi- 
nalna, motywa zbyt przeciętne, jedynia melodyjność 
wpadająca łatwo w ucho, kwalińkowałaby „Taksa- 
tora* na rozparcelowanie, aby ładnemi walczykami 
1 poikami sapełnić orkieutrom repertoat karnawało- 
wy- O tak zwanej tlustracyi tekstu w muzyce nie 
ma nawet mowy. Jeszcze akt I posiada kilka cech, 
kwalińkujących część muzyczną utworu dla sytua- 
cyl scenicznej. Akt ten posiada również najwięcej 
hamoru i życia — dwa drugie (bezprzykładnie dłu- 


by jednak chciał kto dociec, na czem w „Taksato- 
rze* polega pewna doza dowcipu, mugiałby jej sza- 
kać w tej myśli kompozytora i libreciatów, by za- 
pełnić wieczór cały formalnie „niczem* i tem sza- 
bawić widownię. Niepotrzebnie również włożono 
w tekst kilka tak zwanych „wstawek“ i kupierów, 
które jeszcze bardziej obniżają poziom operetki. 

Współpracownicy Zlehrera, libreciści: Engl i 
Horst, unikają starannie prawdopodobieństwa, na- 
stępstwa sytuacyjnego I konsekwencyi. W tem, co 
się daleje na scenie, o prawdopodobność nle pytaj, 
bo to dzieje się... w operetce. A więc ne sdziwi 
widza nawet, gdy w lombardzie ujrzy jakąś divę 
operetkową, zastawiając głos swój sa 5.000 dola- 
rów, których odmówił jej dyrektor teatru tytułem 
zaliczki. 

Publiczność jednak śmieje się i okiaskuje.. ceł 
więc osiągnięty. 

A wykonanie?,.. Oto grała z humorem I śpiewała 
z wielkim wdziękiem p. Miłowska. Partnerkami ar- 
tystki były panie Kliszewska i Brzeska. P. L.ele- 
wicz starał się w roli taksatora rozweselać i tych 
nawet, których „Taksator“ niewymownie nudził. — 
Chóry były tym razem bardzo dobre, niedoplsywała 
tylko niekiedy (zwłaszcza podczas akompaniowania) 
orkiestra. 

Wystawa ruchoma wyrobów krajowych we 
Lwowie I na prowincyl. W dniu 1 czerwca br. 
odbędzie się we Lwowie w salach dawnego Muzeum 
przemysłowego w ratuszu staraniem „Ligi pomocy 
przemysłowej“ wystawa ruchoma wyrobów krajo- 
wych. W połączeniu z tem zapowiedziany jest do- 
roczny zjazd Kółek rolniczych powiatu lwowskiego. 

W dniu 4 czerwca otwartą będzie wystawa ru- 
choma w Dobromilu, w dniu 6 czerwca w Kałuszu, 
a w dniu 7 i 8 czerwca w Stanisławowie, przy- 
czem odbędą się w tych miastach wiece przemysło- 
we i wykłady dla młodzieży szkolnej. 

Urządzenie wystawy ruchomej, szczególnie na 
prowincyi, przynosi coraz większe korzyści, od cza- 
su jak Towarzystwa Pomocy przemysłowej roawi- 
nęły żywą akcyę w tym kierunku, aby wystawę 
zwiedzały szkoły miejscowe grupami pod kierowni- 
ctwam nauczycieli. 

Kierownik wystawy ruchowej kładzie w wykła- 
dach swoich dla młodzieży szkolnej główną wagę 
na praktyczne objaśnianie wartości poszczególnych 
działów przemysłu dla ogólnych interesów kraju i 
jego ludności, aachęcając młodzież do Interesowania 
się życiem ekonomicanem, a zwłaszcza przemysło» 
wem. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
W niedzielę: „Krakowiacy I górale". 


Z teatru wojny. 


Z morskiego terenu wojny nadeszła tym ra- 
zem z Tokio za pośrednictwem biura Reutera 
sensacyjna wiadomość, jakoby w cieśni- 
nie Koreańskiej stoczyły bitwę obie 
floty nieprzyjacielskie. O wyniku 
bitwy nie ma żadnej wzmianki. Tele- 
gram wspomniany zaznacza wyraźnie, że jest 
to tylko pogłoska 1 wszystkie okoliczności prze- 
mawiają za tem. Porównawszy przedwczorajszy 
telegram o rzekomej bitwie pomiędzy Formozą 
a Lnzonem z obecną pogłoską o walce w cie- 
śninie Koreańskiej i spojrzawszy na mapę dla 
ocenienia ogromnej odległości kilkuset mil geo- 
graficznych pomiędzy temi punktami — musi 
się dojść do wniosku, że o ruchach floty rosyj- 
skiejęnadchodzą sprzeczne wiadomości, miejsce 
zaś pobytu floty japońskiej osłonięte jest su- 
pełną tajemnicą. 

W Mandżuryi waiki pomiędzy przedniemi 
strażami nie ustają. Generał Liniewicz, do- 
nosząc 0 nich, zaznacza, że Rosyanie wzięli 
kilknset Japończyków do niewoli. Sensacyjną 
wiadomość podaje „Times“ æ Petersburga, a 
mianowicie, że Rosyanie zamierzają 
rzucić oddziały swoje na teryto- 
ryum chińskie i dążąc przez Mongo- 
lię, obejść zachodnie skrzydło ja- 
pońskie. W tym celu między Petersburgiem 
a Pekinem toczą się rokowania dyplomatyczne. 
Z tego powodu powstało zaniepojenie w świe- 
cie dyplomatycznym. Rosyjskie rokowania z Chi- 
nami, choćby uwieńczone porozumieniem, nie 
mają znaczenia międzynarodowego, gdyż przej- 
ście oddziałów rosyjskich przez terytoryum Chin 
jest złamaniem neutralności tak przez Rosyę, 
jak przez Chiny, nawet wówczas, gdy Chiny 
zgodzą się na to. 


(Telegramy „N. Reformy" z 27 maja). 


Nowa bitwa morska. 


Toklo. Flota Rożdiestwieńskiego znajduje się 
na wysokości Tsuelmy (wyspa w cieśninie ko- 
reańskiej. Przyp. red.). OQbiega pogłoska, że po- 
między flotą Rożdlestwieńskiego a flotą Togi 
przyszio w cieśninie koreańskiej do walki. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ zamieszcza z Tokio 
następujący telegram: Flota Rożdiestwieńskiego 
przepływająca około wyspy Tsusima w cieśni- 
nie Koreańskiej spotkała flotę japoń- 
ską. Oble floty stoczyły bitwę. Szczegółów 
bliższych brak. 


Ruchy floty wojennej. 

Szangaj. Okręty floty bałtyckiej wczoraj wie- 
czór opuściły wyspę Saddle. 

Londyn. Z Szangaja donoszą do „Localan- 
zeigera*: Cała flota Rożdiestwieńskiego skon- 
centrowała się około wyspy Tsusima przy uj- 
ściu rzeki Jantsekiang. 


Rosyjskie okręty. 

Londyn. Do „Daily Expresa“ telegrafują z 
Szangaju: Kapitanowie angielskich okrętów han- 
dłowych są niemile dotknięci obecnością floty 
rosyjskiej około wysp ujścia rzeki Jantschiang, 
gdyż cały handel ustał i okręty mau: 
siano cofnąć do portów. Okoliczność ta 
zmusi niezawodnie admirała Togo do stoczenia 
bitwy, gdyż Japonia nie moża Rosyi zostawić 
panowania na morzu. Walnego starcia obu flot 
spodziewają się lada chwila. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Czifa, że 
parowce japońce strzymały rozkaz zatrzymania 
się, jak się zdaje, z powodu obecności rosyj- 
skich krążowników koło Wasung. 

Londyn. „Standard* donosi z Szangajn: 
Taotaj chiński zaprotestował w konsulacie ro- 
syjskim przeciw obecności okrętów rosyjskich | 
w Cousznng i zażądał, aby okręty te w prze- 
ciągu 24 godzin odjechały. Przez cały dzień u- 
rzędnicy i szpiegowie japońscy na małych pa- 
rowcach zatrzymywali się koło rosyjskich okrę- 


skie krążowniki znajdują się koło Wnuszung. 
Pogłoski o rzekomej bitwie mor- 
skiej są bezpodstawne. Rosyjskie krą- 
żowniki „Rion* i „Smoleńsk* towarzyszy- 
ły wydzierżawionym przez kosyę o- 
krętom przewozowym aż do Wuszung. 
Oficerowie okrętów przewozowych oświadczają, 
że okręty rosyjskie wojenne znaj- 
dnją się w dobrym stanie i że pogło- 
ski o chorobie Rożdiestwieńskiego 
są mocno przesadzone. 


Zmiana operacyj wojennych. 


Londyn. Petersburski korespondent „Timesu“ 
dowiaduje się z rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, że operacye wojenne w Man- 
dżuryi wejdą niebawem w zupełnie nowe sta- 
dynm. Rosyjskie wojska maszerują do Mongo- 
lii, aby zapobiedz obejściu ze strony Japończy- 
ków, którzy przeszli granice Mandżuryi. Dy- 
plomatyczne rokowania, ażeby Liniewicz mógł 
przedsięwziąć ruch wojsk swoich w tym kie- 
runku bez narażenia neutralności, rozpoczęto 
przed trzema tygodniami w Pekinie. Rozstrzy- 
gnięcie to wzbudza w kołach dyplomatycznych 
przygnębienie i nważane jest za pierwszy krok 
do anneksyi terytoryum chińskiego 
i zamierzonej akcyi w sprawie rozbioru 
Chin: 

Zwycięskie utarczki Rosyan. 


Petersburg. Generał Liniewicz telegrafu- 
je pod datą 26 b. m.: 

Oddział konny pod komendą generała Mi- 
szczenki, złożony z części brygady kauka- 
skiej i dywizyi kozaków zabajkalskich odparł 
dnia 17 b. m. nieprzyjaciela w kierunku połud- 
niowym i zbliżył się do Hintufnan. 

Dnia 18 b. m. dotarł ten oddział do drogi 
prowadzącej do Takumen | podpalił magazyn 
z materyałami i zniszczył druty telegraficzne 
na znacznej przestrzeni. Silne oddziały Chun- 
chnzów które grasowały w tej okolicy, zostały 
częścią zniesione, częścią rozprószone. 

Dnia 19 b. m. oddział ten dotarł na drodze 
prowadzącej do Faknmen, aż do miejscowości 
Sibuti. Wyżyny, położone na południe od Fa- 
kumen, zajęte były przez silne oddzia- 
ły japońskie, uzbrojone w karabiny maszy- 
nowe. Nasz oddział zaatakował Japończyków, 
zniósł dwie Japońskie kompanie a jedną wraz 
ze wszystkimi oficerami wziął do niewoli i do- 
tarł aż na prawy brzeg rzeki Liao. Rozprószył 
potem oddział japoński, który wiózł ryż, her- 
batę, konserwy i i owoce, oraz zniszczył druty 
telegraficzne. Ogółem zabraliśmy do niewoli 
234 Japończyków w tem 5 oficerów. 


Przerwanie kablu. 


Londyn. Towarzystwo telegraficzne ogłasza 
że kabel między Czifn a Szangajem 
został przerwany. Komunikacya jest jedynie 
moźliwą na lądowych chińskich liniach. 


Francya na dalekim wschodzie. 


Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu rady ga- 
binetowej zawiadomił minister marynarki T hom- 
son, że rząd postanowił wysłać drugą eska- 
dre obronną do Indochin, która wyraszy w 
ciągu lata. 


releniczne i algratiezn 5 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 27 maja 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Prezy- 
dyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
komisarza straży skarbowej Adama Sachodol- 
skiego starszym komisarzem straży skarbowej 
drugiej klasy w IX randze i starszych respi- 
cyentów straży skarbowej Józefa Kubaię, Piv- 
tra Bojana, Ludwika Gedziowa, Zygmunta Werlę 


i Władysława Niedenthaia komisarzami straży |_| 


skarbowej w X randze. 


Nowy oberpolicmajster Warszawy. 


Petereburg. „Rasskij Inwalid* zamieszcza 
nominacyę wileńskiego policmajstra pułkownika 
Mejera na p. o. warszawskiego oberpolicmaj- 
stra, a jednocześnie ogłasza mianowanie pułko- 
wnika barona Nolkena oficerem do dyspozycyi 
ministra spraw wewnętrznych w korpusie żan- 
darmeryi. : 


Sądy wojenne w Warszawie. 

Warszawa. (Petersb. Agencya telegr.). Z po- 
wodu rabunków, jakie zaszły w mieście, zwię- 
kszono liczbę patroll. Przybyły cztery pułki. 
Prasa wyraża się z wlelkiam niezadowoleniem 
z powodu nleczynności pollcyl.' 

Warszawa. Generał-gubernator ogłasza, że 
strzeżenie spokoju w mieście powierzono woj- 
sku. Osoby, wywołujące niepokoje, będą po- 
stawione przed sąd wojenny. 


Przęsiienie węgierskie. 
Budapeszt. Słychać że na czele przejściowe- 
go gabinetu stanąć ma b. minister honwedów 
br. Fejervary. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Poseł Michał Hodza (Słowak) 
zgłasza w Sejmie interpelacyę z powodu na d- 
użyć węgierskia; władzy admini- 
stracyjnej. Poseł Paap zdaje sprawę z pe- 
tycyi komitatu Heves, która wzywa Sejm wę- 
gierski do wytrwania w walce o konstytucyą i 
wyraża zaułanie Sejmu. Referent wyraża prze- 
konanie i nadzieję, że również inne ko- 
mitaty pójdą za tym przykładem. W dysku- 
syi nad tą petycyą zabrał głos hr. Batyanyi 
z partyi Kossutha i występował ostro przeciw- 
ko partyi liberalnej i ministerstwu Tiszy. 

. Odpowiedzialny redaktor I wydawca: 
Micha? Konopińsaki. 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę o0 
Redakeyi ). 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. Tyszeckiego 


lekarza-dentysty 865 12 15 


tów w pobliżu Wnuszung. Również dwa chiń. |ullca Jagłeilońska, L. 5 (róg Szewskiej). 


PJ 


We wszystikch 
cywilizowa- 
nych pań- 


dla koszul, kołnierzyków 
i mankietów. 


M. JOSS & LÓWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Częściowo mie sprzedaje Się. 


48 


110 


Dr Maleszewski 


Karlsbal. nk la 


Haus Nastopil, Alte Wiese. 
Adwokat dr S. Ł. Schorr 


przeniósł kancelaryę z Kołomyi 
do Krakowa, ulica Grodzka. L. 9. 


Dr Zenon Pelczar 
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 
w Tee skawecu 
od dnia 15 maja. Willa Zofia. 


Karlsbad. Dr KOŁACZKOWSKI 
ordynnje, jak lat ubiegłych, dom 

Stadt Athen Krenzstrasse, naprzeciw kolumna- 
dy Miihlbrunna. 1591 3 4 


„Dr Ignacy Better 


, ordynuje | 1987 2 3 
w Krynicy, willa Ulana. 


Zakład wodeoleczniczy 


Dra A. CHRAMCA 
w Zakopanem otwarty caly rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 994 12 52 


'peumatyzm 


ZEE cm a ZLA 
można wedle uznania klinicznych i lekarskich 
powug wyleczyć przez kuracyę picia 


Franzensbadzkiego zdroju Natalia 


===  szczawika lithionowego. 
£.., Madzwycraj mała zawartość wapna! 

Zalety: Skutek pędzący mooz! 

mk ] Szozagólnie dobry smak ! 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych 
i aptekach, także wprost przez PFranzenashadzką wy: j 
"R. nyłkę wód minacalnych. 


= 
=) 


Dr St. Benedykt Kwiatkowski 


b. I. asystent kliniki chorób 


Maryenbad 


Kalserstrasse wewn. Uniw. Jagiell., ordynuje, 
„Stadt Hamburg". jak lat poprzednich, od 15 


1847 35 


maja do końca września 

„Warszawianka“, pon- 
Zakopan e. syonat Danielakowej, poło- 

żony wśród świerkowego 
parku. 30 pokoi z werendami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 12 0 


Praska maść domowa z apteki B. Fragnera, 
c. k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza się tem, 
że przyłożona na ranę, chłodzi ją, ból uśmierze, 
chroni ranę od zapalenia i zanieczyszczenia, a tom- 
samem przyspiesza gojenie. To też maść tę trzy- 


mają wszystkie apteki. 446 10 
o lusarde 6 płyrne 
GL ej i, ~ 
FAHA A 
czyni f skóre 
biala i delikatną. 
Wsządzie do nębycia. 


Sarga glicerynowe mydła 


okazują się zarówno dla dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najwyborniejszym srodkiem czy- 
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży- 
wane przez znane powagi, jak prof. 
Dr Hebra, Schauta, Friihwald, Karol 
i Gustaw Breus, Schandlbauer itd. 


0-0-0-01... Tatuś pozwolił; przecież to są Jaco- 
biego antynikotynowe tutki do papierosów. — 
Fabryka: Wiedeń Piaristengasse. 


2 Gie 
AS Y 


Baczność! Prawdziwe tylko w pudełkach 
cygar. 1422 7 15 


PISZCZANY 


najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-muła- 
we dia reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrae, nerwobólach, zwłaszcza w jschlas. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak | kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
slarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., drugl po 40 
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe | dre- 
wnlane. Stosowa:ie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym ı «ijiem. kolica górzysta. 
Wazelkich Informacyj udsieia Dr A. Teich- 
mann. Od 20 maja w Piszczanach na Węgraech. 
1813 10 30 


Z 


_ Naturalna dad. mineralna 
Najczystszy zdrój Sodowy 


podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro- 
bach przemiany materyj 


gośóou, cukrzycy, nadmiarze kwa- 
su moczowego, cierpieniach pęche- 
rza i nerek, nieżytach narzędzi 
1622 oddechowych i trawienia, 7 © 
Główny skład w Krakowie: J. WENZL. 
skład wód mineralnych; KONSTANTY 
WISZNIEWSKI, aptekarz; jakoież 
w aptekach i drogueryach w Galicyi. 


Dr Artur Frommer 
I. sekundarynsz oddziału chirurg. szpitala św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 8l, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 19 


Dr Stanisław Jankowski 
b. elew klinik Salpêtrière i Ste Anne w Paryżu, 
przeprowadził się 1909 2 0 

na ulicę Szewską, L. 9, II piętro, 


i ordynuje w chorobach nerwowych i umysło- 
wych od godziny 3 do 5 po południa. 


Zupełne wytępienie wszelkich dokuczliwych i 
szkodliwych owadów osiąga Bię „Zamorskim pro- 
szkłem J. Andela*, znanym jaż oddawna. Proszek 
ten zabija zdumiewająco szybko i niezawodnie plu- 
skwy, pchły, szwaby, mole, mrówki, muchy, mszyce 
itd, a awierzętom domowym, ani też ludziom zgoła 
nie szkodzi. Prawdziwego można dostać w Krako- 
wie w handlu Reima i Ski, 1212 


Radosna nowina dla mających dole- 
gliwości piersiowe. Po wielu usiłowaniach 
udało się przemysłowi chemicznemu wynaleść lekar- 
atwo, które słusznie można nazwać środkiem leczą- 
cym choroby piersiowe. Jest nim syrolina. syróp o 
przyjemnym smaku i zapachu. Już po krótkiem u- 
żywania przynosi algę. 104 


Znakomite skóry warszawskie progros (sraki 
chromowe) w kolorach jasnych i czarnych na obu- 
wie, które swą dobrocią przewyższają fabrykaty 
obce, otrzymał handel skór A. Markiewicza i Ski 
w Krakowie, ul. Floryańska 29. Obuwie s tych 
skór jest eleganckie ! anacanie trwalsze od wyro- 
bów obcych. 1970 


Pry grach i zattadach, przy składkach i napisze 


pamiętajmy : 


N Towarzystwie „Szkoły ladowaj". 


| Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 maja 

Akoye musttysoziego Zukłada kredytowsyo t6h —, 
Akcye węgierskiego Zakiadu kradytoweco TE0'80 Akcye 
Anglobanku 80676 Akoya Unłonbansu 04850. Akocya 
Ldnderhanku 45560, Akcje Bankvereiza K6l'7%, Akoy: 
Bodenoradiż 1087 -. Akoge Gailoyjakiego Benka, hipote 
ozńogo 54% —. Śkcye kolei państwowych 60028. ;.kcze 
kolei południowej 8850. Akoye kolei Klbożhal 445 .. 
Akaye kolei północnej 5770:—. Akcye kolol czerniewio 
chiej 688 —, AkKcye Alpin EBI'—. Akoye Rima Muranj! 
ukó—. Akcye Prankiego Towarzystwa żolaznego 3660: — 
Akcye Fabryki broni 618—, Akoys Tuzeskie tytoniowe 
868'— Akoya Galicyjskiego Karpackiego Towarsyvtwa 
naftowego 985—, Obligacyc węgierekio lndomnisanyjnt 


|| 9775, Renta majowa 100*85, Renta koronowz anustzyackz 


1G046. Renta koronowe węglarka 9810. 56 1, T:isty 
"Towarzystwa krodytowego ziemskiego 10015, 4°/, Listy 
Banks hipcseoznego 99°--. 4'j,%/, Listy Banku hipota 


ji oxnego 101:90. 5*/, Liaty Banku bipotocznego 1110. 


46/, Listy Banka krajowego ICO —. 4%40/, Listy Banta 
krajowego 10915, 5%, kowunsine obllyacye Bsuku kra 
jowago 10276. 49/, galicyjskie obligacye proglancyjse 
100 10. 4%/,palłcyjsku pożyczka krajowa s L892 r. LUQ LO 
49/, Pożyczka miasta Lwowa 0656 Josy tnreckia 148 75 


„| Marzi 11786. Ruble 08 2b 


Cukier spokojny 23:83—949%. — Spirytus ustalony 
42/40 — 43:80. Nafta niezmieniona. 

Uaposobienie: Trwale rezerwowane z powodu Wegler 
i zamknięcia tygodniowego. Kursa lekko osłabiono. Renta 
węg. koronowa silnie. 


Gennik Izby handlowej | przemzysiowe| 


w Kraxowie 
s 27 maja (godz, lgfw południe.) 

1. Waluty, płacą  tądają 
Rable papierowe. . . —. . « a‘ . i PES — d — 
Mark! niemisokie . . . . . . 117 — 117 5U 
Franki paplerowo . . « « . . . . . . 840 35 70 
Dwudziestcfrankówki w słocie . 1906 13 14 

il. Listy zastawnw. 
4’, Listy zastawną prem. Banku hipot. 111 — 218 — 
41/,%/, Tdaty susńnwne Banku hipoteczn. 101 %5 103 %8 
LI a n a 88 — 100 — 
Atja la Listy sastawne Banku krajcwogo 101 75 103 75 
4'/, Listy sastawne Banko krajowago . 99 60 100 60 
4'/, Listy sart. gal. Tow. kred. ziem, nieck. 88 50 — — 
4, , zain” j b „ 48-letna. 89 75 — — 
4 , gg”. è A „ ^6-lotn br 65 1v0 66 
itli, OQbllgaoys I pożyczki. 

4*/, Galioyjskie obligacye propinsopjue . 88 76 100 KO 
4'/, Pożyczka krajowa £ z. 1883 . 96 60 100 50 
46, Pożyoska miasta Lwowa . . . . . 4880 wy 80 
41/,7/, Pożyczka miasta Dwowa . . . 101 36 1082 8% 
6*/, Obligacye komanalne Banko kraj. . 102 60 108 60 
dth" Obligaoye komun. Banku kraj. . 101 70 103 By 
4*/, Obligacye kolej*we ". 49 60 100 40 

iv. Lesy., 
Losy miasta Krakowa š 90 — 05 — 

V. Akoy. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 548 — b53 
Akcye Banku Gal. dla b. i p. w Krak, — — — — 
Akoye kolel Lwów-Czerniowce-Jassy . . 588 — 561 

VI. Publiczne zapisy długu. 

|43/,9*/, wspólna ronte papierowa . „100 50 100 80 
4'/,,%/, wspólna renta arahrna. . . . 10080 100 80 
40/, renta koronowa auatryacka . . . . 100 40 10G 8o 
d°, renta koronowawęgierakk 97 75 aB 96 
4%, renta austrysoks w zlocie 119 56 120 — 
4*, ranta węgierska w slocia 117 76 118 sk 


Z literatury muzycznej. 


(Ks. Fr. Walczyński: Kompozycye chóralne, organowe 
i śpiewniki — Wal. Dec: Msza na chór męski.) 
Kościelna literatura mnzyczna rozwija się u 

nas w temp.e bardzo powolnem, a nowe kom- 
pozycze kościelne są na targu księgarskim pra- 
wdziwem „rara avis“, poknp bowiem na swoj- 
skie muzykalia jest — poza zapotrzebowaniem 
śpiewników —- prawie żaden. Nie tedy dziwne- 
go, iż ksiegarze nasi nie mają ani odwagi, ani 
ochoty ryzykować swych zasobów na nierentu- 
jące się przedsiębiorstwa i wydają chętniej tań- 
ce, pieśni i drobne ntwory fortepianowe, aniżeli 
msze, pieśni religijne i wogóle rzeczy mniejszy 
pokup mające. Następstwa tego zaś takie, iż 
mimo znacznej n nas liczby zdolnych organi- 
stów i kompozytorów, prac z zakresu kompo- 
zycyj kościelnych pojawia się bardzo mało, a 
jeśli znajduje się tn lub owdzie poważniejsze 
dzieło któregoś z kompozytorów, krąży ono diu- 
go w odpisach po chórach naszych świątyń, za- 
nim wcieli je kto do zbioru lub zanim pojawi 
się w osobnem wydaniu. Wiele też utworów. 
zasługujących na rozpowszechnienie, wraca po 
kilkakrotnem wykonania na dno teki autor- 
skiej. 

Autorem, którego prace zasilają nieobfitą 
skarbnicę naszej melodyki kościelnej, jest ka- 
nonik tarnowskiej kolleginty ks. Franciszek 
Walczyński. Cenne utwory jego dobiegają 
w opusach już setki, a nadto ma on obok tego 
ogrome zasługi około krzewienia zamiłowania 
do polskiej pieśni nabożnej wśród organistów 
w Galicyi. W utworach tego artysty, którego 
zacną pracę śledzę już od iat prawie dziesię- 
ciu, znajduję coraz to nowe pomysły melodyjne, 
świeże zwroty harmoniczne. tudzież interesują- 
ce szczegóły opracowania, świadczące, iż mu- 
zyk ten studyuje pilnie i poważnie starych mi- 
strzów muzyki kościelnej, a ich doświadczenia 
wzmocniwszy doświadczeniem i praktyką dyre- 
ktorską własną, zdobytemi — posługuje się za- 
równo dowcipnie, jak i roznmnie. — Dziś imię 


ks. Walczyńskiego znajdnjemy nietylko w ka- 
talogach polskich, lecz także i w bibliografii 
włoskiej i belgijskiej. W sferach, zajmujących 
się literaturą muzyki kościelnej, ma autor ten 
wyrobioną markę. Tej to okoliczności zawdzię- 
czamy wydanie pięciu oryginalnych »mpozy- 
cyj do tekstów łacińskich przez medyolo "ską 
firmę nakładową „Stabilimento Pontificio „arti 
grafiche“, A. Borelli et Com. — w olb: fnim, 
bo numerów 2632 wynoszącym, szeregu gANtY- 
ków kościelnych, a zatytułowanym „M” «ca sa 
cra". Zbiorek ks. Walczyńskiego nosi ogólną 
nazwę „Coram Sacramento* i zawiera krótkie, 
kilkunastotaktowe kompozycye choralne na 4 
głosy mieszane chłopięce, harmonizowane bar- 
wnie i zajmująco — melodyjne w prowadzenin 
głosów współdziałających, a przedewszystkiem 
nie wykraczające poza volumen chłopięcego ma- 
teryału głosowego. Pieśń pierwsza  „Adoro te 
Panis* oraz czwarta „Adoro te devote*, naj- 
piękniejsza ze zbiorku, mają przy całej powa- 
dze i surowości muzyki kościelnej znamiona na- 
tchnienia i szczerości. 

Również wiele zalet kompozytorskich posia- 
dają „Cantus sacri ad S. Josephum“ (op. 59), 
wydane w osobnym zbiorku przez tę samą me- 


dyolańską firmę Berlhallego : Sp. Trzy pieśni 


i przystępność melodyj. Obfity plon kompozy- 
torski uzupełnia zbiorek pieśni do Panny Ma- 
ryi Niepokałanie poczętej, ułożonych na dwa 
głosy równe, tudzież „Spiewnik kościelny* dla 
użytku młodzieży szkolnej. Z melodyj znanych 
i używanych wybrał ks. Wałczyński najpięk- 
niejsze, opracował na dwa głosy barwnie i zaj- 
mująco, unikając banalnego zawodzenia w ter- 
cyach tak zwykłego w zbiorkach tego rodzaju. 
Melodye podał autor taktowane a naleciałości 
melodyjne i warianty prowincyonalne usunął 
z melodyj i źródłowo opracował. Zbiorek ten 
odda wielkie usługi nietylko nauczycielstwu lu- 
dowemu, lecz także i nauczycielom śpiewu 
w szkołach średnich, daje bowiem wyborny ma- 
teryał do śpiewania na dwa głosy. Obfity to 
plon pracy zapobiegliwej, ruchliwej, wspartej 
talentem i najszezerszemi zamiarami. Niechaj 
jej i nadal Bóg szczęści. 

Od chwili, w której papież usunął współa- 
dział kobiet w muzyce kościelnej, pozwalając 
śpiewać w kościele tylka mężczyznom i ehłop- 
com, znaleźli się organiści i dyrektorzy chórów 
kościelnych w przykrem położeniu, mając do 
rozporządzenia bardzo mało mszy, skompono- 
wanych przez polskich muzyków na głosy mę- 
skie. Zarówno bowiem ogromnie trudne do 


na trzy równe głosy chłopięce wyszły jako do |wyćwiki msze starych mistrzów polskich, wy- 


datek do muzycznego pisma wydawanego w Bel- 
gii w „Sint-Gregonusbode* (Courier de St. Gre- 
goire). Są to: 1) „Te dicimus praeconiis"; 
2) „Amnrora soli praevia“ i „Omnis expertem 
maculae“. Melodye przystępne, w głosach wy- 
bornie prowadzone, czynią te pieśni doskonałym 
nabytkiem każdego repertoaru szkolnego. Z ko- 
lei zaznaczyć mi przychodzi dwa zbiorki nader 
melodyjnych, łatwych i swojskim duchem tehna- 
cych, bo na polskiej meledyce opartych, prelu- 
dyów organowych. 

Pierwszy zbiorek wyszedł w Medyoianie na- 
kładem przytoczonej firmy Berlharellego i nosi 
tytuł „Breviloqnia organaria“ (op. 56), drugi 
zaś wydany w Tarnowie nakładem autora nosi 
tytuł: „XII praeludiorum in honorem Virginis 
Mariae* (op. 55), dedykowane ojcu świętemu. 
Oba zbiorki zaleca przedewszystkiem łatwość 


dane w „Monumenta musicae sacrae in Polo- 
nia“, jak i utwory Elsnera, Moniuszki, Krogui- 
skiego, Rychlinga, Studzińskiego i t. d. pisane 
były na głosy mieszane z uwzględnieniem so- 
pranu i altu kobiecego. — Dziś łatają dyrekto- 
rowie chórów, jak mogą, jedni mszami, wyka- 
zanemi w Katalogu cecyliańskim (szczególniej 
inteligentniejsi)) a więc aprobowaną przez ko- 
ścielne władze muzyką, tradną do wykonania 
i słuchania, — inni łapią, — co im wpadnie pod 
rękę bezkrytycznie i bez wyboru, — rozmaite 
„Messy“ i śpiewają je „ad majorem Dei glo- 
riam“. Dadnią więc, aż miło, na chórach świą- 
tyń polskich elukubracye wokalne pp. Schweitze- 
rów, Gounodów, Fiihrerów, d Archambe'ów iin- 
nych jeszcze niemiaszków, obok rozmaitych 
kantyków kościelnych, fałszowanych przez nie- 
sumiennych a często i nieobznajomionych z li- 


teraturą mnzyczną dławidndów, z poważniej 
nieco brzmiących kwartetów z „Regensburger 
Liederkranz*, a zaopatrzonych w mniej lub 
więcej szczęśliwie dobrany świątobliwy tekst 
łaciński. 

Brak mszy, na motywach polskiej melodyki 
opartych, daje się boleśnie odczuwać, lecz oto 
pierwsze usiłowania w tym kierunku mamy do 
zanotowania z tem większą Ssatysfakcyą, iż 
mowa tu o dziele dobrem, solidnem i chlnbę 
autorowi przynoszącem. Oto pełny tytnł dzieła: 
„Missa in honorem B. Mariae Virgi- 
nis Immaculatae ex antiquis canti- 
cis polonicis in memoriam anni ju- 
bilaei eiusdem immaculatae“. Auto- 
rem jej p. Walenty Dec, profesor konserwato- 
rynm krakowskiego i dyrektor chóru katedral- 
nego na Wawelu. 

Msza napisana jest na chór męski z towa- 
rzyszeniem organu obligat. Wyszła zaś nakła- 
dem księgarni S. A. Krzyżanowskicgo w Kra- 
kowie a dedykował ją autor ks. Bandurskiemu, 
który dał inicyatywę i zachęte do utworzenia 
dzieła. 

Głównym motywem. na którym osnuł p. Dec 
swe dzieło, jest przedewszystkiem prastara 
„Bogarodzica“. Gdy atoli motywy tej pieśni 
nie nadawały się do wszystkich teksiów we 
mszy łacińskiej obowiązujących, posiłkował się 
autor pomysłowo melodyami znanych i ulabio- 
nych pieśni kościelnych. Przypatrzmy się poje- 
dyńczym częściom tej mszy. „Kyrie* rozpo- 
czyna pierwszy motyw Bogarodzicy i motyw 
ten zaintonowany potężnym un'sonem na podło- 
żu organowem ponawia autor w dwugłoso- 
wych imitacyach tenorów pierwszych z baryto- 
nami i kończy w barwnie kontrapunktycznie 
przeprowadzonej harmonii „a capella" wspartą 
w ostatnich taktach organem. „Gloria* zbu- 
dowane na motywie drugiej części Bogarodzicy 
(„Adamie ty Boży kmiecia*) wraca przy sło- 
wach „Domine Deus“... do głównego tema- 
tu a przechodząc na słowach „qui tollis pecca- 
ta mundi“ do motywu godzinek, kończy się 
(„cam sancto spirita*) fugą na temacie pierw- 
szym. „Credo“ rozpoczyna się tematem znanej 


i ulubionej pieśni „Ty której be 
przechodzącym w motyw orvginaln 
incarnatus est" używa autor moty 
części Bogarodzicy, który pomysłowo 
jac piewszym, podąża kn końcowi 
szej części „Sanctus“ ma motyw 
charakterem jednak od ogólnej cał 
biegające. „Benedictus* rozpo 
nie od niskiego b. wznosząca się < 
którą przejmują tenory i prowadzą 
wi. W „Agnus Dei“ wracają ob 
pierwsze przechodząc przy słowach „dona %% 
bis pacem* w skromnym lecz pięknie harmoni- 
zowanym tematem własnym, w ciągu którego 
akompaniament organowy brzmi pieśnią „Boże 
coś Polskę* w podniosłej i kunsztownej trans- 
krypcyi. 

Ogólnie biorąc jest msza p. Deca zbożnie po- 
myślanem a pięknie przeprowadzonem dziełem, 
a jak z zestawienia tematów wynikaćhy mogło, 
takża owianem myślą patryotyczną, bowiem ów 
„pax“, o którego darowanie prosi się w onej 
modlitwie, maluje p. Dec dźwiękami pieśni pa- 
tryotycznej jako wolną i niepodległą ojczyznę. 

Mógłby ktoś, z wyliczenia użytych tematów 
sądząc. nazwać utwór p. Deca zlepkiem ziia- 
nych ;tematów poszczepianych w jedną całość. 
Tak jednak nie jest. P. Dec bowiem używa. 
tematów nader celowo, każąc im zjawiać się 
niespostrzeżenie i niespostrzeżenie przetapiając 
je na inne, czysto oryginalne, wznosi się kilka: 
krotnie do wyżyn natchnienia (Sanctus i Bene- 
dictns) Nowe dzieło przedewszystkiem polecam 
uwadze rzetelnie po polsku myśfących kolegów 
moich, nauczycieli śpiewa w szkótach Średnich, 
tudzież dyrygentów naszych towarzystw śpi 
waczych i chórów kościelnych, oby ono St 
się początkiem liczniejszej twórczości naszy 
muzyków na tem poln. Panu Decowi zaś, 
którego mamy prawo spodziewać się więcej, r 
wnie cennych, dzieł, należy się szczery dank 24 
pracę i usiłowania. 

Stanisław Bursa. 
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Na zarządzenietlekarza 


. 


Kart widokowych 
z każdej miejscowości podług fotografii, 
rysunku, dia pp. księgarzy, kupców, 
Kółek rolniczych, dostarcza w artyst. 
wykonaniu. szybko i taniej niż w Niem- 
czech 1417 7 10 


Henryk Frist, Kraków 


właśc. konces. przez o. k. Namiestnictwo Sa- 
lonu artystycznego 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
b kg. świeżo dartych 960 K, 
lepszych 19 kor; białych, 
miękich jak puch, dartych, 
18 K, 24 K; białych jak śnieg, miękich 


Cz". 


Sirolina 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


się Syroliną. 


Ostrzeżenie: 


KAEKA AKEKE 
Jedyna krajowa!! °” 


Pierwsza krajowa parowa 


Farbiarnia | Ghemiczna Pralnia 


Langier i Ska we Lwowie. 
Kantor przyjęcia w Krakowie, Plac WW. Świętych 8, 


ozyśct ohęmicznie i farbnje na kolory modne nieprute i prute suknie damskie, 
męskie i dziecięce, uniformy, wszełkie materye wełniane i jedwabne, portyery, 


oraz pióra i t. p. rzeczy. 


Punktualne, wykonanie do 8 dni. 


naczona medalem arebrnym 
na Wystawie krajowej 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana 


kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, nsnwa kaszel i wydzleliny, sprawia. że poty nocne znikają. 


Kto powinien zażywać Syrolinę ? 
Każdy, kto ms dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem | 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 
Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzełowym, który leczy 


4. Dzieci zołzowats z 


Su liche nańladowmietwa! Trzeba przeto dubrze uważać na to, ieby każda fiaszka 
była opatrzoną naszym osobliwym znakiem „Roche“ i żądać zawsze Syrolimy „Roche“. 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 
EEEE" EE. | 


8. Astmatycy, którym Śyrolin istotnie przynosi ulgę. 


ócz i nosa it. d., a których Syrolina wywiera świetny sku- 
tek na całe odżywianie. 


nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 


Piwo „eksportowe, „Snecyalność Firmy“ 
(Piwo pilzneńskie, „Urquell“ 


` 
dostać "można w aptekach po 4 K za flasską 
Bi = -_ o 0 
AH) 
SZPARAGI 
| świeżo cięte po 4 kor. 80 hal. paczka 
- 5 kilowa, wybierane po 1 kor. 80 h 


Porter angielski „Imperial“ 


poleca firma 


Telefon 14. — Telegram Wentzi. Kraków. 


1777 6 8 
Ceny najniższe, 


jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
upłacona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Benedlckt Sachsel, Lobes 274, Post Pilsen, 
(Böhmen). 1930 2 6 


Bardzo wielka zabawka 
dla młodych i starych, 
szczególnie dla stowarzy- 
szeń, wycieczek, towa- 
rzystw, oddziałów wojsko- 
wych i t. d. Sporządzona 
z dobrego alaminiam, sil- 
ne drganie ludzkiego gło- 
na przez śpiewanie, bez 
żadne] znajomości muzyki. 

- Rzecz b. oryginalna i za- 
dawna. Ceua 28 ct., 3 trąby 75 ct. Wysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HANNS KONRAD, wywóz 
matrum. muz. w Brlia 640 (Czechy). Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 1000 odbitek wysyła się na 
żądanie opłatnie za darmo. 1495 7 10 


Trąba Jerychońska. 


do pielęgnowania skóry, w azczegól- 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znajdziesz 
łepszego i skuteczniejszego lecznicze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmana 


(znak: 2 górnicy 
wyrobu 8292 8 25 


BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreźnłe-Djeczynie n. Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na składrie: 
W Krakowie: apt.: Bartmański i Sp, 
F. Grajewski, Z, Marcoin, F. Ks. Mi- 
kuoki, M. Proń, W. Redyk, L. Rosen- 
berg, K. Wiszniewski; Drog. Anart. 
Fróncr, J. Hanak, I. Klemensiewicz, 
A. Pachucki, Arnoid Reifer, drog. pod 
Lwem, Stradom 7, F. Zopoth 1 Sp.; Hdl. 
mat. homan Drobner, Maurycy Krei- 
sier, Reim i Spółku, St Rożnowski, 
Śmiechowski, ul. Mikołajska 6. 
W Bochni: Drog: Jan Michnik, Sta 
nisł, Pawłowski W N. Sączu: apt. 
L. Georgeon, M. Gorzevki, R, Jaxu- 
bowski; Drog. T. Kwieciński. W Pod- 


© 


© 
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górzu: apt. Lazar Friedenberg. — 


Rzeszowie: apt. A. Karpiński, 
Klisiewicz, J. Kołodziejowski 


w 


»>>4 Józefa 
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| 1534 


2 Handel towarów bławatnych $ 


pod firmą 


: A. J. KLIPPE 


i który dotąd znajdował się przy ulicy Dietlowskiej 1. 66, 


przeniesiony został 


L4 m 
do Rynku głów. l. 6, I. piętro 
(Szara kamienica Wgo Szarskiego). 
Ma na składzie wielki wybór materyj weł- 
$ nianych. resztek jedwabnych, firanek. chodni- 
ków, dywanów i t. d. 


© 
0099999999 


' ZAKŁAD | 
Kamięniargko - RZeźbiarski 


pod zarządem 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 
podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scu, jak na prowincji. 


Posiada wielki wybór gotowych po- 
mników z piaskowca, marmuru labra- 
dorn szwedzkiego i Śląskiego granitn. 


Kuleszy 


4 


1325 8 0 


oraz w Brodach 


= 


$| 


J. Wentzl, 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie arządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


| Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglnżne, które nu mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważniohe zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galiocyi i Bukowiny 
i upow ażniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 


oki port Tryest. 


Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 

sażerowie płacili tjiko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 

i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwisją: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubicz I. 7, 


Pedwołoczyskach. Czerniowcach, Nadbrzezin. 


Szczakowej, tudzież zastępca: Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 
Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 


1808 hb 50 


« Ro" 
24 


$ PRZYBORY SPORTOWE 


w wielkim, wyborze 


poleca 


ixi ilustrowane gratis i fran o. 


1833 4 7 |kiio. 


Magazyn Uniwersalny 


Drobner, Kraków. 


1654 gt 


1868 4 10 
Bryndza majowa górska 5 ki- 
llowa paczka po 4 K 56 h. | 


Kraków. Pulion dosrony z drobin i twie- 


rzyny po 10, 12, 15 i 20 koron Kila, 
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


Do rozpowszechniania 


„owego sposobu ubezpieczeń 
dla dzieci, jasoteż innych korzy- 
stnych kombinacyj, przyjmuje się zdol- 
inych i pewnych wspólłpracowni- 
ków, dla stałego zajęcia w miejsca 
p dla podróży. — Oferty pisemne do 
Towarzystwa „Globus“ we Lwo- 
wie. Plac Kapitnimy 3. 1864 3 3 
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i; Klatowskie wspaniale 
I szlachetne różę 
. 


POŁY 


x 
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; 
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2—3 letnie na dziczkach siewnych 
pierwszej jakości, zapas 10.000 
sztuk, 10 sztuk wysokich 12 K, 
10 sztuk średnich 8 K, róże krza- 
czaste i piramidalne 2—3 letnie, 
10 sztuk 5 K; tegoroczne zimowe 
uszlachetnienie, piękniei mocno roz- 
wipięte, zapas 15.000 sztuk o 30*/, 


taniej poleca 129277 
Fr. Spora 


ogrodnictwo wywozowe 
Klatovy (Klattau), Czechy. 
WOULD OMT MI PLOTY 


Ogłoszenie. 
Towarzystwo rolnicze w Pożedze (Sla- 
vonia) urządza dnia 4 i 5 czerwca 
1905 r. w Pożedze dla rolników tru- 
dniących się uprawą winnej latorośli 
I jarmark na wino i napoje wysko- 
kowe w restauracyi „pod jaynięciem*. 
Na próbę zostaną złożone wina na- 
tnralne we flaszkach. 

Próbowanie wina za darmo. Wstęp 
1 korona. e 1904 4 © 

Do sprzedania zgłoszono. 

Wina stare i młode białe | czerwone 
naturalne, białe wino bez alkoholu, 
wszystko z winnej latorośli własnej 
oprawy. w ilości 10000 hl; śliwowicę 
gławońską, starą i młodą. wódkę Śli- 
wową, wódkę z winogron i koniak, ra- 
zem w ilości 2000 hl. 

Wina przeszzłoroczne są bardzo do- 
bre i jest ich dosyć I pp. knpcy będą 
mieli wielki wybór 


Towarzystwo rolnicze, Požega, Slawonia 
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Kiocasie aż 


esienie o zmianie lokalu. 


Firma konfekcyjna 


RITZINGER & Co. 


najdowała się w Wiedniu, I, Kohlmarkt 8, znajduje się obecnie 
w Wiedniu, l., Graben, 
Słock im Eisenplatz Equitablepalais, Mezzanin. 


Osobliwości w Tailor made costames, wspaniałe francuskie toalety i kon- Od roku 1868 w użyciu. 


"a zawsze na składzie. mWoJ AF... Bergera lecznicze MYDŁO SMIOŁOWCOWE ! 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze ńwie 
tnym skutkiem przeciw y 

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju | 

w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzūtom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności noša, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. |; 
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%, smołowca drzewnege i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach 

skórnych używa się także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydła smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzatom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kapieli 


ię. 123. NOWA REFORMA. 


Moi Szanowni Podróżni! 


i 


Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt 


Wiedeń Motel Wandi wiedeń 


Środek miasta, Petersplatz Nr. 9. w pobliżu Graben i Stefansplatz. 
Piękne, spokojne pokoje, elektr. oświetlenie. Winda w domn. Wyborna 
restauracya. Ceny niskie. — Nr. telefonn 18.054. — Służba i portyer 
mówią po polsku. 1646 4 5 


Musujące cukierki limoniadowe 


» smaku malinowym, cytrynowym, czeremchowym, czareśniowym i poziom- 
kowym i 1963 1 10 


Piwo imbierowe 


dają najlepsze ludowe napoje bez alkoholu, 
które bardzo wychodrą na adrowie. 


Dostać można 
wszędzie. 74 


Nowy i używany materymł, jako też części ząpāsowė, 
ząwsse na składzie. Wynajmuje koleje kornpl, urządzone. 


Bergera glicerynowe mydło smołowoowe — 


Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skatkiera 


Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksnwych i baczyć na odbity tu 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
&- Hell et Comp. na każdej etykiecie. Flebkkoy 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1883 r. 


——— ~ |do każdego mydła dołączonym, 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. -- Hurtownie: 


BEE "R Ti . 5 

Kolejki Wakol 
do eksjloatacyi lasu i torfu, dla ce- 
gielni, tartaków, cukrowni, gospo- 


darstw rolnych, przedsiębiorstw bu- 
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza 


E erizi, LWÓW 


ul. Jagiellońska 1. 3 (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Kopno i majen. 


Lokomotywy, szyny, tory prze- 
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki rozmaitej konstrukcyj, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwoździe, 
progi stalowe etc. 1408 8 17 


Niedziela 28 Maja 1906. 


ESS 


(MOWĘ 


almon mmstory 1 mirem «rh rerzpno lurefoode A 


Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki darmo i opie: 6 


służy do codziennege użytku 


zawierające 85°% gliceryny i pięknie pachnące. z piwnic Ś. pP- Jana Janigi wW Krakow 


Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom. opaleniu, plegom, trądzikom i innym wyrzutom. 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgiersk 
Tokaje 8-mio putowe: 


Lo. 4 złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. A8} 
Wszelkie inne iecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia | do roku 1874 i w beczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę. starkę, 
niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 805 26 


Na 30 dni do obeirzenia G. HELL et Comp. Wiedeń, I., Biberstr. 8. Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocz 
Dostać można w KRAKOWIE w apiekach: Fr. K, Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Ke- Ceny bardzo niskie. 


3 dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- e R z í 
wedle waranków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam | tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin. — W składach apa yo: Fr. Zoe i Spółki; Marya Janigowa, Kraków, al. SW. Jana: 


ra pobr. moją „Volksfreund - Harmonika“ Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej A. Pachuckiego; Arnolda Reifers; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1098 J2 86 


trwałości. Harmonika ta posiada niełam!iwe pod gwarancyą sprężyny spiralne nietylko dla e - e: 
klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 kławi- © © O 
[| A 


szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- GE) 
>, wana na barwę mahoniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 

z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- a 

wacz, wielkość 81:16 cm. i kosztuje 4 złr, Szkołę gry do wyuczenia się MÓDStrzeżem ie. | 

bez czyjejkoiwiek pomocy dołącza się do każdej harmoniki gratis, Tańsze A > 

i mniejsze harmoniki do nauki gry na hurmonice, szczególnie dla dzieci Wobec naśladownictwa naszych ma- 
po rłr 1°80, 2—, 220, 2:40. Lepsze harmoniki po złr. 450, 5, 6, 7, 8, szyn podj b amk iść ace 

z naszych najstarszych systemów, a oferowanyc 


opisana w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom | © 
głowym, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 


uwagę. Żadnego ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze. 
Wysj łka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaaren-Versandthaus'"* > z a 
| uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Sin- 
gora maszynami do szycia, że nie pochodzą 


' w BRUX Nr 1363 
annis. K onra d (E (Czechy). z naszej fabryki. 


ogato ilustrowany cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie | Znane w całym świecie oryginalne 
darmo i opłatnie. 1089 11 | Singera maszyny do szycia nabywać można 


tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nia zadowalniać się wymijającemi 


og i | odpowiedziami. 


ma O 


i U LJ | s di 
{aj eps Ze pow eczen , 6 po Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
Z mu SD" PURE AZOTY. markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 

h | K w łndzący sposób dla obałamucenia kupującego. 


“FRI AE ŁA Singer Go. Tow, Ake, Maszyn do szycia 


Sek o aO AK TANIEC HE: „o Kraków, ul. Szpitalna l. 40, 
ajwydatniejnz="! Najtewalsze ! | Kazimierz, ulica Wolnica 1. 11. l 
Przeto w użyciu najtańsze. Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: ul. i 
1 w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chrzanowie: m Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 
M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. 1281 £ 10 ORNE BEE 
© ED EW 


Główny skiad ma 


© i 


~ a Polecamy szczególnie: 
własnych składów EPEE n sa E E E TR ODA 
sprzedaży. | a z - 


| Kamaszki męskie z gumą, mocne, gładkie lub okładane zir. 29% Buciki damskie e e |. 1 lub żółtej skóry złr. 9-30 ' 


sznurowane trwałe i mocne z wyso- 25 sznurowane la Box bard k u 
T $) kimi lub niskimi obcasami . . . . . LL 3 19 s, I mne a s A sk RY”. T) 3 80 
sznurowane ze skóry la Box elegano. 50 sznurowane Ohevr. bard . 
ry n z wysokimi lub niskimi obcasami . . E) 4 LL) IL ł elk: . 5 r +, + 93 4 ap 
sznurowane z najlep. brunatnej skóry 4°25 zapinane z brunatnej lub czarnej 325 
"” " cielęce] z oea obcasami . - . w " 1 skóry nadzwyczajnie tanie. . . .. T 
sznurowane Chevreaux Goodyear szyte "75 4 sirs salon b ó . 
P] "” szczególnia polecenia godne. . . . b 4 Półbuciki E] 2 yso kiini Do D aidi 7 ” l a 
amerykańskie ozarne i żółte (Ame- 65 lakierki z wysokimi iub niskimi obca: 1:60 f 
LL 3” niCan SYS) soo 04 © 0 Sem (E) UL 99 sami bardzo eleganckie . . . . . . LE 
> sznurowane popielate płócienne okła- . «10 
S | JE 5 dane z jelenią skórką b. eleganckie yy zi " n płócienne poplelate b. praktyczne «  ;; | 
A | i A :30 łócienne czarne lub żółte bardzo 
za. 8 dh Półbuciki s) płócienne popielate b. eleganckie . . n 1 97 »y Pipina T T o a „AW 
inz m ' -95 i iki 
4 „s płócienne żółte lub popielate. . . . „y — 98 | Półbuciki płócienne dla dzieci b. praktyczne od yy 


P 

i K 
Znanyżw świecie” kamaszekź Goodyear", 

| Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt i chłopców. 


Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. — Niepospolita trwałość. Obuwie leży znakomicie. 


í 
MB 
i Wyroby najznakomitszej w państwie Fi Ta ai 
fabryki obuwia sprzedaje: a: T: 


SON Er zastępca LESTEIGLER. 1834 2 8 


AAE F 4X $: 


| Tylko Rynek gł. l. 14 w Krakowie (gdzie dawniej F. Eile) "7° Ui apt: 
za gustowne 1 bardzo 


i ulica Grodzka 1. 34. | trik 


r LJ 


la, która dotychczas znajdowała się w Hol o 00007770, 7070009 zee*e na Rynek gł. L. 14, 73888 


T 
z 
t 


| 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 185 ctm. długiemi, czaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i jnż po krót 
kiem używania nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po- 
łysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 
wieku. 1176 9 16 


Cena słoika pomady 1 i2 zł. 


Anna Csillag 
Wien, I, Graben 102. 


Droguerya Arnolda-Reilera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 


| — || L—- 


| 


IPO 


y a ja . 
mi 


u 
=. 
M4 
». 
© LĄ 
La 


smaczne, kuchnia warszawska, Dla I 
nów Stndentów cena zniżona. Zwierz 
piecka 9, m. 3 1460 3 4 


Hotel Tryger: 


w zakładzie zdrojowo-kapielowym ne 
silniejszych na całym kontynencie ži 
deł jodowych wz Darkowic 
Śląsk austr., poleca Szanownej Pab 


| czności na sezon ‘swoje nowo i wyg 
M dnie urządzone pokoje na mieszkani 
f oraz swą wyborną kuchnię po cena 


nader umiarkowanych. 
Szczegółowych informacyj nudzie 


| chętnie na żądanie 1821 8 4 í 


"Ò 
S. Neumann w Darkowi: « 


PY 


wszelkiego rodzaja, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


| RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do, 
studzien zwykłych i koleiowych 


najnowszej ulepsz, konstrukcyj 


k dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza, do handlu. 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVENS 


Wiedel I. Schwarzenbergstrasse Nr 6 


Katalogi za darmo i opłatnie. 
1070 8 26 | 


w Średnim wieku, z dobre- 
Leśny mi świadectwami, żonaty, 


poszukuje miejsca. Stamisław 
Pipień w Morawicy, 
p. Balice. 


Patenty 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


37 20 0 


Biuro patentowe: 

Petersburg, Wozniesiensklj Prospekt 3. 
hmiast do rakład 

Potrzebni zyowego w Swoszowi: 


cach: 1) maszynista egzaminowany; 2) restau- 
rator katolicki iizraelicki, 8) zarządca; 4) ka 
syer; b) muzyka z 8 członków; 6) łazienni; 
7) lokaj: 8) stróż nocny; 9) dwu parobków do 
koni. Pierwszeństwo mają wychodźcy z Kró- 
iestwa Polskiego i Rosyi. — Ewentualnie 
dzierżawa na cały zakład. lnb częściowo na 
hotele i domy, Zgłoszenia listownie lub oso- 
biście po południu koleją o 1, z powrotem o 
4 god2. Zarząd. 1965 3 8 


13.000 koron - 


trzeba mieć, by nabyć bardzo piękną 
realność w Podgórzu, ul. Dąbrowskie- 
go 8, którą z powodu wyjazdu od- 
sprzeda zaraz właściciel Krawczyk. 
Realność ta, przy głównym trakcie i 
w zdrowem położeniu, składu się z dwu 
domów bardzo dobrze się rentujących, 
18 lat wolnych od podatku, posiada 
wielki plac budowłany i śliczny ogród. 
1933 2 2 


© Proszę żądać 


mego bogato ilustrowanege oenni- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 1358 
(Czechy). 1493 18 30 


Prawdziwy niklowy kotw. zoemont. wraz z łań- 
ouszkiem sgir. 2'25, 8 zegarki złr. 6'50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy, 


Å 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe Ẹ 
do celów sanitarnych 
polecają 20210 | 
|  Reim i Spółka | 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo, —- Wysyłka dyskretnie ? 


ró 


Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 
ko dzieła pedagogiczne Reussnera do pręd- 
ejinajłatwiejszej nauki Języków Obcych bez 
nauozycleis, z objaś. wymowy i kluczem p, t.: 


amouczek 


Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
(Elementar*: * hal. 16,36, 74i 1:20. 
Kura I-szy K u =u, zurs ll-gi K 480, 
Polukc-Fran"*-%*%5huru I-szy K 3:80, 
kure Il-gi K 960. — turamatyka 
Pelsko-Francuska K 860. 
Pelsko-Angielski kurs I-szy K 2:30 
kura II-gi K 3:60. 
Poisko-Ronyjski |-szy kurs K 420, 
II-gi kurs K 540. 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi K 150. (490 8 22) 


Marza emalia do podtóg, 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura 
do podłóg, 
Marxa emalia b” wa 

1 kolorowa „ss1018 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyl | Petersburgu. 


®Sredko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 

zuchenne | na przedmioty domowego gospodar - 

atwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 

dwiaza, Wyborne, myó się dające poclągnięcie 
śolan w płókarniach I kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Relm | Sp, R. Drobner. 


Nakładem Wydawnictwa powieści ilustr. we 
Lwowie, zaczęła wychodzić nowa, sensacyjna 
powieść, na tle rewolucyi rosyjskiej p. t. 


OJCIEC GAPON 


bojownik o woiność 
czyli 


straszny zgon w. ks. Sergiusza 


w zeszytach po 10 ct. = 20 h Skład główny 
w księgarni | agencył pism J. Hopcasa i A. 
falomonowej w Krakowie, Piac Maryacki 2 
i w kiosku przy ul. Dietiowskiej. 

Na prowincyę wysyła zeszyt okazowy bez- 
płatnie nakładca 1811 8 10 


R. LANDAU 


* Lwów, Czarnieckiego l. 3. 


Pewną 


jest rzeczą, że niema lepstego środka 
przeciw łupieżowi I wypadaniu wło- 
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w Świecie 


Bergmanna Original-Shampolnq-Bay-Rum 


828 (znak: 2 górnicy) 14 40 
Bergmann & Cie, Tetschen a E., 
który, jak wiadomo, jest najstar- 
szym i najlepszym Bay-Rumem. 

We flaszkach po 2 korony mają” 
W Krakowie: apt. K, Wiszniewski, hdi. 
mat, Reim 1 Sp., R. Drobner, fryz. 
M. Figiel, J. Nowak, Z. Lamensdorf. 


Księgarnia Gebethnera i skili 


w Krakowie, poleca 


Majówke Orłowicza 


jednolity poemat opisowy, przeplatany 
20 pieśniami. 1845 9 15 
Cena 3 korony. 


dia źle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA 1 A. B. STEPOWSKICH 


(art. dram, teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 6 52 


Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacji 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatrai. 


płótna, gradle, kanafasy, | 
ręczniki, obrusy i chusteczki 


poleca 


Jan Rehák 
tkalnia 
Červený Kostelec, Czechy. 


Próbki na żądanie za darmo 
opłatnie, 1981 2 10 


W ogrodzie 


Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 

drzewka 1 kwiaty do obsadzania grobów. 

Przyjmuje się również na abonament dekoro- 
rowanie grobów po przystępnej oenie. 


B. Ukłańskń. 


£araąd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 
1660 % 10 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumera. 


Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 
« pogiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 

natny, szary i blond. 

W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 
gł linia A-B, J. Hanaka i Spół., dro- 
guerys, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
rya, Sienns i R. Wiskidy, pl. Maryacki, 

Cena flakonu 8 Korony, flakoniki - 
próbne kor. 120. 1317 70 


Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, uł. Nowa Senatorska, L. 2. 


EARRAS 


Bittner? 


Wyciąg ten, który jest 


całkiem zgęszczonym 
rozczynem  eteryczno- 
olejkowych , balsami- 


czno - żywicznych sub- 
stancyj świerku, nadaje 
się do letnich wzma- 
cniających kąpieli wannowych i 
polecają go lekarze usilnia przeszła 
od 20 lat dla drieci i dorosłych. 
Na 1 kąpiel 80 hal, na 12 kąpieli 
8 K, 21 kąpieli 12 K opłatnie 
Główny skład 


JULIUS BITTNER 


u. n. K. Hof lieforant 


Apotheker in Reiohenau (N. Ü.) 
pea Żądać należy wyraźnie Bittnera 


wyrobów z Reiohenan (N.Ó.) gdyż istnie- 
ją liczne naśladowania. "TBQ 929 6 6 


We Lwowie w aptece Szymona Hays, o. ik. 


nadw. dostawcy i Piotra Mikolasza. 


losy 400 frankowe 
6 ciągnień w roku 6. 


* Najbliższe już dnia 
czerwca 1905. 

Główne wygrane 
trnk. 600.000, 500.000 itd. 


Najmniejsza wygrana 240 franków w złocie. 
bez żadnego potrącenia. 
Cena losu gotówką 145 K, lub na 30 
rat miesięcznych po K 5'85, 
Każdy ios zostaje wyciągnięty. == 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 


1 


„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 

Otto Spitz, Wiedeń, 

I., Schottenring Nr. 26. 


1947 45 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu sw wielki, bu 

gato ilustrowany cen k s przeszło 

800 odbitkami dobrych a taniub 

Instrumentów muzycznych wazei- 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY tawarów muzycznych 
w Brllx Nr 1359. 
Skr: ypoe dla początkujących już za słr. 2'40, 
t7 Ś 8'—, 840 i wie). Smycski po 40, 60, 
70, 80 ot. I wyżej. Cytry, harmonie Itd. rô- 
wnież na składzie, — Ryzyka niema! Dozwatena 
*ymiana lub z*rat pieniędzy. 1084 60 66 


NOWA REFORMA. 


Lawn-Tenni 
r Buciki tennisowe. Prasy 


zam: R» i futerały do tychże 


1, 07 


p: Krokiety 


i inne przybory sportowe w wielkim wyborze polecają najtaniej: 


Reim i Spółka irr 


i 


1748 8 6 


pr zac 


Rynek 37. 


Miejsce kąpielowe „Wóslau” 
ip je 
w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z ros- 
s A ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 
Koleją południowa godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło sześć- 
dziesiąt pociagów osobowych i pospiesznych. 


Skuteczne przaciw chorobom kobiecym, histeryi, hipochondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, | przęy 


przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 


Kqpiele u'szelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemń, | czony złotemi medalami w Londynie i Paryżu 


elektroterapia, gimnastyka i mięsienie (massage. 
Codzleń koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 


Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schwelzerhof), Back, Zwierschiitz, Commanal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach I domach mleszkalnych. 


Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weininger. — Pora kąpielowa od maja do października. 
Początek kuracyi winogronnej od 1 sierpnia. 1721 4 6 


Wodociągi, 


urządzają 


[co 


wiercenia studzien, usta- 
wianie pomp, pralnie, | 
łaznie, susznie itd. - - - 


gruby i SP: Ocrzewania centralno 
„dr 


ie 
| wsk: geton 534 Oświetlen 
Chy gka 5% 7 Motory 
LWÓW: kope i wszelkie urządzenia | 


mechaniczne. 
Adres telegr.: Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Reprezentacya w Krakowie: Jan Kaczyński, ul. Szewska 
1. 23, I. piętro. 1736 4 86 | 


i 


że z dniem 18 maja b. r. przeniosiem swój 


Kazimierza Waltera 


obok plant w Krakowie. 


polecam się i nadal Sz. Publiczności. 
Z poważaniem Kazimierz Walter. 


kowie. 1921 7 80 


Rządowo 4 


fabryka wód mineral. sztucz. 9997 | spocyalnych leczniczych 


pod firmą 


K.Rząca i Ghmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, B58 26 O 
| wyrabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lek. Kruk. polecone przez toż Tow.’ 


| mody mineralne sztuczne 
| odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSRIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


mpecyalne lecznicze | 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
| z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż oząštkowa w aptekach | drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


—afb__ „Alp _ 


Karlsbanzki proszek żołądkowy i ua trawienie 


z miętą. Prawnie chroniony, o przyjemnym smaku, przez 
lekarzy polecany i zapisywany w zboczeniach w trawieniu, 
przewlekły m nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, zgadze, 
zbieranin się na wymioty, nieprzyjemnej woni, odbijaniu 
kwasami, braka apetytu, przez stałe używanie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka. Uznania nadchodzą co dzień. 


Cena: Jedne pudełko 2 kor. i 30 hal. porto, 6 pudełek opłatnie, 
Główny wyrób i wysyłka: Apteka pod niedźwiedziem, Mor. 
Szumberk. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost. We Lwowle: w aptece Pipesa Poraty nskiego, 
S. Ruckera; w Borysławiu: w aptece pod gwiazdą; w Prze- 
myślu: w apt, J. Bajera; w Tarnopolu: w apt. Freudenthala. 


uprawniona 


=n ma 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!" Przy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 1].000 dywaników przed lóżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, opięknych, %wałych barwach,” 100 sm. sze- 
roki, 200 om. długi, z powabnemi ieseniami: Lwy, psy. sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tyko za zaliozką za złr. 2:50. Szoze- 
gólnie polecenia godne do wllgitnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie może przeniknąć. 

PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOZKA tylko po 70 ot. 
Pierwszy morawski Jom wysyłający towary 
JULIUSZ HOITASOH, HODPONIN (Góding) Nr 33. (Morawa). 
Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuja się 

napowrót bes trnćności | zwraca pieniądze. 1723 12 i4 
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¡Dwie realności 


Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład 


do domu pod Nr 34 przy ui. Sławkowskiej 


Dziękując za dotychczasowe łask. względy, 
Baczność ! Poniewać dawny mój lokal wy- 
najęła inna firma, zwracam przeto uwagę, iż 


mój zakład znajduje się tylko pod Nr 31. 
przy ul. Sławkowskiej obok plant w Kra- 


"INNA 8-dniową próbę 


[Nr 122, e 


przed miejskie, 
intratne, tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
| muje Administracya „Nowej Reformy* 
pod 1886. 1886 10 14 


Za 1 złr. pół kilo cukrów 


w pudełku, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 


arząd Mleczarni i kuohni 
hygienicznej w Krakowie, 
ul. św. Anny, przyjmie chło- 
paka z prowincyi, z ukończoną 
4 klasą szkoły ludowej, w wieku do 
16 lat, na praktykę do obsługi gości. 
Także dziewczyna chętna i pra- 
cowita, może być przyjętą do grunto- 
wnej nauki kucharstwa. 
Własnoręcznie pisane zgłoszenia do 
10go czerwca b. r. 1999 8 8 


f Dluga 10, Kraków. 893 18 0 
TF Te Samowary „s: 
EF EF) 8 (s) z - 
-Idcklshikhi Pee Horbat najlepszą orrginalną re 
-OGOTAGOGODO i najtańsze i Q syjską S. W. Perłowa, oraz 
NY CA 2018  ceylon i angielską poleca firma l 16 


harmonijk i | „FORTUNA“, Kraków, Sukiennice 23 


tylko we fabryce harmonijek p. £. 


LEDERHOFER 


EK w Opawie. 
| Cenniki darmo 


-- ARP "NIU"ZTAH_WNIE "10 
-l- Chud il. 
l- Chudość. -| 
prawdziwy szwajcarski proszek wzma- 
onlający Sanatolin, prawnie chroniony. odzna- 


Zs pośrednictwem każde! księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mti- 
lera, traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 1 K 20h w sna 
czksch listowych. 1790 2 6% 


i Curt Röber, Brunszwig. 
brylanty, złoto, 


Zastawione srebro i ue tie. 
noty i starożytności, wyknpuje się 
bezpłatnie celem zaknpna po naj- 
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler. 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc, św. 
Tomasza. 1694 18 26 


o. 


1574 6 10 


1904, wyrobu Dlenemana, Bazylea, osięga się 
stałe piękne, pełne formy ciała, szybkie pole- 
pszenie apetytu, przybytek sił, wzmocnienie ca- 
tego systemu nerwowego. W 6—9 tygodniach 
przybytek aż do 30 funtów. Przez lekarzy po- 
leceny. Z poręcz. nieszkodliwy. istotnie skute- 
ozny. Mnóstwo podziękowan. Pudełko K 2/50 bez 
porta. Przesyłka 4 pudełek opłacona. 


Skład główny dla Austro-Węgier: Adler-Apo- 
theke, Komotów (Komotau, Czechy). 1642352 


Andel a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 

owadów. 1212 6 15 ` 
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E, Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełkil, Romana Drobnera, W. Ellbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera | Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“. 


Fabryka: J. Andel, iroguerya Praga I. 


Znak ochronny. 


© Herbata z Brodów! © Od dswien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


MZ, HERBATĘ ROSYJSKĄ 


SR w. Adamowicza 


w Brođaoh na pograniczu rosyjskiem 48 100 
1 iunt „Framiiljnej* bardzo dobrej 


aa eh, 140 
1 fant „Melange de Moskau" w oryg. opak., najiepszej 2750 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 
1 funt „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
<=" TRZE TE Kawa Ceyfn, znakomita, franco 5 kilo . ; 8:— 

© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegeroczne | kilo 


str. 8:— 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i oześciowy @ramo- | 
fonów 1 Fonografów 1984 18 . 


JÓZEFA WEKSLERA 
x A ul. Grodzka l. 71, 
poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnia. 
Gramofon konoertowy z 10 płytami złr. 35'—. 
Fonograf konoertowy z 5 waloami slr. 8.—. 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po oenach 
umiarkowanych. — Zamówiena z prowincyi uskutecznia się odwrotną poort. 


Sieczkarnie bębenkowe 


1820 8 8 


poleca w najlepsze wykonaniu 
tabryka maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza 


RUDOLFA BEERA, KRASNA (Morawy). 
| 


s Ażeby : 1805 8 6 
jabłecznik Ceres 


wn ulubiony napój stołowy i orzeźwiający, bar- 
dziej rozpowszechnić, sprzedaję go od Świąt wiel 
kanocnych jeszcze zancznie 


taniej niż dotąd. 
Wysyłka we flaszkach io, io, L'/ę litrowych. 
Ceres Werke. _ Ringeishain Nordbohmea. 


wysyłam każdemu elegancki e m i 
zegarek kawalerski „a la Bonheur“ 


z prawdziwemi koperżami z ozarnej stali, formy płaskiej, z wi- 
dzłalnym kotwicowym balansem i dokładnie na 36 godzin uregu- 
łowanym wnętrzem z kamieniami i zobowiązuję się przyjąć go 
w ciągu dni ośmiu napowrót i zaraz zwrócić pieniądze. Oryginalne 
ceny fabryczne wraz z łańcuszkiem i futersłem: I zegarek 3 złr. 
Takisam |. Jak., nadzwycza| płaski 4 zir. Z kopertami pozłacanemi 
i posrebrzanemi 4'80 zł. Z kopertami z prawdziwego złota plaque 
(5-letnia wytrzymałość) 5 złr. Srebrny 6 złr, złoty 30 złr. Do 
każdego zegarka 3-letnie pieemne poręczenie. Wysyła za zaliczką 


im. wielkiej fabryki zegarów 
M 1 Böhn | Zegarmistrz, WIEDEN IV., Margaretenatrasse 
d 8 y Nr. 38, Dostawca o. k. urzędników państwowych. 
ać Zażądać mego wielkiego cennika z przeszło 1000 edbitek, obej- 
mującego wszelkie rodzaje zegarów, wyrobów złotych i srebrnych, za darmo, opłatnie 
l Raczność: Niklowy lub stalowy mocny zegarek Roskopf z plombą % złr. 881 6 9 


Z RAAR KKK RKKA AAA 
WOLFF ć ZAUNMULZER 


SKŁAD TAPET 
Wiedeń, I. Bexirk, Burgring Nr l, Nr telefonu 3804 
polecają swój wielki, obiicze zaopatrzony 
SKŁAD TAPET jąkotęż DEKORACYJ ŚCIENNYCH i SUFITOWYCH 
we wszelkich rodzajach stylu. 1179 6 6 
Szklos dekoracyjne i wzory są na żądanie rawsze do rozporządzenia | wysyła się je opłataiu 


PERPE L LEELLE CCITT LEVEE EELEE EE 
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NOWA REFORMA. 


Amerykańska patentowana przenośna 


Kuźnia Polna 


jest bardzo prosta, praktyczna, którą za pomocą lek- 
kiego naciśnienia nogą wprawia się w ruch. Majster 
ma obie ręce wolne do pracy. Zmiana stopnia gorąca 
może nastąpić w mgnieniu oka. Jest konieczna dla 
kowali, ślusarzy i gospodarzy mających kilka folwar- 

ków. Waży 38 kg. — Poleca 1999 1 3 


Bernard Prüwer 
Kraków, nl. św. Sebastyana 32. 


Niedziela 28 Maja 1905. 


opa 


czyta 


Poszukuję 


zastępcy 


dla swej cegielni parowej i kamienio- 
łomów. Zgłoszenia z podaniem poleceń 
orzyjmnje architekt Eugeniusz Ful- 
da w Cieszynie (Śląsk). 2006 12 


wiwa 


tyozne 
1ZÓTOWISKO 
pod Radhostam. e © 
Prospekty za darmo 
opłatnie wysyła, oraz 
bliższych szczegółów u- 
dziela najchętniej 


Sezon od 15go i 
maja do 15go 
września. 


l 


Zegar wahadłowy z muzyką 


1788 8 3 Komitet. 70 om. wysoki, pięknie polit, pudło z drzewa orzechowego, z licznemi | 
rzeżbionemi ozdobami, jak rysunek obok, wygrywa sam co godzinę naj- | 
na wynalazki piękniejsze kawałki mnzyczne, pieśni, walce i marsze, a kosztuje wraz 


ze ekrzynią i opakowaniem tylko 650 złr. Taki sam bez muzyki 4'50 złr. 
Bijący pół i całe godziny 5 złr. Z nowem biciem dzwona wieżow. 550 złr. 
Wielkie zegary wahadłowe z dwiema wagami, 180 cm. wysokie, 1050 złr. 
Niklowy lub stalowy mocny zegarek Roskopf z plombą 3 złr. Do każdego 
zegarka 3-letnie pisemne poręczenie. Niestogowne wymienia się lub zwraca 
838 się pieniądze. Wysyła im. wielkiej fabryki zegarów 


Max Bóhnel, zegarmistrz, Wiedeń 1V., Margarettengtr, 38. 


Dostawca o. k. urzędników. państw. Największa i najstarsza firma. Istnieje 
od r. 1840. Zażądać mego wielk. cennika z 1000 odbitek za darmo i opł, 


PERFUMERYA ZENO 


(ZENON JAROSŁA WSKI) 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 


Jako osobliwości domu: Eau de Cologne Extrait iriple po 2 —, 4—, 
8—, 14— i 16—, Violete d'Abbazia po 360, 6—, 10—. 
Najlepszy puder Ladies Powder po 3—, 5— K, White 
Rose „Powder po 4—, 6-—, 8— K, Gold Cream po 1'40, 2— K, 


Z dumieni ieb | 
Crème concombre po 2—, 3—. i 
Tudzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, odduwna słynnych firm 


| 
francuskich, angielskich i niemieckich. 1683 7 10 © nN S A C VJ N d Ź z 


Zapytajcie się swego lekarza, ozy „Fegollna™ nie 


A wyjednywa 
we wszystkich 
` państwach 


"a" 


Inżynier St Dzbański 


126 przysięgły rzecznik patentowy 53 96 
Wiedeń, VII.. Liadengaasse 2. 


(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca nastepujące. wyroby wlasne: 


P ir j „Jahra* wyśmienity środek do 

8 098 konserwowania włosów, usuwa ła: 

pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 


Cena flakonu koron 2 i koron 4. 


„dahra' Kali chloricum pasta 
do zębów, z 
wybiela zęby, desinfekcyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal, 


eło 


„Jabra Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych ze- || 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1:20. 


„Jahra' Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 849 37 50 


Najlepsza i najtańsza 


JR a wuwa. 


Z zaufaniem spróbować i osądzić. 5 kg. wy- 
syłam opłatnie za zaliczką: surowej: Santos 
dobrej 10'50 K. Bourbon lepszej niż Mokka 
11:50, Kuba przewyb, 12*—, Portorico b. mo- 
cnej 12:60, Jawa złotej, Quatemala znakom. 
14—. Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15—, palona z połyskiem lub bez t3:—, 15'—, 
16'— K. Przywóz bezpośredni i wielka zdro- 
wotna palarnia 2000 1 0 


Fr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 


Przed nżyciem, 


Za pobraniem 40 h więcej. Wysyła główny skład 


Vor Nach 
Gebrauch! | Gebrauchl 


Po użyciu. 
6 kaw. 4 K, I2 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 20 h, od 3 kawałków «wyż 60 h 


jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
| zęby? Najbardziej nie czysta twarz | naf 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY*. „FEEOLINA* jest mydłem złożo 


ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
natwarzy,wągry, pryszcze, czerwoność nosa ltd. 
przy używaniu „„FEEOLINY* znikają bez śladu. 
„FEEOLINA* stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i oho- 
robom głowy, „FEEOLINA* jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY* używa stalo 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek » „FEEOLINY* nie był za- 
dowolonym Cena kawałka I K, 3 kaw. K 250, 


1512 3 8 


M. FEITH, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. 


Żądać tylko 
SELLEGO i KAREGO | 
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Njzoołnejszego. przekonania 


Thierrego balsam i maść centyioliowa 


we wszelkich wawnętrz- 
nych cierpieniach, inflaen- 
zie, nieżytach, xurczach, 
zapaleniach wszelkiego ro- 
dzajn, osłabieniu, zbocze- 
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie- 
zrównanej skuteczności, na- 
biers się z ksiąźeczki, którą 
się otrzymuje zamawiając 
balsam lub na życzenie 
wysyła się osobno za dar- 
mo. Obejmuje ona tysiące 
oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
i2 małych lab 6 dużych fraszek balsamu 5 K, 
60 małych lub 30 dużych flaszek i5 K. 3 stoi- 
ki maści centyf. 360 K opłatnie z padłem. 


Należy adresować: 
Apotheker A. THIERRY in Pregrada 
186 be! Rahitsch. 26 59 
Falszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
ścigał sądownie. 


Gio bima 


Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i sptekach, 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęty także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego xapasa sa 


6 bardzo dobrych no 


n n 


—— to 


r 


6 angielskich 


1 sitko do herbaty, 


] bardzo piękne sitko do cukre, 

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ot. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 xłr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 gir. 60 ct. — Amerykańskie pa- 

Š tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 2b lat jak prawdziwe sre- 
f bro wyylądającym, zu co się ręczy. Na dowśd, że ogłoszeuie to nie polega 

na Żadnem krętactwie, 

ohowiązuję się publicznie kazdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 


bez jakichkołwiek trudności. Powinien więc każdy skorzysta z | brej 
uosci i sprawić soblo ten wspaniały garnitur, który szczegolniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
AR. HIRSCHBERGSS 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, ll, Rembrandstrasse 19 11. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką Jub po otrzymaniu należyteści, 
Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kraszec hygieniczny). 


Wyciąg z listów uznania: 

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po 

syłsin dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ka. Amalla Czotwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem aadowolona. 

5704 Krystynopol, Galicya. 

i Eks. baronówa Kdelsheim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 


stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


6 ameryk, patent. srebrnych wideloów jednolitych 


" łyżek, 
S łyżeczek do kawy, 
- chochię, 
chochelkę do wieka 


R a, . " 
apodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stoiowe, 


R OE 


185125 +» 


% 


| 


nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych | 


małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tege pole- 
oenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ot. następujące przedmioty: 


6 a tak dobrej sposob. 


+54 


Slostra Joanna, przełoż. Tow. N. P, Maryi 


proszę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr, 60 ot. 


Król. rum. nadworny dostawoa. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędn. zakład 


! llona Tisza z domu hrabianka Degonfeld. 


Najwyłsze odrnaozania. 
10 złotych msdali. 


IqosO 


T 


parowej farbiarni, g 


<= 


DSO 


- 


ane 


zakazane w Niemczech p. t 


WM I 


Berlinie, 


Henry W. Fishera. 


1681 8 iz 


Przekład polski Bog. Butrymowicza 


Największa 
fabryka tego rodzaju 


chemiczna 
PRALNIA v 
abłorów, sukien i matèryj ` Ay 


wszelkiego rodzajo unifor= 
wów iL d. w stanie oałym 
i poprutym. 


wydała księgarnia STEFANA KAVKI 
w Krakowie. Lena 3 korony. 


_ Do nabycia w każdej księgarni. 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 
= ma na Skłądzie gotowe meble wyłącznie tapicerskie, jak n. p.. garnitury salonowe, kanapy 


Fi MANT FER TAPICER materace í t. p, oraz przyjmuje wszelkie zamówie ia, tapetowania i dekoracye. i 


Tc Tru, FRiównmnefx Li. LO. Pasaż Epsteina. 


w Galioyi, Czechach FMorawie i Slązku. 
yskuqempeaf [A18]EWU VINYVIBHWA 


"TOBMISĄ TOTĄJSAZSM om qoTenajs agrd 1 


Fdaje bez trada 
najwspaniaiszy połysk ? 
Czyni skórą miękką i twardą. 
Wyłączny fabrykant 
Fritz Schulz jun. Kkt.-668., Egar u. Lelpzig. 


| gi NI Bemi Zeiie 38. "TWĄ 
ilin: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7 
Własne filie: we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 28. 
Zamówienia z prowincyi wykonu:s się skrupulatnie. 1052 12 13 


oee 


BRO 000 8CGCG6G0560606$3 


> Przedsiębiorstwo dla dostaw artykułów $ 
technicznych i elektrotechnicznych 


° IGNACY FENDLER * 


Kraków, Sławkowska 8, 


vis 8 vis Hotelu Saskiego. 


p 


Instalacya elektrycznego oświetlenia 


l 
PR R PR z. 
RZRZRZJW 


Gee6G6 


Zwycięstwo 
po zwycięstwie 


w królestwie piękności, wdzięku i młodości osięga wię przez 


HANTZSCHLA 
Mleka OgórkOWEgO nasza 3 kor, 1 kor. 6o 1 


Mydła ogórkowego sztuka po 80 hal., 

` Puer z mieka ogórkowego pudełko 2 kor. 
Na cały świat ułynne jako najlepsze rzeczy do pielęgnowania 
skóry, na czerwoność, zmarszczki, 
wypieki, opalenie it. p. Jedna próba wystarczy. 


NOWOść! 


Kombella "5% 


(krem ogórkowy). 


Wyualazek epokowy przeciw czerwonej, Bzorstkiej skórze 
itd. Nie hp ani nie lepi. Lekarze ną tem zachwyceni! 


1889 3 Tubka 80 halerzy. 


aiena; PRE 


1956 2 5 


codzienne używanie 


karton 2 kor. 


pryszczyki, zajady, piegi, 


Dostać można w drogne- 
ryach i pertameryach, — 
W Krakowie w drog, J. 
Hanaka i Ski, uł, Szewska 
i w handla Reima i Ski. 
Żądać tylko wyrobów 
Hantzsohla z Drezna, 
gdyż są w obiegu i liche 
naśladownictwa. 


EM kiima mann, 


czam, że 


kilkakrotnie przewyższają 
maszyny, bo pierwsze są daleko 
ktyczniejsze w użyciu 


Prawdziwie dobra 


B tylko w naj większym w kraju składzie maszym 
| do szycia i haftu pod firmą 


| E- 


Dostawca c. k. 


i lepiej swemn celowi odpowiadające. 
Ẹ zatem niema powodu naśladować gorsze 


g nogąc sporządzać lepsze,-z+ dE udoskoleniami. 
| jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem. 


P a W I o nue si i 


Ostrzeżenie przed batamuctwem. 


ję "(prl > - 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. 
Neidlinger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, 
jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajo- 
wych składach, 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad- É 
— jak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w Rosvi 
twierdzający orzeczenie sądn komerce. jz 51, 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. 
w Berlinie z 5/1 1901 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu ua 
wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny do szy- 
cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sin- 
gera, a poprawionej przez innych mechaników mogą wyrabiać 
i wyrabiają fabryki calego Świata. 
fabrykaty innych firm pod wzgledem ogólnej doskonałości 


vyły wyrobem wzorowanym na 


z d. 29/2 1896 l. 186, za- 


A. 1541, wyrok sądu cywilnego / 


it. d. i t. d. firma 


Nadto udowodniono, że 
t. zw. „oryginalne Singera” 
więcej ulepszone, a temsamem pra- JĄ 
Nikt 

„oryginalne Singera“ maszyny, | 
To jest jasnem, i 
nabyć 


maszynę možna 


1983 1 0 


urzędników pastwowych | 


| dawniej J. Iwanicki | 


w Krakowie, Rynek 18. 
DAM Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. 


SA 


za 


Zwracamy nwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA HNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 


i w Krakowie, 


Pudr książęcy przyjemnie przylega 


do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiękkzenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudra białego K 120. całe 
2 K- Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szutynek i brnnetek, małe pudełka po K 1/40, 
większe po K 240 

nuwa x twarzy 


Woda fiołkowa pryszcze, liszaje, 


trądziki. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy 
gładza zmarszeeki i dołki ospowe. Twarz od- 
ńwieża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K 


Mydło kosmetyczne iż, +, 
natne plamy. Cena K 120. Kati f 
Białe i piękne ręce! sews" 


opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarcia kremem roślin- 


nym Słoik K 160. 
prócz miłego 


Kadzidło sosnowe [555 „zo za- 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkać w jak najwyższym stopniu. Flakon kor 
1:20, rozpylacze od 60 h do 6 s 
usuwa w krótkim cza- 
Antilienttilia Song oraaa, cie 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i tres TAE”. Cena 4 K. 
włosom siwym iwyp owiałym po 
Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena mę 0). 3 K. 
najsilniejsze wypadanie wło- 
Walentin sów wstrzymaje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 320. 


Magnolina NSUWA Czorwoność nosa i po- 


liczków, Flakon 3 K. 

(pudr płynny; nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemną 
hiałość, odświeża płeć i konserwuje, Cena 2 K, 
gąbeszka 20 b. 54] 18 U. 


Sukiennice 1. 20. 


Esencya miętowa do pluka- 


oprócz przyjemnego owi 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 


rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów u”: 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 1:29. 


Woda Iwowska tiny su. 


delikatny i długo- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 160, 


większego 3 K. 

Ni ti Wyborny środek do Natych- 
igre ina. miastowego farbowania wło- 

sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 

Cena 2 K. 


Oäniina wywabia piamy z kurzu, potu thu- 
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. — Ben- 
zolina wywabia plamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. — Etilina wywabia pla- 
my z farb do podłogi, flakon 50 h. — Jawe- 
lina wywabia plamy owocowe i z wina czer- 
wonego, flakon 40 h, — Oksalina wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
Brazylinau : materye czacne, wypłowiałe i po- 
plamione, prane w Brazylinie, IE pier- 
wotny kolor i połysk. pskiecik 16 h. — Qui- 
laja do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik 1% h 


Mydła żółciowe 


ka 50 h. 
pierwszorzednej Josa 
K 


Perfumy flakoniki od 50 h do 5 
Mydła toaietówe i lecznicze w ró- 


żnych cenach. 


Wody kolońskie 


do wywabiania plum 
zastarzałych , sztu- 


podwójnie destyl., 
flak, od 30 h do 10k 


| 


"| 


ERRAL AS KAWA 


ż Kawiarnia i Restaurac 


i „Pod: Bronowiczankaąa‘‘ 
naprzeciw ..Pałacu Sztuki“. Pawilon i Cgród. 


Obiady „Menu“ po I X 50 hi2K. 


A: Codmwieramie Koncert. 
wł |: ono 328 Zarzad. 
KEKKIA K KKK KKR KKK KORKAK KKK 


z RĄCZKĄ 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


uw Krakowie, Rynek. 181 25 0 


firmy Hathaway, Soule & Harrington Manutactur of Boots & Śchoes 


BOSTON U. S. Z. 


poleca w wielkim wyborze 1350 8 9 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 18. 


Zalety: trwałe, nieprzemakalne. wygodne i forma prawidłowa. 


1658 9 © 


N GBOKAN Paone E 


Słówko o nowym wynalazku , Zalać 


rzeżbiarsko-<amieniargki 
„einym dla palących papierosy. =- BRACI TREMBECKICH ° 


rógultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 
Dziś M siena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że | PPZY ul. Rakowickiej 1. 7, 


i fabrykacya tutek do pupierosów — ozyni postępy w tym kierunka, lecz nie wszędzie 
i nie żawsze z dodatnim rezultatem. podejmuje się wszelkich robót w za- 


Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone | kres kamieniarstwa wchodzących. tak 
zostały ostat czasy zdumiewa nem pon riri mi Bapor dojść drogą badan w miejscu, jak i na prowincy!, oraz 
chemicznych do preparatu znanego J ziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: poleca ogromny wybór gotowych po- 


ssBAIRESEL. Ee mników i grobowców familijnych po 


cenach bardzo nich, 1184 27 0 
Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wia- y J 3 
isność, że aby mnie nie posądzono 0 czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
zię na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 


Założony w r. 1872 


WP. Mr. jarm. W. Betdowski w Krakowie. GOŚCIĄC 
JĄ prayjenmością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SALVESOL* w cygarniczkach. szklanych, nie doznaje przykrych obja- 
wów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. —- Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem poczłowem kilo waty „SALVESOL*. Tend JUNG 


Z. w. p. Proj. Dr Antoni Mars. 


Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznania, 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie I je- 
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle 1230 4 26 

Do waty „„Salvesol** mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
bo w nich osadza się cała ilość mikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 


Wir. farm. WŁ. BEŁDOWSECE. 
Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 
1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salvesolem 


bóle 


leczy tylko 7 


jakiem za wynalazek mój ze 


301 16 


Maść Zoltána, 


Flaszka 2 kor. 
Dostać można w każdej aptece, 
Wysyła pocztą: 


Apteka Zoltan, Budapeszt. 


Fabryka „Noris* 


. koron 2:80 
"60 


LE 


AMMOND“!' 


najdoskonalsza maszyna do pisamia, 
dająca się u- 


TIRO“ 


pospieszny zeszywacz 


73" 


żyć d - m - 
Ar owe szafy registratury P i ! pa 
ków. sFismo do regestrowania  ; Í | erze 9eS16 
wyraźne wTó- 
wnych rząd: | | j : Ani 
kach idące | Korespondency), nowe niedarte : */, klg. ką ct, a 
czcionki k A u 
EPESA zmieniać się formularzy, prospektów, nowe darte: 1, „ szarego - 35 
dające. Au- i 1 i 
al abieie, | Wzorów, dzienników it. d. a „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 kly. i wyżej 
.|za pobraniem pocztowem 19844 2 9 


J. Haldeilx 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


Dziesięcioletnie poręcz. Wysyłka na próbę. | Praktyczne przybory biurowe, E 
1819 Ferdynand Schrey, Wiedeń, I. 


% 
4 
% 
z 


Dom murowany 


obszerny w Andrychowie z ogrodem 
i kawałkiem gruntu, z marowanemi ofi- 
cynami, 5 minut od stacyi kolejowej, 
przy gościńcu rządowym, jest do sprze- 
dania. Cena 7000 złr. Gotówka potrzebna 
zaraz 1500 złr., reszta w 2 ratach ro- 
cznych po 1000 złr. Dług na realności 
ciężący 3500 złr, płatny w 20 ratach 
rocznych obejmie nowonabywca Wia- 
domość u poza w Andrychowie 
6. 1857 8 8 


NEZEZYMTWII 


Pw 


PIERWSZY 


3 ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ui. Niecałej |. [3, parter, 

| przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 

| terye. Do sukien kloszowo-plisowanych 
adziela się formy. i 


Zamówienia zamiejscowe uskuteornia | 
się odwrotną pocztą. 1166 10 12 | 


IYIYYYYYYYNY YNN" 
L. 676. 2004 1 8 


Konkurs, 


Zwierzchność gminna miasteczka Żmi- 
grodu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z ro- 
czną płacą 1000 K. Posada ta nadaną 
będzie z dniem 1 sierpnia b. r. i to na 
jeden rok prowizorycznie, poczem -może 
nastąpić stabilizacya. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posa- 
dę, winni wykazać, że posiadają: 

1) Prawo obywatelstwa ausiryackiego; 

2) Dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

3) Nieskazitelny charakter; 

4) Znajomość języków krajowych; 

5) Przynajmniej dwuletnią praktyką 
w zawodzie lekarskim. 
Pierwszeństwo mają kandydaci mo- 

gący się wykazać co najmniej dwule- 

tnią praktyką w jednym ze szpitali po- 
wszechnych. 

W ten sposób udokumentowane po- 


R | dania wnosić należy do dmia $1 li- 
Ipea 1905 r. na ręce Zwierzchności 


gminnej w Zmigrodzie. 
Zmigród, 24 maja 1905. 
Naczelnik gminy 
Karctński. 


Proszę 


|| zamówić w moim składzie fabrycznym. 


który i teraz sprzedaje prywatnym. 
6 czarn. zapasek Briliant-Cioth 
Volant ze szlakami, tylko za 2'90 
złr. 6 sztuczek zefiru na bluzki 
(pełna miara) tylko za 3'30 złr. 
6 sztuczek materyj na bluzki 
(imitacyi voile de laine) tylko za 
.|4*25 złr. — Próbki opłatnie, wysyłka! 
opłacona za zaliczką. 


ADOLF BRUML 


Duchcov (Dnx) Czechy. 
1021 11 24 


Dworek do sprzedania 


z wolnej ręki, nieobdłużony, można 
, coś na wypłat zostawić, przystępne 
miejsce szosą krajową, blisko sta- 
zk Tuchowa. dla letników bardzo 
nadające się powietrze, kąpiel, 

, miejscowość lesista, całość skama- 
w Budynki nowe. Całość 
bszaru 200 morgów, w tem lasu 
185 od 20 do 40 lat, roli z łąką 
15 morgów, ale można obok nabyć 
gruntu. Objaśnień z grzeczności 
udziela: w Krakowie WP. Wiśniew- 
ski. Stradom l. 7; w "Tarnowie 
WP. Schutz lub w Jaśle D. Fink. 


> 


1426 7 10 


Wiele śmiechu 


wywołuje najnowszy. oryginalny, żartobliwy 
instrument , 


„SZKOCKA KŪBZA“, , 
A Da której może każdy 
, grać zaraz podług do- 
łączonej wskazówki. 
Nadaje Bię szczególnie 
do uroczystości, do za- 
baw karnawałowych, 
wogóle tam, gdzie 
chcą uśmiać się ser- 


decznie. 
” | wielkość złr. —"KB, 3 kobzy złe. 1:60 
H. $ ho Mes © „ DB 
HI. 60,8 „p  „ 460 


Wysyła za zaliczką HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muzycznych w Briix Nr 639 (Czechy). 
Obficie ilustr. katalog opłatnie za darmo: 

1494 7 10 


Liniment Gapsici comp., 
Pain-Expeller, 


pët powscochnie m burta 


ienite, 
nabycia 
we spłokach po sean 60 hal., 
kor. 1.00 i 2 hee. 


Prey dry teu powasechaja ułubio- 


*10 Nr 122. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela 28 Maja 1906 


AKCIE z W 0 


Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
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Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 
Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 


a æ 
syróp Pagliano 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 


wadzoną we FLORENCYI, 


Pomocnik handlowy 


oraz praktykant znajdą 
mieszczenie w Magazynie Nowości 


F. A. GRIGARA 
Rynek 44. 
Zgłoszenia tylko pisemne. 


u- 


2014 15 


Folwarczek 


blisko miasta, 42 morgowy, w czem 924 ornej 
dobrej ziemi, jest z inwentarzem i zbiorami 
za 11.000 złr zaraz do sprzedania, Wis- 
domość: Edw'rd Weber. vrzednik sądowy, 
Dąbrowa ad Tarnów. 2011 


Do sprzedania w Galicyi zach. 


. r «a P LJ 
5 majątków ziemskich 
a to: 190 m, 315 m, 470 m. 695 m i 800 m. 
obszaru, z inwentarzami i t. d.; poszukaje się 
zaraz do kupna zc01 265 
2 kamienic 
nowych, jednej w wartości od 50 do 80.000 


koron, drugiej od 90 do 140.000 koron. Edward 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 


Zarządca dóbr | 


teoretycznie i pruktycznie wykształcony. po- 
stępowy gospodarz, w średnim wieku, puleca 
swe usługi P. T. Właścicielom większych dóbr 
ziemskich vd 1 lipca. F. B. Tyrawa Wo- 
łoska. w0i2 l i0 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach. założona 1867 roku 
FIRMY 


FaF Zajączek: i Lankosz 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 


Kooe, Derki, Flioe dywanowa, F'lanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 1266 8 0 
Skiady we Lwowie, ml. Teutralna L. 3, 


w Krakowie, mynez A-B L. 44, 
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 


L. 408. 


(głoszenie licytacyi. 


Gmina miasta Pilzna rozpisuje na 
dzień 7go czerwca 19065 r. iicy- 
tacyę ofertową in minus na oddanie 
w przedsiębiorstwo budowy gmachu je- 
anopiętrowego na umieszczenie 5 kla- 
suwej szkoły mieszanej w Fiiznie. 

Cena kosztorysowa wynosi 86.000 
koron. 

Oferty pisemne zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i w wadyum 
100, od ceny fiskalnej t. j. w kwotę 
8.600 koron gotówką lub w papierach 
wartościowych, pupiiarne zabezpiecze- 
nie mających, a które to wadyum słu- 
żyć będzie ewentualnie za kaucyę na 
dopełnienie warunków kontraktu, za- 
wieiać mają wyraźnie cyframi ı sło- 
wami wysokość zaofiarowanego przez 
oterenta opustu, tudzież oświadczenie, 
że oferentowi warunki licytacyjne, pla- 
ny budowy i teny kosztorysuwe Są 
znane i takowym się poddaje. 

Oterty przyjmować będzie Urząd 
gminny do dumia 7 czerwcem godziny 
lltej w południe; później wniesione, 
lub nieodpow:adające powyższym wy« 
mogom, nie będą uwzględnione. 

Biiższe warunki heytacyjne, plany 
i kosztorys można przeglądać w biu- 
rze sekretarza miejskiego. 

W Pilznie, dnia 24 maja 1905. 


2005 1 8 


Sekretarz: Zast. burmistrza: 
Gołębiowski. Niemtus. _, 
Dalekowidz. 


01 01 SII 


B. praktyczny, pomysłowy wynalazek, dający 
się nwobodnie nosić w kieszeni i du każdej 
laski przymocować, wskazuje odleglość na kil- 
kanaście godzin. Cena całk. wraz ze wskazówką 
85 ct, 3 sztuki 2'40 złr. Wysyła po otrzy- 
maniu należytości HANNS KONRAD. 
fabryka zegarów i dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 779 (Czechy). — Obficie ilnstr katalogi 
z przeszło L000 udbitek na żądanie darmo i opł. 


7 
.. 


Uruiuarni Luterachiej w krako 


Pierwszy Galicyjski Zoołogiczny Zakład 
Właśc A. MUSEOŁIEJA, założony w roku 1897, 
Sklep: Krakow, ulica Sławkowska Nr 16. 
Fodowia i Skład zwierząt: Zwierzyniec, „Wilia Wisła”. Mena- 
żerya i własny park zwierząt w „Parku Krakowskim”, poleca 
się nadal Sz. P. T. Publiczn»ści. [AA Cenniki bezpłatnie. 

UWAGA. Około 20ro let ie prakt,czne d Ś"ialczenia, ja- 
koież d/kładna znajomość fachowa, nabyta w kraju i zagra- 
nicą, dają mi możność uskutccznienia starannego wsze:kich 
poleceń w zakres hodowli i sprzedaży zwierząt wchuodzących 
po najniższych cenach jak dotąd, iax i cadal, — Zwracam 
również uwagę Sz P. T. Pablicznyćci, £ zakłed mój, isteie- 
jący w Krakowie od lat ośmia. i prowadzoay przezemnie, 
a tylko w ostatnim roku nazwiskiem wspólnik» zaopatrzony, od lògo maja b. r prowadzę 
tyG6 2 4 


BAK Ostrzega się przed naśladownictwarci! "%9 


Ządać we flaszkach, majacych jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dia Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 
Handel skór 


ANTONIEGO MARKIEWICZA i SKI 


w Krakowie, ul. Floryańska 29, 


poleca świeżo otrzymany wielki trans- 
port skór warszawskich progres (ssaki 
chromowe) w kolorach jasnych i czar- 
nych Za dobroć, miękkość, trwałość 
i elegancyę tych skór, które przewyż- 
szają wszystkie dotąd znane obce fa- 
brykaty. przyjmujemy fachową odpowie- 
dzialność. O dobroci skór marki war- 


via Pandolfini (Włoohy). 


Pomocnik handlowy | 


znajdzie stałą posadę w magazynie no- 


wości 1839 8 4 
M. Skórczewskiego i Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 
Fachowcy mają pierwszeństwo. 


PALARNIA KAWY 


poleca częsciowo 


738 29 0 


| Łranienia wszelkiego rodzaju n ] zyszczenia, gdyż 
najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczeni. 

| ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią do- 

mową, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 

rany, łagudzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnieuie, 

Wysytka pocztą codzień. T$gy Dawka 70 h Po otrzymaniu kor. 

3:16 wysyła się 4 dawki, lub po otrzymaniu kor, 460 6, opłatnie 

dn każdej stacyi austr -węg. państwa. 


perwasa Krakowa, 


aron arene s i huriownie Szawskiej raczy się w szczególności nA Wszystkie części opakowania mają na sobie 
PRLADI KAS. P. T. Publiczność przekonać i od swych bo Te e "NEJ OMT, 


wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


dostawców, żądać obuwia wyrabianego 
z powyższych skór. Nadto polecamy 
czernidło na obnwie (szwarc) marki 


SĘ 


TA a 
C, 


— najnowszym „Sckół”, dające silny połysk i miękkość. A E 2 e zeza 
i najlepszym spo= | Mamy na składzie zawsze świeży kra- A 
sm ad, sobem zapomocą |jowy wyrób „Iskry“ jak: pasty, kre Magazyn mebli 
ROGZ Moapi ny ora, aan a kelo, i Zakład tapicersko - dek 
RAKÓW po cenach konserwnują skórę, a jakością i dobrocią apicers 0 - de oracyjny 
Ryna g146 najniższych.  |nie ustępują francuskim i angielskim pod firmą 
wyrobom. 1969 1 10 z 
M. JAWORNICKI. 
k 1846 43 0 
| 


w Krakowie, przy ul. Stawkowskicj l. 1, 


Ogłoszenie. 


Wydział Towarzystwa muzycznego 
im Moniuszki w Stanisławowie rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę kie- 
jrownika artystycznego, tudzież 
ina posadę manczycielki wyższego 
kursu gry na fortepianie. Obie posady 
do objęcia z dniem 1 września 1905. 
Wymagane nkończone konserwatoryum. 

Bliższych informacyj udziela sekre- 
tarz Towarzystwa Eustachy Bukowski 
w Stanisławowie, Plac Mickiewi*za l. 4 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży najpóźniej dnia 20 czerwca 
b. r. 1963 1 8 


Patenty 


poleca swój obficis zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
sal nów. sypialń i pokoi jadatnych, portyery, firanki, dywany. łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty ťran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Pode,muje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych numeblowań, iakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materacow. zakładania firanek, dyv znów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekorncyj. 1600 6 1 


| e JC 
| IYWONE 
| ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY. 
| (Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 

Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta: iach zołzów 
(szrofulosa), w chorobach kości skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
wymagejących przyspieszenia odnowy mater i. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-rim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się tylko w I i HI sezonie. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, łag i muł przyjmuje 

i wszelkich wy:aśnień udziela 
1761 48 Dyrekcya Zakładu zdrejowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


p W A a 


Dumą każdej gospo- 
dyni jost dobra kawa. 


77 


r”, 


j 


Na 


mą 


Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodowe 
nie powinno brako- 

i  waćwżadnymdomu | 
przy przyrządzaniu kawy. 
Ządać tylko BA. paczek z na- 


zwigkiem Kathreiner i nigdy nie ku- 
pować tego, co na wagę sprzedają. 


Glówne wygrane 

Franków 600.000, 300.000. Lirów 35.000, 20.000. Koron 60000, 30000. 
przedstawia następująca korzystna grupa losów: 
Ciągnienia w roku 


Los turecki 1o, fas 1/6 *[8 1/40; tiss 


LJ ar 
WSZ stkich kra ÓW "og me AE 
Los włoski czerw, krzyża Va Yos Yer ir 1774 3 7 


NN grz Z NOE s p =apg 


Ta grupa daje 12 ciągnień w roku i cenę jej wobec taraźniejszego kursu 
można nazwać przystępną. Sprzedaję ją za gotowkę pvdłag dziennego kursu 
(około 262 K) lub daję powyższą grupę na 30:j, raty miesięcznej po 10 K. 

Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po przesłamu I. raty wprost do 
mnie, najlepiej przekazem, poczem wysyła się wystawiony w myśl ustawy 
dokument sprzedaży i poświadczenia złożema do przesyłania dalszych rat. 


Ed war zuro>Ci OUr bzar 


! Dom bankowy, Berno (ilorawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym) 
Ezetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 


Q006000000000000000000000600 
PÓŁNOGNO NIEM. LLOYD 
(Norddeutscher Lloyd), 


GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, ulica Grodecka L. 93. 


| 


| 


wyjednywa inżynier 
| 


M. Gelbhaus 


zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń VII. 
Siebensterngasse / 


naprzeciw c. K. urzedu patentów, 


231 10 20 


Wspaniałe uprasowanie bielizny 


osiąga się łatwo i niezawodnie 


krochmalem o srebrnym połysku 


firmy 1257 8 28 
Fritz Schulz jun., Akt.-Ges., Eger u. Leipzig. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus* i „Z eiazkiem“‘. 
W pudełkach wszędzie można dostać. 


nak 


"ŁY Ao. I 
X TERROR 


a Grand Prix 
"St. Louis 1904 


Wystawa nieustająCa ‘apicorokich i 'tokarskick WY- 


sprzedaje po tanszy eh cenach 


4 LA 
róžŽžnN ego rodzaju. 
Podejmuje się także wwszelkich zamówień, które 
wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. Zarzad 


1378 8 12 


Kraków, Floryańska I. 57, | p., Y% Pijarskiej 1.19. © 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami : 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(Nowego Jorku, Baltimore Galveston) Erazylii; Argentyny, (Buenos 
Aires). Australii; Japonii ete. 1588 6 U 
Bilety kolejowa do każdej stacyi Północnej Ameryki 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje. 


Adres telegraliczny: 


„Protection“, Wiedeń, 


Telefon miejski Nr 310%. 


1929 2 10 


wi, ni Japieiloùsea 10. 
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Generalna Ageniura Półn. niem. Lioydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 
BSK  Korespondenrya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. “W 
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Kządea Ornesrai L. K. Gi. 


. 


